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Z powodu tragicznej śmierci współpracowni-
ka „Nowego Świata" ob. Jana Lewkiewicza wy-
rażamy szczery i głęboki żal.

Tracimy w zmarłym nietylko doskonałego i
zdolnego pracownika redakcyjnego, ale dobrego
Kolegę, który zasłużył sobie wśród nas na serdecg-
ne wspomnienia.

Cieniom ob. Jana Lewkiewicza cześć;

Wydawnictwo i Redakcja.

 

Z OKAZJI OBCHODU

REYMONTOWSKIEGO
(Pisze dla „Nowego Świata" E. Warzycki z Krakowa).
 

(Dokończenie)
Znana z bojowniczego temperamentup. Marja-Jehanne Wi

polska, czyni z tego powodu zarzuty swym kolegompo piórze, z
nie występują w obronie Zeromskiego. Literaci jednak milczą...
Może zdają sobie sprawę, że w atmosferze, przesiąkniętej miaz-
miatami intryg politycznych, głos ich mingiby bez ¢cha, a moe
uważają, że na nikczemne napaści jedyną odpowiedzią może być
milczenie pogardy,

Tak mniej więcej sformułował swą opinię Fr. Ossendowski,
autor głośnej książki: „Przez świat bogów, ludzi i zwierząt", która
zagranicą przyniosła mu sławę, a w ojczyźnie, obok powodzenia,
także skoncentrowany atak zawistnych im Pamiętny
własnych losów, Ossendowski woła apaść na Zeromskiego?
Akcja przeciwko genfalnemu pisarzowi, któremu równego nie po-
siada w dobie obecnej żaden naród na kul ziemskiej?! Cala ta
niepoczytalna „mobilizacja" przeciwko St. Zeromskiemu jest rze-
czą śmieszną, warcholstwem lub nieporozumieniem, inscenizowa-
nym przez kogoś „kawałem" kawiarnianym.

  

   

  

 

   

  

 

Smutno, że w zmartwychwstałej ojczyźnie możliwe jest te-|
#6 rodzaju warcholstwo, lubujące się w brutalnem strącaniu z ple
destału tego, co za czasówniewoli umieliśmy otaczać czelą i kul.
tem. Taką sprofanowaną świętością stała się przedewszystkiem
literatura, dawniej czynnik i krzepigey duszę narodu.
Dokoła wielkich twórców-wychowawców skupia się tylko stara
gwardja inteligencji przedwojennej i garść idealistycznej młodzie-
ży. Nowe warstwy, które wyłoniły się z odmętów zawieruchy świa-
towej, Inne przejawiają zamiłowania.

Widomym znakiem tej fatalnej przemiany, tej jakoby dewa-
luacji dóbr duchowych są księgarnie wydawnicze, wiodące żałosny
żywot suchotniczy. Wielkie zasłużone firmytrzymają się głównie
siłą bezwłądu, Inne szukają ratunku w dogadzaniu gustom gru-
boskornych „nuworysków". Odkryty przed paru dniami w War-
szawie tajny magazyn ilustrowanej bibuły pornograficznej świad-
czy o upodobaniach szerokich warstw, a zarazem tłumaczy, dla.
czego stgra księgarnia „E. Wende 1 Ska" wystawiona jest na
sprzedaż, dlaczego „Polski Instytut Wydawnic którego głów-
nym akcjongrjuszem jest magnat Kościelski, również poszukuje
nowego nabywcy, względnie nowych kapitałów,

Mocną placówką w świecie wydawniczym, opierającą się zwy-cięsko zarówno kryzysowi ekonomicznemu jak obniżaniu pozio.
mu swego programu jest „Krakowska Spółka Wydawnicza", Po-mnikowe jej dzieło: „Bibljoteka Narodowa", umiejętnie redago-wana przez St. Kota, prof. historji kultury przy Uniw. Jagiel, wy-dała dotąd sto kllkadziesiąt tomów arcydzieł literatury polskiej1 obcej w opracowaniu specjalistów, którzy ustalają teksty wzo-rowe i zaopatrując odnośne dzieła cennem! komentarzami. Celemtego wydawnictwa jest stworzenie księgozbioru, dającgo cało-kształt Nteratury w najwyższych jej przejawach. W dobie tak ma-ło sprzyjającej poczynaniom intelektualnym o szerszym zakroju„Bibljoteka Narodowa" niby owa arka biblijna unośl się nad za-lewającą nas falą bezdusznej inercji, Ta działalność prawdziwiekulturalna, jaką jest udostępnianie dzieł nieprzemijającej wartościczęsto odgrzebywanie ich z pyłów zapomnienia, jest olbrzymią za:sługą dyrektora „Spółki Wydawniczej" dra A. Makuszyńskiegojednego z wyjątkowych w Polsce ludzi czynu. '
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WYKRYCIE WOJSKOWEGO SPISKU w msz.

PANJI
ariapassed,

Kapelan katolicki przywóldcą sprzysiężenia, mającego na
celu utworzenie armji katalońskiej '-_" NR!

BARCELONA, Hiszpania, 19
września. - W Hiszpani wykry
to episek, mający na celu zor-
ganizowanie armji katalońskiej,
Spisek został wykryty po aresz-
towaniu kapelana. więziennego,
księdza Antonio Bach Y. Puig,
który został oddany pod sąd wo
jenny, oskarżony o przechowy-
wanie broni 1 pośredniczenie
pomiędzy spiskowcami, przeby-
wającym! we Francji. Podczas
rewizji przeprowadzonej w mie.
szkaniu kapelana znaleziono ple
częcie przyszłego państwa kata-
Jońskiego 1 wielką Ilość odezw,
wzywających mieszkańców Ka-
talonii do uznania rządu rewo-
lucyjnego i stanięcia w jego obro
nie przez wstępowanie w"sze-

 

  

 

    

reg! nowe} armji katalońskiej.
Kapelan Pulg miał za zadanie
pozyskać dla ruchu rewolucyj-
nego kler kataloński, a nie mo-

nie zrobić w tym kierunku
przyłączył się do czynnej pra-
Cy przygotowywania rewolucji. 

Kurs lira włoskiego popra-
wia się

RZYM, 19 września. - Za.
kupno przez bank amerykański
20,000,000 lirow włoskich dla
zaspokojenia swych zobowiązań
spowodowało nagłą zwyżkę Ira
włoskiego, pisze prasa włoska.
Rząd włoski nie wydał jednego
centima na spowodowanie pod-
wyżki: kursu. lira,

 

 

Zwłoki Jana Lewkiewicza

' | współpracownika Nowego Świata
i | znaleziono w East River
 

Zwłoki: współpracownika „Nowego Świata" Jana Lewkiewicza.
tow. wspo-sób w ubiegły wtorek wieczorem,zostały znalezlone wczoraj ranowEast River u wylotu ulicy De-lancey. Po złożeniu trupa w ko-stnicy na Pierwsze) Avenue, po-licja -rawiadomita -natychmiastredakcję „Nowego Świata."

Według

  

  
danych w

› trzynoce w wodzie. Czy Lewkiewiczzostał zabity, tego stwierdzić zpowierzchownych oględzin niemożna, ponieważ żadnych zna-ków gwałtu na ciele nie widać 1dopiero autopsja wykaże przy-czyny jego śmierci.
Jeżeli popełniono tutaj mor-derstwo, to nie dla rabunku.Przy zmarłym policja znalazłapapiery i pieniądze, co wskazuje,że przypuszczenia o rabunku sąwykluczone.
Jan Lewkiewicz mieszkał ra-zem z zeceremCzubatym, praco-wnikiem „Nowego Świata", pn.219 East 18th Street.
We wtorek wieczorem o godzi-nie wpół do dziesiątej na roguTrzeciej Avemie i 18-tej ulicypożegnali go znajomi: Edward

Lachowicz i Friedel. Ten ostatnipożegnał się z Lewkiewiczem,wyjeźdzając do Chicago.
Od tej chwili nikt nie wie cosię słało z Lewkiewiczem. Dodomu nie poszedł Musiał udaćsię gdziełndziej. Ale gdzie?
Jeżeli miałby zamiary samo-bojstwa, to zostawiłby bodaj kar-tkę, Jeżeli zamiarów ta-

kich nie miał, to jakim sposo-bem znalazł się w East River?
Gospodyni domu, w którymmieszkał Lewkiewicz twierdzi, żew środę wieczorem znalazła w

sieni klucze, które były własnoś-cią zmarłego, Tutaj powstajeprzypuszczenie, że ktoś klucze techciał mieć, ażeby dostać się domieszkania, Ale poce?
We wtorek w nocy, p. Czubatyzauważył w oknie złamany para-sol,: Tutaj znowu możnaby mnie-mać, że Lewkiewicz klucze zgu-bit 1 clicint dostać się przez okn>do mieszkania, a nie mogąc tegouczynić zostawił parasol 1 po-szedł gdzieś do restauracji, niechcą czekać na współlokatora.W takim wypadku jednak niebyłoby kluczy. Skąd zjawiły siędopiero wieczorem we środę?
Lewkiewiez uchodził powsze-chnie za spokojnego człowieka.

W. swoim czasie pracował wkonsulacie nowojorskim,
sburskim. Przez szereg

 
E11] czas dłuższy w konsulacie

ouniesięcybył

  

 

Autopsia wykaże czy popełnił samobójstwo, czy został za-
mordowany - Dotychczas niema żadnych przypusz-

czeń o przyczynie tragicznego wypadku
 

„Telegramu Codziennego", a od
trzech miesięcy, „Nowego Świa-
ta'" i lake. progawntion
i nadzwyczaj pilny, Jako kolega
sympatyczny, o zawsze pogod-
nym nastroju, był ogólnie lubia
ny wśród pracowników „Nowego
Świata" -
Redagował „Z Pola Pracy" 1

dodatek do numeru niedzielnego.
Z oświadczeń jego znajomych

i kolegów, nie można przypuścić,
żeby miał osobistych wrogów.
Miał wielu przyjaciół.
Śledztwo w tej tajemniczej

sprawie prawdopodobnie wykry-
je przyczyny śmierci naszego
współpracownika. W każdym
razie „Nowy Świat" będzie się
starał poruszyć wszystkie sprę-
żyny w celu rozwiązania ponu-
rej zagadki nie przesądzając na-
razie kwestji, czy mamy do czy-
nienia tylko z tragicznym wypad»
kiem, czy z obydną zbrodnią.

il | posze

 

NIEUDAŁY SPL

SEK BOLSZEWICKI

WE WŁOSZECH

| W ZARODKU
PRZEZ FASZYSTÓW
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Przeszło 100 *bolfzęwiłxów
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Wschodniej Europy
I UDZIAŁEM 5 WIĘKSZYCH

Które zagwarantują pokój od Szwecji do PersjiGENEWA, 19 września. - W chwili, gdy państwa zachodniejEuropy wysiają się nad doprowadzeniem do skutku paktu gwa.rancyjnego, któryby _zagwarantowałnad Renem, państwa wschodnio-europejskie nie dopuszczone dowspółudziału w pakcie gwarancyjnym państw zachodnio-europej-

 
  
  RZYM, 19 września, - Wwiększych miastach włoskich, /jakFlorencja. Medjolan, Turyn wadze włoskie odkryły spisek bolszewieki mający na celu wywo-łanie rewolucji we Włoszech.We Florencji aresztowano prze   

 

szło 100 spiskoniemi wybitnego prso Frizzi. |Do spisku zamieszanisą posłowie komunistyczni, któ-| rzy byli pośrednikami pomiędzyólnemi -=organizacjanubolszewiekiemi w różnychściach Włoch, U aresztospiskowcówznaleziono spisdów broni i zapasów amunicji,które miała był użyta podczas re-

 

  czę-   

  

bolszewieki daje pewność, iżcja bolszewicka została sparaliżo-wana dokładnie i niebezpieczeń»stwo odsunięte na dłuższy czas.Wydobywanie alkoholuz kwaśnego ciastaBERLIN, 19 września. - Zkwaśnego ciasta przygotowane"bodo chiebu. moż:na wydobyć 75 procent alkoho-lu przez zastosowanie sposobuwynalezionego przez włoskiegoinżyniera nazwiskiem Andrusia-nl.Próby przeprowadzone w ple-karni w Berlinie, dały niespo-dziewane wyniki. Z pochwyco-nych oparów, unoszących się z200 jednofuntowych bochenkówchleba, zdołano przy pomocyspécjalnego Instrumentu wydo-być jeden litr alkoholu. Sposóbchwytania oparów wydobywających się z plekącego się chlebajest dość prosty 1 działa automa-tycznie. -Jego głównym zada-niem jest zbieranie oparów I dy.stylowanie ich zanim się ulot-nią przez komin. POWSTANCOM MAROKANSKIM ZACZYNAGŁÓD DOKUCZACPlemię Beni Zeromale szuka porozumienia z Fraqcią - Woj-
ska hiszpańskie wzmocniły swe stanowiska

w zatoce Albucemas

FEZ, Francuskie Marokko, 19
września. - Obietnice nigdy
niekończącego się szczęścia
w raju dla tych, /którzy
ging w walce z niewiernymi
dawane powstańcom  maro-
kańskim przez ich przywód-
cę Abd-el-Krima poczynają fuż
zawodzić, Pojedyncze plemiona
marokańskie nie widząc spełnie-
nia swych nadziei a przeciwnie
zwiększającą się coraz bardziej
przewagę wojsk francuskich po-
czynają szukać porozumienia z
władzami francuskiemi i wracać
do lojalnego podlegania władzy
francuskiej. Jeden z większych
szczepów Beni Zeromale wysłał
posłów do generała Chambrum
ofiarując gotowość bezwarunko-
wego poddania się pod warun=
kiem, by wojska francuskie. za-
jęły ich terytorjum i ochroniły
od zemsty wojsk Abd-el-Krima.
Posłowie plemienia jako powód
poddania się podali szerzący się
głód w ziemi plemienia Beni Ze-
romale, któremu wódz Abd-el-
Krim nie umie zapobiec, porwa~
Iając na powolne wymieranie
młodego pokolenia, na co starsi
nie mogli się dalej patrześ i wó-
lą protektorat francuski, jak nie-
zależność z Abd-el-Krimem na

- cals.

  

MELILLA, 19 -września,
Wojskom hiszpańskim udało się
wylądować nowy oddział żołnie-
rzy na wybrzeżu hiszpańskiego
Marokka w zatoce Alhucemas, co
poważnie wzmocniło pozycję
wojsk, które wylądowały poprze-
dnio, którym jeszcze przed paru
dniami groziło zepchnięcie w mo-
rze przez silne oddziały powstań»
ców, których wstrzymywał tyl-
ko silny ogień artylerji z hisz-
pańskich okrętów wojennych.

LOTNIK AMERYKAR-
- SKI ZDOBYWA RE-

KORD SZYBKOŚCI

Przelatuje 302 mile w jednej
godzinie

 

MITCHEL FIELD, 19 wrzeé.
nia. - Lotnik Alford Willams,
wznlósłszy się w powietrze w a-
etoplanie Curitissa, zbudowanym
specjalnie dla rządu Stanów
Zjednoczonych, naj-
szybszego lotu, jaki kiedykol-
wiek został uskuteczniony przez
istotę ludzką, przebywając 802
mil w godzinie.

Lotnfk Alford jest pierwszym
--który zdołał przebyć więcej,
jak. pięć mil w jednej minucie, 

 

1 skich, przystąpiły na własną rękę do zawarcia paktu bezpieczeń-
"LW _WIEZIERIMU -|swa, gwarantującego pokój we wschodniej Europie od Szwecji

do Persji.
Przedstawiciele wszystkich interesowanych państw Zgroma-

dzenia Ligi Narodów w Genewie, pracują nad ułożeniem 5 oddziel»
nych traktatów gwarantujących pokój we Wschodniej Europie.

Przedstawiciele państw, które przystąpiły do zawarcia wschod»
niego paktu bezpieczeństwa utrzymują, iż będzie on zréwnowate-
niem zachodniego paktu gwarancyjnego, do którego państwa za
chodnio-europejskie, nie chciały dopuścić państw wschodnio-euro.
pejskich.

| Obrady nad układem paktu wschodnio-europejskiego prowa-
| dzone są tajnie, ze względu na zachodnio-europejski pakt gwaran=
| cyjny, który ma być ułożony na publicznej konferencji, prawdo-
| podobnie 5-go października w mieście Lugano, a nie Lozannie, jak
| początkowo ogłoszono.

NIEZWYKIE POWYŚLNY STAN FINANSÓW

CZECHO-SŁOWACJI

Budżet czeski poraz pierwszy wykazuje znaczną nadwyżkę

WIEDEN, 19 września. -
Stan finansowy republiki cze-
cho-słowackiej fest niezwykle
pomyślny. Budżet czeski na rok
1926 przedłożony parlamento-
wi wykazuje 450,000 dolarów
"Nadwyżki. Jest to plerwsza nad-
wyżka w budżecie czesko-słb.
wackim od chwili ustanowienia
republiki czesko-słowackiej. Bi-
lans handlowyza ostatnie sześć
miesięcy wykazuje znaczną po.
prawę.

STAN WOJENNY W RE.
PUBLICE BOLIWJI

Prezydent republiki -wype-
dzony do Chile

ARICA, 19 września. - Prezy-
dent-elekt republiki Boliwji Jose
Gabino Villancava zostat wygna-
ny z ojczyzny oskarżony o zdra-
dę stanu. Prezydent wygnanieo
przybył do prowincji Arica w re-
publice Chile, gdzie obecnie czy»
nione są przygotowania dla ple-
biscytu. W
Wcałej Boliwji ogłoszono stan

wojenny by uniemożliwić zwolen
nikom byłego prezydenta obrane.
go powtórnie na to stagowisko
zorganizowanie specjalnej akcji
dla wykonania swych zamiarów,

NIEPOWODZENIE: FRANCUSKIEJ POŻYCZKI

ZŁOTEJ -- +

Zamiast 20 miliardów franków uzyskano tylko 4 miljardy

PRZEWIDUJE WIELKĄ KA-D
TASTROFE DLA SWIATA

LONDYN, 19. września. -
Sir Arthur Conan Doyle sław-
ny śutor powieści, w których bo
haterem jest Sherlok Holmes,
oddający się od pewnego czasu
studjom spirytystycznym ogła-
sza, 1 w ostatnich dniach otrzy-
mał ostrzeżenie, Iż światu za-
graża nieunikniona katastrofa,
w której zgłnio obecna cywlli-
zacja. Wiadomość o groiqcej‘

 

 

 

 

 
 

[Znowu upały na Zachodzie
 

Termometr wskazuje 104 stopnie
w Kanacs

~XANBAS CITY, 19
ka. -- Niezwykle dotkliwe upały
trwają w dalszym ciągu w stanach
środkowo-zachodnich. -W _niektó-
tych -miejscowościach _termometr
doszedł do 102 stopni Fahrenheita.

NAPAD_ROZBÓJNIKÓW
NA MIASTA FILIPINSKIE

  

 

Dzikusy szczepu Moros mor-
dują 8 mieszkańców

MANILA, 19 września.-Roz-
bójnicy plemienta Moros napa-
¢li na miasto Dumaran i zamor
dowall 8 osób, Rozbójnicy w li-
czbie 40 przybyli do miasta w
swych szybkich łodziach 1 wy-
sładłszy na brzeg. zamordowali
kupca chińskiego, jego żonę i
trzech synów oraz trzech Fili-
pińczyków, Przed opuszczeniem
miejsca zbrodni unieśli ze sobą
wszystko, co miało jaką war-
tość. Dzięki dokładnej znajo-
mości okolicznych wód rozbój

Ł_nicy umknęli niepostrzeżenie.

 

 
 

 

 

 

 
PARYŻ, 19 września. - Oka»

zuje się teraz jasnem, że pro-
jektowana francuska pożyczka
złota nie udała się, jak się spo-
dziewano, Na 15 dni przed zam=
knięciem pożyczki na 20 milan
dów franków, które miały zo.
stać zamienione na pożyczkę w
frankach złotych zdołano zebrać
tylko 4 miljardy, a w pozosta»
tych dniach nie zbierze się wię-
cej jak 5,000,000,000 franków,
Celem owej 20-miljardowej po

życzki miało być spłacenie 67,-
000,0000,000 krótko - termino-
wych pożyczek długoterminową
pożyczką złotą, przynoszącą 4
procent. '

kntastrofle stawny autor otrzy-
mał od duchów z któremi po-
zostaje w ścisłej komunikacji, -| z
  

JUTRO! JUTRO! JUTRO!

KOMIET PIŁSUDSKIEGO NR.
Posiedzenie w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place. Poga-
danka o wypadkach bieżących politycznych i sytuacja w Pol.
sce. Po pogadance odbędzie się dyskusja. Członkowie Komi-

$mnu. którzy jeszcze nie odebrali swoich legitymacyj, proszeni
| są o zgłoszenie się na zebranie. - Początek o godzinie 8:30
| wieczorem, - WSTĘP WOLNY, -.. Zarząd J
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SOBIE POZWOLIC NA
POWIEŚCI,

TACIE
SZYCH

INTERESUJĄ
PISARZY

NIE DZIĘKI NOWEMU
| 25 POWIEŚCI W

 

Czy Macie Czas?

NA CZYTANIE KSIĄŻEK! NIE KAŻDY MOŻE

SZCZEGÓLNIE
I MATKI LICZNYCH RODZIN, A JEDNAK, CZY- |

NA ŁAMACH NOWEGO
ŚWIATA. CZYTACIE KILKA POWIEŚCI ROCZ- |
NIE. MAMY CZYTELNIKÓW, KTÓRZY JEDY-

KILKU LATACH, i

Swiat |

KUPIENIE 1 CZYTANIE

LUDZIE PRACY

CE DZIEŁA NAJLEP- |

ŚWIATU PRZECZYTALI

 

  

   

 

„-- - NO, DOBRZE"

(W POLSKIEJ OCHRONCE)

W sanek się jak cień żałob-

n)
Wampir smutku wyseał krew

z jej policzek, Blada jak chu-
sta twarz, wymownie opowia-
dała o doli gorzkiej 1 zawiedzio-
nem życiu.
A taka młoda jeszcze. Rzekł.

byś w kwiecie wieku, gdyby
nie zwiędłe policzki i blade usta

Poco przyszła? Skąd przy-
sza.
Gdy przed dwoma miesiąca.

mi zabrano męża do szpitala
zrozumiała rozpaczliwie jasno,
że odtąd kroczyć będzie po dro-
dze cierniami zastanej.
Powiedziano jej, że sześć mie-

sięcy będzie w szpitalu. .A póź-
niej.
W domu dwoje dzieci. Jed-

no liczy szesnaście miesięcy, a
drugie dwa 1 pół roku. Wynio-
sła się z mieszkania, którego
opłacić nie mogła i sprowadziła
się z dziećmi do przyjaciół. Do-
brzy są ludzie I uczciwi, nieste-
ty nie bardzo bogaci. Nie dzi.
wota, że | im sprzykrzyło się.

.. Nie chcą znosić płaczu dzieci.
Więc kazal jej szukać miesz-
kania, Pracuje w restauracji w
New Yorku i zarabia dziesięć
dolarów tygodniowo. Po cało-
dziennej pracy wraca do Jersey
City, do swolch dzieci,
W obliczu bezdomności, ma-

jąc męża w szpitalu prawie bez-
nadziejnie chorego, sama chora,
obarczona małem! dziećmi, wy.
czerpana, bez pleniędzy, opusz-
czona przywlokła się do „Włó-
częgi."
Lzawym głosem pytała:
- Czy to pan wi, gdzie ta

ochronka?
- Wiem A czem mogę pa-

ni służyć? odpowiedział
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są do nabycia w następujących

miejscach:
NEW YORK:

Administracja Teatru, 16 St
Marks Place,
Dom Narodotry,; 19° St. Marks

Place.
Cukiernia W, Bialskiego, 111

East Tema ulica.
BROOKLYN:

Polart Photo Studio, 207 Driggs
Avenue.

Sokolnia, 188 Grand St.
Filth Ameme Grafonola Shop,

108-5-th Avenue.

  

Usta blade dréaly, dławiąc
Ikante sieroce, które wyrywało |
się z serca rozdartego w strzę-
py. Milczala.
- Czem możesz służyć py-

tasz „Włóczęgo?" Chyba weś
i zabij mnie, bo mi tak ciężko
na tym świecie..
- Chciałabym swoje dzieci

oddać... wyszlochała.
Głos takt waruszylby i serce

z kamienta.
- Dzieci oddać...
Zaliło się w tym głosie życie

młode, łzawa tragedia, której
nie opisze płóro 1 słowonle opo-
wie. Głośno 1 przeciągle skom-
lało w tym głosie opuszczenie

beznadziejność, oczyma wl
działeś brutalne,  nielitościwe,
bez serca życie, które dławio |
deptało tą młodą matkę.

Pojechaliśmy do ochronki.
Turkot kół po miejskiej kolei

kładł się jak ukojeniem na pierś
dlawlong lkantem. W tym hu-
ku nie słyszała swolch trosk.
Gubla się i błąkała wnieprzer-

ZAUFANIE
cmm

Więcej, nik 32,000 deporyta-
rjuszów, mających do czy.
nienia £ bankiem CITIZENS

*~ SAVING BANK tywi naj.

 

zupełniejsze zaufanie, co do
pewności -i bezpieczeństwa
pieniędzy, które złożylk :w
tym banku. Przy składaniu
swych oszczędności depozyta«
rjusze ci wiedzą doskongle,
te i urzędnicy
bankowi przyjmują na sie-
bie uroczyste -zobowiązanie
zwrócenia im tych wkładów
na każde zażądanie w sto-
sunku stu centów za dolara
1 - Nigdy Mniej z dodat-
kiem 40, rocznie, które to
procenty obliczają sig kwar-
talnie.

bank założonym
został przed O5-iu laty 1 w
ciągu tego całego czasu, ani
jeden dopozytarjusz nie utra«
cit anl jednego centa.
Walutę zagraniczną sprze-

dajemy depozytarjuszom na-
szym po cenie kosztu.

Czeki „American: Bankers
Travelers Cheques" nabywać
u nas można po 15 centów od
stu dolarów.

Pamiętajcie! $1.00 otwiera konto
, w naszym banku.

S

GIIJĄENS
Guna ou.Bowery Yew Nori Clar

I Otwarty w powiedziałek wieczorem
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ZAWIADOMIENIA

Bal Ligi Kobiet

W sobotę 3-go października na
sal tutejszego Domu Narodowe

 

 

 

go odbędzie się wielki bal Ligi
Kobiet.

Bal ten będzie -urozmaicony
szeregiem atrakcyj i niespodzia-
nek i wszystko wskazuje na to, że
wypadnie on nadzwyczaj oka-
zale i uda się znakomicie.
Jedną z głównych atrakcyj te-

go balu będą fikcyjne śluby i
rozwody.

Oszczędności w banku Stow.
Mech. Pol. w Warszawie

Wszyscyci, którzy mają ulo-
kowane oszczędności w banku 

|
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 ZREORGANIZOWANY ZUPEŁNIE PO USTĄPIENIU BYŁYCH DYREKTORÓWZ PLACÓWKI, OTWIERA NOWY SEZON WSPANIAŁĄ SZTUKĄ LUDOWA
Krakowiacy i Górale

  

 
27WRZEŚNIA
NEW YORK

WASHINGTON IRVINGHIGH SCHOOL   

 PHILADELPHIA NEWARK
PAZDZIERNIKAWRZEŚNIA TADRELMOOSE AUDYTORIUM GARDEN    REZERWUJ   CIE DATY  PEŁNE SZCZEGÓŁY W NASTĘPNYCH DNIACH
 Do członków Stowarzysze-nia Mechaników Polskichw Ameryce Komitet Okręgowy na Stanywschodnie zwołuje Konferencięprzedzjazdową wszystkich człon:ków tak z wymienionemi jak iniewymienionemi akcjami, abyjak najliczniej przybyli na tąKonferencję, która się odbędziew niedzielę, dnia 20-go wrześ-nia 1925 roku w Domu Narodo-wym, 19-23 St. Marks PJ. 8-maulica, w New Yorku o godzinie10-ej rano punktualnie.Obecni powinni być przedsta-wiciele, .delegaci 1 członkowienajbliższych

|

Fil). Członkowiektórzy nie

-

wymienili jeszczeswoich akcji mogą to uczynićna tej Konferencji, jakówównieżkomitet zaprasza czterech /dy-rektorów, którzy zostali wybra-ni na ostatnim Zjeździe. Natej Konferencji odbędą się wybo-ry delegatów na ZjazdKomitet Okręgowy

 Sama pieluchy prać będzie, bę-
dzie wszystko roblé co jej ka- |
żą, a będzie wdzjęczna na całe
życie.

Pomyśleć tylko, że dzieci w
tym słonecznym pokoju będą
pod opieką polskiej matki, że
będzie wieczorami do niech
wracać 1 zabierze je do siebie...
Wynajmie pokój w pobliżu,

niestety zdale od męża chore-
go, ale blisko dzieci. Będzie
pracować, zapłaci...

Byle tylko przygarnięto jej
dzieci.
Trwożliwe marzenia na ja-

wie.
Wytłumaczyliśmy pani Gra-

bowskiej, zarządczyni ochronki,
| Jak sprawa stol.
| Szesnaście miesięcy... takie
dziecko wymaga dużo pracy 1
uwagi..
- Ja pieluchy sama do domu

zabiorę, po pracy wypiorę, pro-
szę panią...

I nastąpiła cicha rozmowa
między dwiema matkami,

Blagalnie na pańlę Grabow-
ską spoglądały smutne oczy tej
nieszczęśliwej matki, jakby wo-
laly... „Proszę cię... przyjm je...
wszak 1 ty matką jesteś 1 zro-
zumiesz,"
A dobre, pełne współczucia 1

zrozumienia spojrzenia pani Gra-
bowskiej odpowiedziały .plesz-
czotliwym głosem:
- NO DOBRZE...
I wyszła szczęśliwa.
Kamień Żpadł jej z serca,

«-.+

|
i
|
|
|
|
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Notatki Kronikarza

Znany szeroko zoolog amery-
kański twierdzi, że człowiek mo-
że ujarzmić każde dzikie zwierzę
na świecie wzrokiem, patrząc mu
prosto w ślepia.
Może to i prawda, a jednak gło-

śny artysta filmowy Ben Turpin,
który posiada facjatę bardzo po-
dobng do tej, której wlagcicie-
lem. jest =„mistrz" Paderewski,
ilekroć wybiera sięna polowanie
zabiera zawsze ze sobą fuzję...
przecież wszyscy mówią, że ar-
tysta ten (oczywiście Turpin. a
nie Paderewski) nie jest wcale
takim głuptaskiem, na jakiego
wygląda.
W każdym razie przyznajśny

chętnie, że człowiek nie naraża
się zbyt na niebezpieczeństwo, je-
żeli patrzy prosto w śląpia jagu-
arowi... z dalekiej odległości przez
teleskop. Nie zdecydowałbyś się
chyba, Czytelniku, nazwać silne-
go w garści człowieka
Inaczej jak przez telefon?...

Statystyk: wykazują, że oko
ludzkie ujarzmia zwierzęta. „Ale
kto udowodnił, że zwierzęta czy-
tają statystyki?
Człowiek czułby się może nie-

co głupio, gdyby tak spotkał się
z tygryseni, który jest analfabe-
tą i nigdy o żadnych statystykach
nie słyszał w swojem życiu.
Oko ludzkie może rzeczywiście

"jest dobrą bronią, a jednak nie
można przecież w puszczy zabić
wzrokiem dzikiego kota. A o-
prócz tego, jak można mu zaje
rzeć w ślepia, jeżeli ucieka on bo-
daj prędzej od człowieka? A za-
bić go i później spojrzeć mu w
ślepia. nie należy chyba do prey»

 

 

 

 

    

zem wy,
Evu-c

antriet
 jemności.

wanym szumie, zadowolona, Że | Stow. Mech, Pol. w Warszawie, Tad. Zieliński,
na chwilę zapomniała. Nie- | proszeni są o przybycie na ze- J Llembmskł
śmiałym krokiem weszła do | branie w niedzielę, t. j. 20 b. m. L. Graff,
sypialni ochronki, Na widok | o godzinie drugiej popołudniu 7, Szwarc,
b La ł y c h łóżeczek 1 ścian, | pod adres: W. Gondecki, 345 E. | T. Pytel,
uśmiech zazdrości I nadzie! za- | 41 St., New York City. i S. Zarzycki,
kwitł na jej bladej twarzy. O | Będą omawiane sprawy bar- i S. Lewandowski,
1102?“ i dzo ważne. (15,18,20! J. Wysocki.

eby tak jej dzieci przy-
jęto... Będzie taka C& EJ

ch
Lad 

Okuliści twierdzą, że oko ludz-
kie nie zawsze jednakową posia-
da siłę i nie zawsze mlnukuwn

Ergo może się zda-

że

funkcjonuje.

rzyć taki casus pascudeus,

człowie najdzie się w dzi

czymlesie w czasie gdy oczy

nie funkcjonują prawidłowoi co

wtedy będzie, LUMI dzika bestja

zastąpi mu drogę?

Trzeba być pertem, żeby

spotkawszy w górach 2 lam-

partemstroić grymasy.

Zresztą udać się to może z jeż

dnym, ale co będzie, jeżeli tak

ich cała piątka cię obskoczy?

czasie gdy będziesz patrzał jedne.

mu w ślepia, reszta rozpocznie

ucztę. W kwandrans później nic

pozostanie z ciebie ani Śladu i

ludzkość nie będzie posiadała na-

wet dowodu, że statystyki mija-

ja się z prawdą

Człowiek może być najlepszym

na świece hfpnotyzerem, a jed-

nak zwierzęta nie zawsze dają

mu. wiarę.

Jeżeli chcesz, Czytelniku, robić
doświadczenia, to zamiast uda-

wać się na puszczę, siedź lepiej

w domu w ciągu dziesięciu dnii

patrz na złotą rybkę.

Jeżeli na jedenasty dzień wło-

żysz rękę do akwarjum i rybka

cię nie ukgsi, będzie to dowód, że

statyści mają rację.

Hipnotyzm może i nie jest hum

bugiem, ale jak można się spo-

dziewać, że na puszczy ujarzmić

wzrokiem dwieście albo trzysta

bestyj może człowiek, który cza-

sami obawia się spojrzeć w oczy

swej „rodzonej" żonie?...

   

 

  

   

  

 

 

 

KOMUNIKAT DYREKTORIATU POLSKIEGO

TEATRU NARODOWEGO

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY POLSKIEGO TEATRU
 

Ciąg
 

W poprzednim komunikacie Y

podaliśmy sylwetki -artystek

przyjmujących udział w przed-
stawieniach polskich, dziś po-
staramy się dać curlculum vitae
każdego z artystów.

Obywatel Buran, amator ob-
darzony dźwjęcznym głosem te-
norowym, którego udało się dy-
rektorjatowl teatru pozyskać
do swego zespołu.
pliwości, że pod energiczną ręką
reżysera młody ten amator-ar.
tysta wyrobi się na bardzo po-
żytecznego wykonawcę ról
amantów | rezonerów salono-
wych.

Obywatel Bromiński, skrom-
ny, nie wysuwającysię nigdy na
pierwsze miejsce pracownik dla
sceny polskiej na zachodzie od
szeregu lat. Role specjalnie.
chłopskie i charakterystyczne

| znajdują w nim doskonałego
wykonawcę.

Obywatel Gruz, młody, ko-
chający sercem deski sceniczne
amator-artysta, Obdarzony nie-
pośrednią Inteligencją w każdą
powierzoną mu rolę stara się
wlać swą artystyczną duszę i
stad sig użytecznym członkiem
teatru „polskiego.

Obywatel Kallini, artysta-mu
zyk i śpiewak o pięknym głosie
tenorowym, były członek teat-
rów amerykańskich pod firmą
Shubert et Company. Od sze.
regu lat pracuje między 1 dla
Polonii nowojorskiej czy to Ja-
ko nauczyciel muzyki fortepia-
nowej czy jako nauczyciel śple-
wu tak solowego fak 1 chóra!.
nego. Kilkoletni dyrektor
rów Harmonja 1 Wanda; ulubie-
niec publiczności uczęszczają-
cej na polskie przedstawienia,
w których kreował kilkadziesiąt
świetnych postaci, czy to w ope-
retkach, w których dzięki swe-
mu wspaniałemu głosowi królu-
je, czy też w farsach lub kome.
djach serjo.

Obywatel Krasowski, świetny
artysta-komik polskich scen te-
atralnych na zachodzie, w osta-
tniej chwili pozyskany dla na-
szego teatru, Niepośrednia to
siła artystyczna, wspaniały wy-
konawca ról wyższego komiz-
mu, nadzwyczaj sumienny ak-
tor, rutynowany {. naletycle
obeznany ze sceną. Nie watpl-
my ani na chwilę, że od pier-
wszego swego występu stanie
się ulubieńcem publiczności.

DR. J. MEHLMAN

przeprowadził się obecnie

pn. 56 W. 115-ta ulica, po-

między Lenox i Piątą Ave.,

HARLEM i tam przyjmuje

pacjentów.
GODZINY:-0d 11-4) do 124) w
potudnie 1 od T-af do 9-ej wieczór.

Telefon: University 9060

 
 

   

Nio ma wat- |

dalszy.)

Obywatel Miłosza, artysta

scen warszawskich, niedawno

przybyły do Ameryki, reżyser
naszego teatru. A. Miłosza
rozpoczął karjerę artystyczną
w roku 1900 wTeatrze Myszko.
wsklego w Kaliszu, poczem grał
kolejno na wszystkich polskich
scenach prowincjonalnych. W
roku 1906 zaangażowany został
do Lwowa jako śpiewak operet-
kowy | operowy (w roku 1908
śpiewał partję „Mimme" w ope-
rze R. Wagnera po
pewnym czasie przeniósł się do
Poznania a następnie do War-
szawy. Cały rok 1919 przebył
w niewoli rosyjskiej, Po powro-

 cie do kraju grywał kolejno we
lwowskich, poznańskich 1 war-
szawskich teatrach. -W 1922
mianowany został reżyserem |
operetkowym.

Obywatel Szczawiński, arty
sta-Splewak operetkowy
krajowych, od paru miesięcy
przebywający w Stanach Zjed-
noczonych. Karjerę artystycze
ng rozpoczął pod dyrekcją My-
szkowskiego w Kaliszu, poczem
jako śpiewak-amant grywał w
teatrach lwowskich, poznań-
skich 1 wileńskich. W roku
1921 został dyrektorem teatru
„Wodewil" w Poznaniu a w ro-
ku 1922 zaangażowany został
do teatru „Nowości" do War-
szawy i grywał tam pod dyrek-
cją brata swego Wł. Szczawiń-
sklego aż do wyjażdu do Ame-
rykl.

Obywatel Ulatowski, artysta
scen polskich na zachodzie,
nieporównany wykonawca ról
komicznych, w farsach, wode-
wilach 1 operetkach. Ulubie-
niec tutejszej publiczności przed
którą występował kilkakrotnie
na gościnnych występach w
ubiegłym sezonie pod dyrekcją

 Ochrymowicza 1 Wandyczowej.
Każdy jego występ to jeden ser-
deczny wybuch śmiechu.  

scen |-

Obywatel Żubr, młody bar.
dzo utalentowany artysta nie
pierwsze już swe kroki stawia»
jący na deskach scenicznych.
Od roku 1917 do 1920 grywał
pod dyrekcją L. Szejera w łódz
kim „Teatrze Powszechnym"
w kraju. W ubiegłym sezonie
kreował kilka nadzwyczaj uda-
tnych ról w teatrze polskim.

Sufler - cóż o nim można
powiedzieć? Chyba tylko to,
że jest to najnieszczęśliwsza
osoba w każdym zespole teatral-
nym. Aktor nie umie roli... wl.
nien sufler, aktor się sypie... wl-
nien sufler, sztuka poszła źle...
winien sufler, sztuka poszła do-
skonale... sufler nie zbiera
oklasków, choć podpowiadał aż
mu zaschło w gardle. A jed.
nak jest to cichy (czasem zbyt
głośny) pracownik sceny pol.
skiej, nie cleszący się nigdy
uznaniem publiczności,
Wszyscy cl wyżej wymienieni

 

artyści 1 artystki przyjmują
udział w premierze „KRAKO-
WIACY I GORALE®, w niedzie-
1g, dnla 27-g0 września, w New
Yorku, dnia 28-50 września, w
Philadelphia, Pa. i dnia 4-go pa-
ździernika, w Newark, N. J.

‘Prosimyo tem pamiętać.

KALENDARZYK ZABAW
Kulm-n{Rt! Tor: śpiewa

ta Narodo
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ry taneczne utworzone
przez słynny

Pavley-Oukmysky Ro-
syjski Balet

Bilety 500 do $3.00
CENTURY THEATRE, 6nd st.

& Central Park
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OCHRONKĘ DZIENNĄ.

 

DO NASZYCH SYMPATYKÓW I CZŁONKIN
POPIERAJĄCYCH

W sobotę, dnia 3.go. października odbędzie się w Domu,
Narodowym, na górnej sali BAL DOBROCZYNNY LIGI KO-,

Część dochodu przeznucxona jest na ciepłą bieliznę i po-
ściel do Ochronki, reszta dochodu na cele dobroczynne.

Zapraszamy całą Polonię na ten bal i przyrzekamy, iż za-
bawa będzie wesoła i urozmaicona.

›Zwracamy się szczególnie do członkiń popierających, aby
raclyly nie tylko zaszczycić nas swą obecnością i zaznajomić
się z nami, lecz także, aby sprzedażą biletów i agitacją po-

Wydajność naszej pracy humanitarne] zależy od fundu-
szy, jakiemi możemy rorporządzać. Popierając Ba! Ligi Ko-
biet, popieracie opuszczone rodziny polskie, chorych i potrze-
bujących pomocy, jakoteż owoc wspólnejpracy: POLSKĄ

PROGRAM -UROZMAICONY.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem, - Zakończenie...
po ostatnim oberku.

E L

 
 
 

Tow. śpiewu

„CHOPIN.
1 chor DZIATWY
w-Bronx, urządza --

 

Koncert i Bal

w KONCERCIE RÓWNIEŻ WEZMĄ UDZIAŁ CHÓR
IM „JANA GALA", jakoteż Panna Helena SOWINSKA

W POLSKI DOMU NARODOWYN

705-707 COURTLANDT AVE
BRONX, N. Y.

NUE

W SOBOTĘ

26-60 WRZEŚNIA

o godz. 8-0) wieczorem

Wspaniała Polska Orkiestra. Wstęp 750
Komitet dokłada wszelkich starań, by Koncert
1 Bal wypadł jak najlepiej 1 Zaeni Goście jak
najlepiej się ubawili, dlatego też prosimy o
liczne przybycie. Komitet
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YANKEE
RADIOLITE

 

SKAZUJE |czas
ciemności. Posiada

punktualność, jakiej każ-
dy spodziewa się po In-
gersoll.

$2.75

s1L—

[FUTRA =;SZYJĘoraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje take»wych, przyjmuje pra-cownia kuśnierska

A. ROŻEK1298 Lexington Ave.+ pomiędzy With "sith Street's« -

   

Lenox

w |

 

IX.Cicha noc, cisza po obu stro-nach Bugu. Mimo cięmności niktnie wychyla głowy z okopów,nikt tam ogni& nie wznieci, bo
karabm) i działa są na czujnej
'straży. Za linjami w dali słabo
migocą światelka w chatach
wiejskich.

Po gorącym dniu ipogodmm
wieczorze nastała noc ciemna i

zimna. Silny wiatr dął ze wscho

du, gęste chmury pokryły niebo

gwiazd i tylko na parę chwil o-

kazywała się od czasu do czasy

pka gwiatdzista. Chwialy

się nad Bugiem silne, stare wierz

by, buki i topole, skrzypiąc nie-

raz smętnie, gdy wiatr giął ich

potężne konary, świszczał wiatr

wśród trawy nadrzecznych łąk.

Wchacie, blisko linji zamiesz-

kał sztab brygady, tu skryła się

też przed burzą część oficerów

artylerji, Na podłodze, stołach

i ławach miejskich wyścielonych
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Uwaga Passaic i Okolica!
 

Polska Rob. Kasa Chorych u-

rządza Wielką Zabawę taneczną

w Domu Ludowym Polskim 1-3

Monroe St. w sobotę, 26.go

września 1925 r. Początek o go-

dzinie 7-ej wieczór, muzyka do-

borowa, oraz wiele innych nie-

spodzianek.

O gremjalne przybycie upra-

sza KOMITET,

Leon Jackowski,

55 ShawStreet,

Garfield, N. J
(18, 20, 25, 26)

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy w

„Jersey City, zwołuje ogólne ze-

J; branie wszystkich Rodziców w

›! sprawie prowadzenia Szkoły ję-

zyka polskiego, przy polskim U- |

niwersytecie Ludowym, 574 Jer-

sey Ave. Jersey City, X. J., w nie-

dzielę o godz. S-]

 

 

Szkoły i będzie obecnych

dwóch fachowych nauczyciel:

Władysław Staniak i Stanisław

Wojciechowski. Na tem zebraniu

kto jeszcze nie zapisał swoich

dzieci, może to uczynić, albo

proszę się zgłosić pod numer 63

Jersey Ave. Jersey City, N. J. Za-

rządca J. Kryszczyński.

Zarząd: Szkoły

i KALENDARZYK ZABAWa
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Wstępujcie do Kunutetowim.
Jozefa Pitsad:

Taiefon, Waverly asst

Dr. Jozef Michalski
Byy Major.Lokarz Wejek Polekich

  

!popołudniu. ,Na tem zebraniu, Zarząd Szkoły „

przedstawi program prowadzenia

  

PiknikSokołow

Całą Polonjęz Jersey City 1
| całej okolicy zapraszamy na ro-
czny piknik Gniazda Sokołów z
Jersey City, N. J., duki sig od-
będzie dzisiaj dnia 20-go
września, w, znanym wszystkim
ogrodzie „Washington Grove."

Dojazd bardzo łatwy wszyst-
klem! tramwajami Idgcemi do
Passaic, N. J. Komitet Pikni-
ku Gniazda Sokolow z Jersey
City zaprasza całą Polonję na
tę miłą zabawę. Komitet przy-
gotował liczne niespodzianki 1
spodziewa się, że Polonja nale-
życie piknik ten poprze.

KOMITET,
(19, 20)

 

ELIZABETH

Klub Wolnościim. Józefa
Piłsudskiego gr. 93

8. S.
urządza Obchód Sierpniowy, po.
łączony z wycieczką, na którym
będzie przemawiał znany Polo-
nji elizabeckiej ob. A. Rysiecki,
dnia 27-go września na sali U-
kraińskiej w Dark Lane (obok
Pennsylvania Rail Road). Począ
tek o godzinie 1-ej popołudniu,
Do tańca przygrywać będzie pol
ska orkiestra A. Bienika, Cały
dochód przeznaczony na budowę
Domu Ludowego Polskiego na
Bayway, który jest niezbędnie
potrzebny, Przeto upraszamy
Szan. Polonję baywayską i eli-
zabetską o najliczniejsze przy-
bycie. Komitet ze swej strony
dokłada wszelkich starań, aby
gościom nie zbywało na niczem.
Również zaznaczamy, że jest za-
proszonych wiele towarzystw,
które przyrzekły wziąć udział w
obchodzie, oraz poprzeć nasze dą
żenia.

 

"!! Wspomnienia z wyprawy na

Kijów w roku 1920

„Pisze Doktór J. Mehlmann, były naczelny lekarz 7-go pułku
artylerji połowej;,

słomą lub sianem leżeli znużeni
- aby po spokojnej nocy stanąć
nadal na sławnej straży Bugu.
W kącie, pochylony nad stosem
papierów siedział brygadjer,
przeglądając i wydając rozkazy,
które przyjmował jego adjutant
celem rozesłania do oddziałów w
linji, Było to już po północy,
gdy uczułem, leżąc w półśnie, że
ktoś mnie budzi, Był to generał
Pogorzelski, który miał dla mnie
nagły rozkaz: miałem udać się
na stację kolejową w Dorohus-
ku, położoną tuż przy okopach
i zająć się losem rannysh, któ-
rych miano opatrzyć i odesłać
pod osłoną nocy. Zranieni w cią-
gu walk minionego dnia, nie mo-
gli ruszyć się z miejsca, ani też
do nich nikt dostać się nie mógł,
bo to było w środku pola walki.
Cichaczem, wśród ciemności no-
cy, albo sami albo przy pomocy
druhów preywlekli się do stacji.
Zabrawszy sporo materjału

opatr

dla doraźne]pomocy leków, ru-
szyłem z dwoma sanitarjuszami
w kierunku dworca, Idąc ścież-
kami wśród pól i łąk dotarliś
my w krótkim czasie do toru ko
lejowego i tu ujrzeliśmy zdala
słaby snop światła, padający na
szyny. To była stacja kolejowa.
Weszliśmy do słabo oświetlonej |
izdebki, gdzie nam pełniący przy
stacyjnym telefonie służbę tele-
foniści oznajmili, że w drugim
pokoju, wciemności i na dwo-
rze przed stacją są ranni. Na
gym stała drezyna pedzona jak
icykl nogami, na niej były dwie

pary noszy celem przewożenia
rannych na pociąg ratunkowy,
który stał w pogotowiu 2 wior.
sty za stacją, skryty za pagór-
kiem, Nieprzenikliwa ciemność
nocy poczęła stawać się już nie-
co przejrzystą na wschodnim
krańcu horyzontu, gdy wraca.
lem na kwaterę. Tu, choć wsze-
dłem ostrożnie, aby nikogo nie
obudzić, brygadjer zaraz u wej-
ścia zapytał o rannych iEdy mu
oznajmiłem, że wszyscy odjecha
Ii opatrzeni, bardzo się ucieszył
i poczęstował mnie ciepłym na-

pojem.
Zasnąłem niebawem i gdy się

obudziłem, prócz sanitarjuszy,
nie widziałem nikogo w miesz-
kaniu. Już od kilku godzin bił
przeciwnik nieustającym silnym
ogniem w nasze pozycje. Strzały
artylerji nieprzyjacielskiej pa-
dały gęsto za linjami naszej pie-
choty, celując głównie w arty-
lerje i rezerwy... Daremne wysił
ki, żadnej nie wyrządzono nam
szkody!

Po porażce, j nad
mostem w Dohorusku, po utra-
cie najlepszego przejścia dla
wielkich oddziałów wojsk, arty-
Ierji i taborów, przeciwnik sta-
rał się forsować rzekę na innych
miejscach, gdzie woda była płyt
ka a brzegi bliskie siebie, gdzie
również spodziewał się małego
oporu, Kozacy szli naprzód
wyław, za nimi piechota po im-
prowizowanych mostach, a ar-
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i City

w roli przedstawiciela

 

Koło Teatralne „POLONIA" zorganizowane
przy UNIWERSYTECIE POLSKIM, 574 Jersey Ave.

wystawia olbrzymią tragedię, p. t.:

„LEGJONISTA NA POLU (HWAY |

Sztuka osnuta na tle wypadków wojny wszechówiatowej

W SOBOTĘ, DNIA 26-G0 WRZEŚNIA, 1925 A
o godzinie 7:30 wieczorem W

| W DOMU POLSKIM |
| 187-189 Brunswick Street, Jersey City, N. J.

Komitet najserdeczniej zaprasza całą Polonję w Jersey
i okolicy do przybycia na przedstawienie.

   

ZAWIADOMIENIE

Józef Bogdozet Bogda

były zarządca i współwłaściciel Telegramu Codzienniego, zo-

_staje z dniem dzisiejszym współpracownikiem Nowego Świata

NA STAN NEW JERSEY

gdzie wkrótce zostanie otwarta flja.

ADMINISTRACJA.
 

 

 

 | sjły ducha i ciała, Dla braku re-

14 Belmont Avenue < Za liczne przybycie zgóry skła

|

tylerja broniła ogniem ich
EWARK, N. u. | r i 1 j

rec Pż. „ | damy staropolskieBógzapłać! przejścia- ||

man nik na nasz brzeg rze-
-- --- ki kilkakrotnie i w kilku miej-

BACZNOŚCI JERSEY CITY BACZNOŚCI scach, ale się utrzymać tu nie
zdołał, nasz kontratak zmuszał
go za każdym razem do pred-
kiej ucieczki.

Ataki nieprzyjaciela nie usta-
wały na całym naszym odcinku,
strzelała bez ustanku piechota z
karabinów ręcznych i maszyno-
wych, strzelała artylerja hura-
ganowym nieraz ogniem, czasem
słabiej, ale bez przerwy od go-
dziny porannej aż do ciemnej
nocy trzymano nas w ciągłem
naprężeniu przez blisko 2 tygo-
dnie. Wprawdzie nie osiągnej
wróg swego celu tak rychło, jak
pragnął, ale nie ustawał wcale
w staraniach, stosując taktykę
wymęczenia. Siły słabej 1 cie-
kiej obsady linji Bugu poczęły
się wyczerppwać, bo rezerw nie,
było, a brak spoczynku, dobre.
go i regularnego jadła, podko-
pały odporność żołnierza, Wre-
szcie nieprzyjaciel począł forso-
wać przejście przez rzekę silne-
mi tylko oddziałami jazdy. Co-
raz to z innej strony mogliśmy
spodziewać się ataku na nasze
tyly. Konie zaprzęgowe i konie
pod wierzch dniem i nocą stały
w uprzęży względnie pod siodła-
mi. Trzymano okopy ostatkiem

, możliwą
| bohaterską załogą utrzymać się

zerw trzeba było koniecznie dać
żołnierzom możność wypoczyn=
ku Przybył do linji sztab ' dy-
wizji, widzieli, że jest rzeczą nie

z tak wymęczoną, choć
  

 

nad Bugiem.
Wydano rozkaz do odwrotu.

Ciemną nocą cicho opróżniono o-
kopy i w lesie niedaleko linji u-

ę kolumny do mar-
y bez przerwy noc

całą i nad ranem, kiedy jeszcze
całkiem cicho było wszędzie,
senne i wymęczone oddziały we-
szły wulice Chełma. Nim osta-
tnie nadeszły oddziały, nim kwa
tery ustanowiono dla poszczegól
nych części dywizji, słońce po-
ranne miłem witało nas ciepłem,
a ludność Chełma  gościnnem,
bratniem sercem podejmowała
załogę do nich przybyłą.
Wciągu przedpołudnia miasto

przybrało wyraz popłochu. Wi-
dząc wojska całej dywizji, a wie
dząc, żeśmy w odwrocie, rosła
trwoga z chwili na chwilę. Wy-
wieziono urzędy, ludność biega-
ła ka dworcowi, aby jeszcze zdą
żyć do ostatniego pociągu, inni
na wysoko naładowanych dra-
biniastych wozach uchodzili na
zachód, część zdś uboga została.
Wyraz twarzy pozostałych był
obrazem niewymownego .stra-
chu, wszak armja czerwona
przeszła Bug! Odjeźdzający te-
gnali nas ze łzami woczach, po-
zostawili bowiem część mienia,
dom własny, własny dach, urzą-
dzenie, a co niepokoiło ich nie-
mniej : los nasz, los żołnierza poi
skiego, ich własnych dzieci. O-
to był nastrój ogólny u Tudności

choć mieszanej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

RÓŻNE

Białoruskie nastrojei kierun-

ki polityczne

 

 

„Ruch bolszewicki ogrom

nie wzrósł i rozwinął się w cią-

gu ostatnich 4 -5 lat. Wazyst-

kie partje i grupy polityczne bia

łoruskie orjentują się w jednym

z dwóch wrogich sobie kierun-

ków, na wschód t. j. w stronę

Sowietówi na zachód przeciw

Sowietom. Podział ten istniał

jeszcze w r. 1919 i wówczas or-

jentacja zachodnia bardzo sil.

na, była reprezentowana przez

dwa obozy 1) polonofilski i 2)

grawitujący ku Litwie.

Do obozu polonofilskiego nale
żały następujące grupy:
szawski komitet Białoruski
p. Dubejkowiczem na czele,
„Białoruski Komitet w Warsza-
wie" pp. Aleksiuka - Adamo-
wicza, „Białoruski Komitet w
Wilnie". „Nowogródzka grupa"
Pawlukiewicza i szereg powstań
czych organizacyj, jak „Zielony
Dąb" i inne.

Organizacje te skupiały za-
równo miejscowe społeczeństwo

 

  

 

„A, 20 -WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBE R 20), 1925

bistoruskie jak i uchodźców z
Białorusi sowieckiej.
Grupa grawitująca ku Litwie

utworzyła tak zw. „Rząd nieza-
lożnej Białorusi" z p. Lastow-
skim na czele. Grupa ta dość
nieliczna, popierana przez Litwi
nów 1 Niemców, w białoruskiej
ludności żadnego oparcia nie
miała, Wobec Polski grupa ta
zajęła wyraźnie wrogie stano-
wisko. ale równocześnie nie u-
znawała i utworzonej przez bol-
szewików „Białoruskiej sowiec.
kiej repubhkx

Obecnie po upływie pięciu lat

sytuacja uległa znacznej zmia-

nie. Zawdzięczając sprytnej i

perfidnej _polityce bolszewi.

ków, upartej i planowej pracy

ich w tym kierunku, orjentacja

zachodnia straciła dużo adep-

tows Bolszewicy już oddawna

nie ignorują narodowego ruchu

białoruskiego lecz przeciwnie po

pierają go, pchając go na tory

dla nich pożądane.

Na kresach naszych w ma-

sach białoruskich

niezadowolenie przeważnie o cha |

rakterze ekonomicznym, za kor.

donem zaś sowieckim nie tylko

panuje niezadowolenie natury

ekonomicznej, ale ludność miej-

scowa burzy się przeciwko swo-

jej rzekomo Wiafruskiej wła-

dzy robotniczej i włościańskiej.

Wiadomości, które otrzymuje»

myz Białorusi sowieckiej stwier

dzają, że ruch powstańczy wzma

ga się. Włościanie _mordują

„selkorów" :i -„komsomolców",

którzy poniewierają religję.

Ruch ten czysto miejsco.

wego pochodzenia, jest żywioło-

wym protestem przeciwko znie-

nawidzonej władzy. Tym swo-

im charakterem dzimejszy ruch
powstańczy różni się zasadniczo
od ruchu z lat 1919 - 21, któ-
ry był organizowany przez emi.
gran

Bolszewicy mordują
 

„Według urzędowego doniesie-
nia podanego przez prasę miń.
ską, władze sądowe w Homlu,
po jednodniowej rozprawie są-
dowej wydały wyrok śmierci na |-
27 osób za rzekome uprawianie
szpiegostwa na rzecz Polski.
Według wiadomości ze źródeł

wiarogodwych miejscowa G. P.
U. zainscenizowala w oszukań-
czy sposób podejrzenie. Jedne-
mu z oskarżongch zamieszkałe
mu przy ulicy im. Róży Luksem
burg podrzucono kompromitują-
ce. dokumenty. W następstwie
tego aresztowano 27 osób, Śledz-
two było prowadzone w ciągu
trzech dnii dnia 19 sierpnia od-
czytano aresztowanym wyroki
skazujące -wszystkich 27 na
śmierć przez rozstrzelanie. Wy
rok wykonano dnia 20 sierpnia
o godzinie 4 rano. Pisma so-
wieckie piszą iż jest to tylko po-
czątek akcji władz sowieckich,
skierowanej przeciwko wywro-
towej działalności Polaków na
 terenie Białorusi.

JAK ZAPOBIEC CHOROBIE
Większość ludzi myśli, że choroba z natury przypada

 

* Rodzice nie powinni dzie- |

"ciom pozwalać ›zaniedby-

wać zęby, albowiem przez

to szkodzą swemu zdro- /

wiu.
a

Rodzice powinni nauczyć ,
dzieci, aby zęby swe czyś:.
siły przy pomocy Colgate's -,
Ribbon Dental Cream, po-
nieważ pasta Colgate's
nie zawiera szkodliwych \
składników i dlatego zęby
czyści bezpiecznie i grun=
townie. Kupcie im dziś
tubkę.

 

~ Dobre zęby

Dobre zdrowie «

 

 
 

Oddział Imienia Kosciuszki

COURT KOSCIUSZKO NOW ORGANIZING

„INDEPENDENT ORDER OF FORESTERS"

"1. O. F." jest bratnią organizacją Ubezpieczeń 1 Ochro-
ny. Nie jest stowarzyszeniem sekclarskiem i jedyne ogra-
niczenie stanowi to, że przyjmuje na swych członków tylko
osoby rasy białej. Zadnych różnic pomiędzy członkami swemi
nie czyni.

Wydaje zapomogi tygodniowe wrazie choroby albo wy-
padku. Ubezpieczenie od wypadków wynosi od $1000 do $5000;
dla kobiet od $500 do $5000.

"r F." utrzymuje sanatorjum w Lopez w Kalifornii,
oraz Oakville w Kanadzie. Ilość członków stowarzyszenia
wynośl 150,000.

Członkowie założyciele nowego oddziału uwolnieni są
od opłaty wstępnego.

Komisja kwalifikacyjna wzywa Was 1 zaprasza do stania
się członkami założycielami oddziału Imienia Kościuszki

Stowarzyszenie "I. O. F." istnieje od lat 50-clu z górą,.
Przyjmujemy kandydatów z New Yorku, Brooklyna,

Long Island i Jersey City. «
Wytnijeie sobie i przyślijcie naj pocztą kupon tu poniżej umieszczony:

 

a
j INDEPENDENT
   T ORDER OF FORESTERS

   

50 East 42-nd Street, New York City. 1
, życzą sobie bardziej szczegółowych wiadomości o ogólnej orga- :
nizacji Oddziału Imienia Kościuszki.
Na20 :
Adres: ' aa

21
I

  

 

czlowwkowl i że (zdrowie zależne jest od szczęścia. - Nie
wiedzą oni, że w większości wypadków, można zapobiec cho
robom. Więcej chorób spowodowanych jest nieostrożnością,
aniżeli innemi przyczynami. ZDROWIE jest podstawą wszel-
kich ludzkich czynności, lecz całem nieszczęściem jest to, że
ci, co cieszą się zdrowiem, nie umieją go szanować. Tylko
chorzy, w pełnej mierze włedzą co to zdrowie. Twoim obo-
wiązkiem jest baczyć na własne zdrowie, Nie masz prawa
zaniedbywać swego zdrowia i przez to stawać się ciężarem
dla siebie i nieraz dla innych. Odżywiaj się prostym pokar-
mem, nie jadaj za dużo. Spożycie ciężkich pokarów dwa razy
dziennie, zabija więcej ludzi rocznie, aniżeli głód i klęska nie

"urodzaju. Sypiaj dostateczną ilość godzin i regularnie. - Nie
martw się i staraj się być wesół. Doświadczenie poucza nas,
że radość buduje zdrowie.
W New Yorku tetnieje inllytucll p. kurtyn-El Jeczyć ię na chroniczne cho

qr o$ Leinster Ave., inin
Medical Center, która: zasługuje vu w |t

stkich pon-"huj rych pomo-
y SiC Joto Pre

fle shored Trouy befintad me

mdli Sor

   

v osłanianych.  
comme as doma

Nadzwyczajna: nowość
o |Center jest Departament Obrługi

wik. Departament otlarufe wam :
mery | 1) dokledny egimin całego ciała,

2) chemiceny 1 mikroskopowy -egsa-
   przyrządy po |-min moc razy rocznie

ormaltych chorób. |3) badanie wszystkich raportów 60
posiada nie dnych do twego egzaminu,

kompietniejezy 1 najdorkonalesz ublór| 4) pióienny kompletny raport tego
o ate ych mie do leczenia ekamme akonstatowall,

1. promieniam! 'stonsernenmt. |8) następnie, dodatkowe 1 detaliczne
Lekarze nie polecają tylko na fryce zaporiy
prmjeczenia, |9) poradź co do należytej aety,
TIdt

nun-J Między Innemt, posług
x wielkiem powodzeniem
niem

'o. najwatalejsze, -Media

"Hm“ odnośne do potrzebnych
$ ee
9) kiedy ą potrzebne to-
ne medyczne Tub den
tystycane

   potem, preywiej
zapsteniasię Tierei
sro
m,mmm otrzymują specjalny eg-

"tain powrtern obsługa, trwa:
aftad tz e
enter: rekomendowani e jest

tmum“uctalee |maite spotecene. lnstrtucte 1 berermac)
wo 1 lecaenia, płaci „dnt dolsry) | poparcie orenieńcji | wydawniczy
d a l deda, cit

po
zsiącom -- gotowi jes.

teśmy toblo pomóc. € *

MEDICAL CENTER
(Centrum Medyczne)

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38 ul.) New York City.

Godziny: od 9 ron do 8 wieczorem, Pisa po naszą książeczkę -
, W niedziele: od 9 rano do 12 w pol. -„Zdrowie - kluer do majątku"

Zachowaj to na przysłość!  

® COLUMBIA

i f Polskie Rekordy

Poniżej podajemy spis najnowszych COLUMBIA rekordów,
' utworzonych według nowego sposobu, które można nabyć
w pierwszorzędnym składzie muzycznym, The European
Ph Company, przy Avenue '„A" i 10-ej

:

ulicy,
Przechodząc

-

dzisiaj, wstąpcię i przysłuchajcie się nim!

MUZYKA DO TANCA
10 calowe 75 cen.

Orkiestra: Warszawski
Weselne kwiaty, Wale. i

18074-F lm; słowiczek, Wale,
| Jan Karłowicz, baryton

komp. orktostry

D
R. Bogdanowicz, bary.
ton, z akomp. orkiestry

żegnał góral: swą

Swat, Piosenka na O-Raz dziewczynki posz. «
ToaSY czeplny, Plośń Ludowa,

18075-F Ulubione plosenki h !

 

Niechaj wesoło, Mazur.

Piłsudskiego
vwame!

| Mazurska trójka w »

do tańca ~ w fm”:hop
„, „.(Polka „Macocha. .p (Polonex Ogińskiego

'ISOAG-FI z = 18078°F (ware Grochowiny

i
Ten dodatek i Polski Katalog Columbia przedstawiają
kompletny spis wszystkich polskich rekordów Columbia

Ave Marla
18063-F ,mamy kwintet

Baba kapelmajstrem
18044-F [Mielcu Kaska, komicy

Dalej dziewczęta, Ma-
8052-F (zur, wyk. Ork. Polska

[8048.Flrownetwo oczy, Jan
Karłowicz, baryton
Gołąb, Serenada, wyko.

U8066-F Inorę Kapela Wojskowa

Baba plje, chiop bljo
18044-F lumanmska xomicy

Bez odpoczynku, oborok
18040-F (mat, Tw. "Warscawać

ystus zmartwych
18059-F ,mamjest, Jan Karo. nu z: (Can

baryton 18057-F [mm 1Pikuń, komtey

Wymieniamy tylko kilka z setek polskich
rekordów, które mamy na składzie. Brak miej.
son nio pozwala nam pódać spisu wszystkich.

 

*
Do nabycia w pierwszorzędnym składzie
muzycznym dla Polaków w New Yorku

EUROPEAN PHONO. CO.
„Kwatero muzyczno dla Polsków" -

GRAMOFONY - FORTEPIANY - RADJA
Po cenach najniższych w mieście

Avenue „A" & 10-th Street, New York 

18077.p (góralke. Pieśń Ludowa.

Gdym -opojrzał w cza. |
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JÓZEF PIŁSUDSKI

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

(Ciąg dalszy),
mówię, żem był trochę lekkomyślnym, to
przyznaję, ze przedewszystkiem mam na w
względzie to tło, na którem moja lekko
myślna ofensywa wyglądała tem
myślniej, gdyż niestety we wszystkiem,
coby mi mogłosłu pomoc, zalezatem
nie od czego innego, jak od tego nielekko-
myslnego tła. -Zostawałem ze swą ofensy-
wa poprostu osamotniony, bez żadnej na-
dzici na pomoc, gdy odwrotnie, niep
ciel mógł oczekiwać zewszą
zwiększenia swej siły. Jeżeli jednak po

mimo to uparcie trzymałem się swego, to |

podstawowym motywempotemu, była dba

łość o morale moichstrzelców, których du

ma i pewność siebie właśnie na temtle wy

rosnąć mogła. Dlatego też pomimo, iż o-

ceniłem cały ciężar, jaki spadł na mnie,

gdy most szczuciński został spalony i z

tem wszelka myśl o ofensywnej defensy-

“10 na prawo [MIL mnie upadła. nie zmieni-

tem rozkazu i bataljony moje zgodnie :z

rozkazem przeszły Wisłę tej nocy,

Dokładnie przypominam sobie mój

stan w owym czasie. -Wahałem się dosyć

długo, gdyż pierwszymodruchem poprostu

było dać spnlxuj całemu przedsięwzięciu i
nie narażaćswoich chłopców na jakieś ro 3
mansy z wojną, gdy wszystko naokół po- |
prostu przed nią tchórzyło i zrzekało się |
próby ofensywności pomimo, że w rozk. |
zie była ona nakazana. -Najbardziej znie |
chęcały mnie nasze braki w ekwipowania ł

|

 

 

 
  

    

  

  

  
  

technicznego. -Czułem, że najgrywano siz

poprostu ze mnie i z moich strzelcówalbo

że ja muszę być poprostu głupim, wyobr i-

sobie, iż mam dokoła z żołnierzami |

ynienia |

 

  

 

Nad ranem słuchałem z napięciem, |

czy nie usłyszę odgłosów boju z za Wist

Było cicho i spokojnie: wide moje bat.

ljonynieprzyjaciela nie znalazły. Istotnie

nadeszły potem meldynki, że Grotniki nie

byłyzajęte. przez Rosjani że nasze p.ulwlv
szły dalej na wschód. Dr. Piestrzyiisk
kazał się leps ym obserwatorem, niż fa

 

  

 

  

 

chowi artylerzy Postanowiłem

:

sobi:
odtąd dawać więcej

-
wiary namiętnemu

wywiadowcy. -
Jeszcze przed potudniem

pojechałem do Korczyna, gdzie Norwido-
wi, mającemu tam komendę, kazałem w
razie przeważających sił nie przerzucać na

  
 

 

szego wojska z powrotem do Borusowej
na prawy brzeg Wisły, lecz cofać się w
stronę Winiar i Opatowca, most zaś na Ni
dzie przygotować do zniszczenia na wypa
dek konieczności opuszczenia Korczyna.
S/łn mi w tyrm wypadku o to, aby w naj-

* zatrzymać w swojem ręku
“q,“za w Winiarach, panujące nad całą

okolicą, a specjalnie nad poruczonym mi

do obrony prawym brzegiemWisły.

Gdymbył w drodze do swojej kwate

ry w Kozłowie, usłyszałem: wzrastający co
raz bardziej szum bitewny ze wschodu, Do

strzałów rabinowych wkrótce zaczął się

dołączać vaz po raz basowy odgłos strza

łów armatnich. Nie chcę twierdzić, że nie

zrobiło to na mnie wrażenia. -Owszem, w

duszy budziło się znów poczucie bezsilno

ści wobec przemocy technicznej nieprzyja

ciela. Ręczę, że takie same uczucie musia-

ło powstawać i u moich żołnierzy. Arma

tyto wpadały w gniewnyszał, sypiąc strzał |

za strzatem szybkim ogniem, to znow mil

kły, by odezwać się tylko jakimś jednym /

strzałem. Widocznie cele to sig ukazywa

ły obserwatorowi, to znowu niknęły wte-

renie. Strzały karabinowe zbliżały się ku

Korczynowi i wkrótce zatrajkotały karabi

ny maszynowe; lo nowy objaw przewagi

nieprzyjaciela nad nami. Nasi cofali się

- tak sądzić było można z przesuwania

się bitwy ku zachodowi,

Nieraz polem rozmyślałem nad tą
chwilą, gdym na kaszlance jechał ku Ko

złowowi, przysłuchując się odgłosom bi

twy Wisłą. Zawsze przychodziłem, tak,
jak i teraz przychodzę, do wniosku, że na

lezato kasztankg zawr i jechać nie ku

Kożłowowi, lecz ku Korczynowi z powro

tem. Może jest to moja zarozumiałość,

lecz sądzę, że obecność moja w Korczynie

zatrzymałaby odwrót i dnia tego nie dopu

   

 

   

  

 

    

 

 

   

  

 

ściłbym Moskali do zajęcia Korczyna. Bra

kowało tam jedynie rozkazu zatrzymania

sig. gdyz odwrót odbywał się bez strat.

Trzeba było tylko zneutralizować u ofice

rówi zołnierzy wrazenie przewagi techni

cznej nieprzyjaciela, przed "którą właści-

wie cofali sig moi strzelcy -- strat bowiem,

powlarzam, nic było. Tymczasem, gdym

 

1 jeżeli I

lekko ł

i |(lum zadowolonyi z siebie i z wojska. Woj-

«li ',;upu' - dłuhmoskn jak ich nazywałem

| stał złapany.

  

 

 
przyjechał do Kozłowa, dowiedziałemsię,
że część wojska jest już w odwrocie na Wi-
niary, część przeprawia się promemna Bo
rusową, a sam bój toczy się na krańcach
wschodnich Korczyna, jako bój arjergar
dy, kryjącej odwrót. Tam właśnie grały
nieprzyjacialskie -karabiny -maszynowe.
“nu/0mm opuscili strzeley Nowy - Kor-
czyn, zniszczywszy za 50m most na Ni
dzie

  

  

 

 

Nie mogę twierdzi

 

abym był tego

| sko cofało sig bez potrzeby, bez odczucia

| przez straty krwawe przewagi nieprzyja›

ciela, jedynie z powodu psychicznego na
cisku technicznej przemocy armat i kara-

binów maszynowych, których samonie po
siadato. Jest to dla mnie jeden z doskona

łych przykładów, ilustrujących znaczenie
psychicznych stanów żołnierza na wojnie.

Ja znowu nie doceniłem wpływu tegosta
nu i nie zapobiegłem na czas ujemnym je
go skutkom. Miałem na tamtym brzegu
zebrane cztery bataljony; było to zupełnie
wystarczające, by utrzymać pozycję na
wschódji pułum od Korczyna do wieczora.
Wieczorem zaś nieprzyjaciel cofnąłbysię

  

 

  

 

   

Z POLSKI

| Cicha zatoka dla strudzonych
|

 sam, unikając nocnych niespodzianek, Za
wsze, gdy myślę o tej chwili, wyrzucam
sobie brak dość pewnej decyzji i zawsze
pamiętam ten dzień jako przykre wspom:
nienie o niepotrzebnej porażce wewnętrz
nej wobecsamego siebie.

Z pewnymniepokojem przyglądałem
się nazajutrz wpływowi odwrotu na żoł›

Spostrzegłem na swoje szczęście,
że, zdaje się, jeden byłem zgngbiony
tym wypadkiem. Upadku morale żołnier
skiej nie widziałem, nie obserwowałem tez
wcale zmianyusposobienia wstosunku do
nas ołoczenia wojskowego. Uważano od-
wrót za rzecz tak naturalną, jak do pewne

za nienaturalną i może głupia
) śmiałość operowania na

tamtym brzegu Wisły, Zdusiłem więc w
sobie niezadowolenie z siebie i z wojska,
nie dałem tego poznać po sobie, nie chcia
łem bowiem, aby moje uczucie przeniosło
się na żołnierzyi oficefówi spowodował»
u nich zmniejszeniesię nabytej już pewno
ści siebie i szacunku dla siebie. Powtarzam
istotnego powodu do cofania się nie było
- nie mieliśmy bowiem żadnych strat
Brak było kilku ludzi z I-goi V-go bataljo-
nu, ale nikt nie widział, żeby byli zabity
mi lub pozostali jako ranni w polu l'npl'ly
stu zaginęli. Y:!jl'llxlwniqvun jest, z

zyscy ci zaginieni nazajutrz zgłosili si:
do swoich bataljonów w przebraniu cywil:

nem, lub napół cywilnem, :Wszyscyto by-

 

 

 

  

go stopnia

    

 
 

  ch podczas cofania

się gdzieś się zawieruszyli, Jeden z nich,

naprzykład zaspał na sianie w czasie od-

marszu naszych i obudził się wstodole do

piero od huku armat, które Moskale po-

stawili przeciw nam właśnie koło tej sto-

doły. -Wszyscy byli o tyle sprytni -zre-

szlą nakazywała to dbałość o swoje głowy

- że doczekali wieczora. Każdy z nich

udał się pod opiekę chłopów, którzy ukry

li ich i nakarmili. Nocq i nad ranem jc

den za drugim przechodzili przez Kore

ku Winiarom, zaden zaś przy tem nie zo

Jeden z nich nocował na

hu chałupy, zajętej przez kozaków.

Kazałem wszystkich przykładnie ukarać w

balaljonach, aby oduczyć ich od nietrzy

mania się kupy i łażenia zdala od swoich

kompanij i plutonówna własną rękę. Wo

bec tego, że przy cofaniu się z Korczyna

więk jska przeszła jednak na pra-

wy brzeg Wisły, postanowiłem wzmocnić

część oddziału na lewymbrzegu i kazałem

LV. bataljonowi, który stał w Gręboszowie,

nazajutrz raniutko przeprawić się pod 0

patowcem. Sam pojechałem na noc do

Gręboszowa, aby dopilnować przeprawy.

W Gręboszowie, wsi kościelnej, mie

bardzo serdeczne i przyjemne przyj

miejscowego proboszcza. cmentarzu

kościelnym chowano v

poległych w potyczkach pod Korczynemi

Opatowcem.

Przy przeprawie przez Wisłę miałem

ogromnie zabawny wypadek z Wyrwa,

który dowodził TV-ym bataljonem. Wypa

dek ów, świadcząc o zimnej krwi strzel.

ców, żywo przypomina mi sympatyczną,

żołnierską postać Wyrwy.

4Ciąg dalszy nastąpi.)
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lub rozbitków życiowych

WARSZAWA - Ulica Prze-
bieg słusznie jest tak nazwana,
gdyż stanowi nieoczekiwane,
rapt rne przejście od kipigce)

swoistem życiem dzielnicy Mu-

ranowskiej do zupełnego pust-

kowia. Urywa się ciężki blok

os iego domu, jakby nożem

obcięty i - jesteśmy w szcze-

rem polu. Niezupełnie _szcze.

rem, bo gęsto pofałdowanem w

darniowe garby fortów Cytades

 

Przy tej „dziwnej" ulicy znaj

duje się od niedawna schroni-

sko miejskie dla starców. Wcho-

dzimy. Od progu ogarnia nas

inny zgoła świat, niż ten, co zo-

stał za brama. Podwórko fron-

towe pełne postaci w szaro - sta

lowych szlafrokach, z pod któ-

rych niedyskretnie wygląda bie

lizna, trzeba przyznać, że czy-

sta, choć to koniec tygodnia

Stopy bose w pantoflach, glowy

obnażone. Chodzą grupkami lub

pojedyńczo, siedzą na ławkach,

gwarzą lub grzeją się na słoń-

cu, jak szare, wielkie jaszczurki

Twarze najrozmaitsze, niema

dwu do siebie podobnych; jedne

schorzałe, wymęczone, inne czer

stwe i jowialne

W drugiem podwórzu pełno

cegiel i wapna, spory kawał mu-

row już wyrósł z ziemi. To bu-

duje się kuchnia, kotłownia i po

mieszczenia gospodarskie. _Raź-

no idzie budowa, bo przed zimą

stanąć musi. Wadą lokalu, od-

drazu rzucającą się w oczy jest

brak ogrodu przy schronisku

 

  

Mm“ muszą -albo oddychać
ionem -powietrzem .na

zupłem podwóreczku, albo
wychodzić po kilku na spacer
Dokąd? czy na Muranów, czy
na plac przed dworcem Gdań-
skim, bo w pobliżu niema
nego parku. Ci,
ba chroniczna lub niedołęstwo
nie pozwala opuścić łóżka, wi.
dzą zieloność stoków Cytadeli i
brzegów Wisły przez okna swej
sali, ale to chyba za mało. Po-

jest, aby tego rodzaju
schroniska, nie wymagające bez
pośredniego kontaktu ze śród-
mieściem, zakładane były o ile
możności w otoczeniu napół wiej
sklem, gdyż to najlepiej odpo-
wiada przeznaczeniu instytucji

 

Wstrząsające samobójstwo

kolejarza w Siedlcach

Dworzec kolejowy w Siedi-
cach był widownią strasznego
dramatu, Maszynista Adam Pa
cych podszedł do pociągu towa-
rowego, idącego z Brześcia do
Siedlec, ukląkł i przeżegnawszy
się, położył głowę na szyny pod
koła trzech ostatnich wagonów.

 

którym choro- |

 

Głowa odcięta została jak no- |
żem gilotyny.
Pacych zostawił żonę i dwoje |

dzieci.
liwego kroku koledzy samobójcy
podają, że Pacych został podłu-
gm) churvbie zdyskwalifikowa-

przeniesiony ze stano-
“wka muzymsty pociągów oso-
bowych na t. zw aneurrme .  

Dar artysty

TRAKOW Towarzystwo
Przyjaciół Sztuk Pięknych na-
było we wrześniu minionego ro
ku w czasie trwania wystawy
Legjonów polskich, urządzonej
z okazji ich dziesięciolecia, gło-
wę rzeźbioną w drzewie grusz
kowem naturalnej wielkości mło
dego żołnierza Legjonow. p
t. „Krzyk bojowy" przez arty
stę rzeźbiarza Jakóba Juszczy-
ka. Trzy, jego dłuta, podobne
głowy.znajdowały się na tej wy
stawie, a w każdej z nich arty-
sta dowiódł silnej obserwacji wy
razu trzech żołnierzy, każdego w
innym ruchu i z odrębną pay-

się one sil.
nym realizmem i wybitną indy-
widualizacją, a drzewo, cięte z
wielką śmiałością i  wprawną
techniką, pozwoliło wydobyć z
siebie znaczne efekta, które o-
gólnem cieszyły się uznaniem.
Oprócz głowy, nabytej przez To
warzystwo, a offarowane) przez
nie Muzeum Narodowemu, dwie
drugie głowy: żołnierza w oko-
pach i żołnierza, idącego do uta-
ku, nabyte zostały przez innych
poważnych zbieraczy, Głowa,
oddana Muzeum Narodowemu,
jest z nich wszystkich z pewno-
ścią najwybitniejsza i stanowić
będzie znaczną ozdobę przyszłej
sali w Muzeum Narodowem, w
której ›umieszczone będą głów-

ie wszystkie rysunki portreto-
we oficerów i żołnierzy Legjo-
nów polskich przez Jana Rem-
bowskiego,

  

 

 

  

Jako przyczynę rozpacz. |

 

| wają roje natrętnych much. Za i

REKORDY
te można nabyć n którego
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STRONICA 5

ODEON

Nowe Rekordy

10 calowe 75 centów

Komiczne i Wokalne
 

 

NOWE!

Rekord pobudzający szczery śmiech, we-
NOWE! NOWE!

sołość i zachwyt!
sKUBA SZLACHCIC, Kuba z Łobzowa,

11225. Humorysta.

'MACIEK W AMERYCE, Maciek i Kaśka.
  

 

 

cxvuna mrotnsks
116 trent
connecticut
s a kumk

Pain ay ,Stamford, Coan
a g.

aiadbetown, Coun:

ty Wisto, Gustaw Cybulald, tence.
He elit eath EROL" Tres:

Orkiestra Chłopska
ak ny trębacz, polka, Dęta Orkestre

1227(nneIstnatase Canon,
|

11219]

11226 (21,

Zakochany_Miodzieniec,Chłopska.
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DOM ZAROBKOWY PRZY ULICY CZERNIA

KOWSKIEJ

WARSZAWA, -- Na Czern
kowskiej, u wylotu Górnośląs
kiej, wznosi się rozległy, o ko-
szarowym charakterze gmach z
czerwonej cegły. Przez „stró-
żówkę!" u bramy wchodzi się na

 

to nowa kuchni
czona i jeszcze nieczynna, jest
poprostu cackiem w swoim ro-
dzaju
rowanych wpiece kaflowe, pięć

setlitrowy kocioł na wodę,

 

Pół tuzina kotłów wmu- i

do lokomobili, specjalny kocioł

do gotowania mleka na parze,

aby uniknąć przypalania, were

dzie kafle, majolika, a miejsca

tyle, że mazura można tańczyć.

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego! __
 obszerne, czyste podwórze, ze
 

kiem pośrodku. _Wielkie, powa.
bne słoneczniki przypatrują się
bacznie -nieznanemu gościowi,
obracając za nim swe promienne
twarze.
Cisza iście południowa, Tru:

dno wierzyć, że tu wtej chwili
pracuje zgórą 400 ludzi, jesteś»
my bowiem na dziedzińcu war.
szawskiego Domu Zarobkowego

Dyrektor zakikdu, p. Stam-
slaw Piotrowski, uprzejmie o-
prowadza nas po salach. Wten

| sposób zwiedzamy kolejno dzia-
ly: stolarski, koszykarski, szczot
kurski, krawiecki, szewski, in-

| troligatorski, szwalnię. Wszę-
dzie, za wyjątkiem działu stolar-
skiego i szewskiego, obok męż-
czyzn pracują kobiety.

Twarze iej -sterane
długoletnią ciężką pracą i tro-

oczy wyblakie, czasem plo-

starannie utrzymanym  ogród- W

   

nace dziwnymogniem wewnętrz
nym, jakby skargą palącą na
los niesprawiedliwy, na życie
złamane. Śpieszy się taka sta-
ruszka przy swojej maszynie do
szycia, aż warczą kółka i tryby,
w igłu, jak błyskawica, przes
wa chmurę płótna. Uwija się
ifne biedactwo przy opłataniu
pękatej butli, ciężko to idzie, bo
trzeina wysuwa się z palcówna-
brzmiałych od artretyzmu, a
ambicja każe choć jedną sztu.
kę na dzień wykończyć, bo prze-
cież są takie, co do czterech do-

ganiają!

  

 

W stolarni świszczą piły me-
chaniczne, aż w uszach kręci.
Tam widać paru ludzi miod-
szych, rosłych i silnych. Nie dzi-
wota ! Chudziak bylejaki nie zbu-
duje takiej masywnej szafy lub
kredensu, jakich pełno w skła-
dzie Domu Zarobkowego.

Idziemy z kolei do sypialni.
Są to wielkie sale na górnych
piętrach, o sufitach podpartych
drewnianemi słupami. Z okien
naprzestrzał otwartych, widać
Wisłę i zieleń Saskiej Kępy.
Wszędzie uderza czystość i po-
rządek, wprost zdumiewający
przy tak wielkiem
niu ludzi, W sypialni kobiecej
znać nawet pewien komfort i
dbałość o estetyczny wygląd po-
ścieli. Gdzieniegdzie kapka haf-
towana na poduszce, szydelko-
wa serwetka na nocnym stoliku.
Oftarzyk ze, statuą Matki Bos-
kiej starannie przybrany,

Wstępujemy do kuchni, gdzie
obiad już jest gotowy: grochów-
ka na zupę i porcja mięsa. Obec-
ne pomieszczenie tymczasowe
sporo pozostawia do życzenia,
szczególniej z powodu bliskiego
Sąsiedztwa obory. skąd napły-

 

 
 

„Zła djagnoza i lekarstwa czynią

' ludzi niepotrzebnie chorymi

przez długie lata" - mówi

słynny brooklyński lekarz

pena

Setki chorych mężczyzn i kobiet obecnie korzysta z

niniejszej okazji, by się dowiedzieć o prawdziwej

przyczynie swoich dolegliwości, dowiadując

W”

noe
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Fluoroskopową X-Ray promieniową i fizy-
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Fiuoroskopijua: X-Promientows Bg

zauinacje: w rękach doświadczonego

tekarza, Jat dzisiej naj

taktorem w robienia do

nna

tak pisze. -- „Dr. głowa in
Redan mor. im ne. jest
dziej u a lotus z. najądoł
„mum.
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picie nara pieczy, do borkJoao.
UJ mie podté takim optcesino

GODZIWY WRZYZGG - w ponte:

dalałki, wtorki, środy, cowartkt 1

boty od 10-ef rana do wej wieśs. -

W niedzielę i piątki od 19-07 rano do

16) po południu tylko.

DR. OMALLEYS; INST.

262 Gates Avenue

BROOKLYN, N. Y.

Rog Gates i Franklin Avenue
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% FRANCISZEK KOWALSKI
ZMARŁ W ŚRODĘ, DNIA 16.G0 WRZEŚNIA,

PRZEŻYWSZY LAT 47.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20-go września,

, 0 godzinie 2-ej po południu, z domu żałoby 101 Jewell St.
Ido kościoła św. Stanisława, a stamtąd na cmentarz

3 Kalwarji.
Na ten smutny obrządek zapraszają krewnych i zna-

jomych, w smutku pogrążeni.
ŻONA, ELŻBIETA, SYNOWIE, CÓRKI 1 BRACIA.

  
 

BROOKLYNSKIEBIURO
Dlatwygody czytelników i ogłaszających się z. Brooklyna i oko.
cy. biuro Brooklyńskie NOWEGO ŚWIATA przyjmować bę-
dzie wszystkie ogłoszenia, zawiadomienia i wiadomości do
opublikowania w NOWYM ŚWIECIE codziennie od 9:ej rano

,do 6-ej wieczorem, we wtorki i czwartki do 7-ej wieczorem,
w soboty do 1:30 po południu.

Tak ogłoszenia jak i wiadomości przyjmowane są tak
osobiście, jak i telefonicznie, Na żądanie reprezentant nasz
zgłosi się do Was.

BIURO BROOKLYNSKIE NOWEGO ŚWIATA
586 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. V.
(pom. Driggs Telefoni Nassau Ave.) Greenpoint. 0928

   

  

„* , Śmierć Franciszka Kowal.

W dp,FOTOGRAFISTA

MALARZ |||

x]

#1

|
| W zeszłą środę zmart szeroko

znany w Brooklynie, 4. p. Fran-
ciszek Kowalski, przeżywszy lat
47

Z zawodu stolarz, zmarły mie-
szkał w Brooklynie od dwudzie-
stu kilku lat i jako wzorowy Po-
lak, należał do licznych towa-
rzystw i brał udział w życiu Po-
lonji miejscowej

on członkiem towarzystw:
\ nierza Królewicza, Ar-

Republika. Pol-
a Zjednoczenia Pol

| sko - Narodowego i św. Kazimie-
| rza, gr. 26, Zjednoczenia Polsko-

arodowego

  JOHN STOKES ~
173 Bridge Street
Brooklyn, N. Y
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eser Bros. Inc.

A882 Broadway, Brooklyn, N.Y.

pomiedzy Lewis i Stockton St.

\ Th FON: PULĄSKI 2341

Q(UPCIE DLA SWYCH DZIECI

 

 
 

Pianole

   

 
$395

i wyżej
Wszystkierozmiary

KISTARSZY SKŁAD FORTEPIANOWY W BROOKLYNIEZAŁOŻONY W ROKU 1879
„ KAŻDY INSTRUMENT GWARANTOWANY PRZEZ

WESER BROS. INC
- DAJEMY JAK NAJWYGODNIEJSZE WARUNKI! SPŁATY

SPvzcduiemy na spłaty lub gotówkę

PRZYJMIEMY WASZ STARY FORTEPIAN
LUB GRAMOFON WZAMIAN

KLEP OTWARTY CODZIENNIE DO DZIEWIĄTEJ WIECZOREM
ZA WYJĄTKIEM PIĄTKÓW

Na żądanie nasz polski reprezentant zgłosi się do Was.

" SKLEPY W NEW YORKU:
67-2-nd Avenue, | 131 West 23rd Street

Tel.: Dry Dock 2890 | Tel.: «Chelsea 6414

  

Pogrzeb odbył się o godzinie
2-ej po południu z domu załoby.
101 Jewell St. do kościoła św
Stanisława a stamtąd na cmen-
tarz Kalwarji

Pogrzebem zajął się szeroko
znany Polonji członek Zjedno-
czenia Polsko - Narodowego i in-
nych towarzystw ob. Aleksander
W. Bliziński, mający swój zakład
przy 167 Metropotitan Ave. w
Brooklynie
Zmarty pozostawił konę Elzbie

tę, synów, Antoniego, IFrancisz-
ka i Władysława, córki Stefanię
i Elżbietę i dwóch braci Józefa i
Pawła
Cz

  

jego pamięci!

Solidna i stara fabryka
fortepianów

WESER BROS.

Jedna z najstarszych i ogól-
nym zaufaniem cieszących się fa
Lryk fortepianów założona w ro-
ku 1879 przez John A. Wesera
Fabryka zaopatrzona w nowocze-
sne urządzenia, bardzo wydajna.
mieści się na przestrzeni trzech
akrów powierzchni użytecznej co
czyni ją jedną z największych fa-
bryk wyrabiających fortepiany
Fortepiany Wesera znane e

swej trwałości 4 dobroci tonów
Przedsiębiorstwo -Weser _Bros.
było jedno z pierwszych jakie
rozpoczęły budowę _fortepianów
samogrających t. zw. Pianoli
Pierwszą Pianolę skonstruowało
przed 25-ciu laty i stale od tego
czasu ulepsza, jest dziś jedną z
pierwszorzędnych. Podkreślić na
leży, iż mechanizmy samograją-
ce wyrabiane są pod .whisnem!
patentami w fabryce Weser Bros
co umożliwia doglądnięcie całej
konstrukcji tych instrumentów
Pomiędzy wielu najnowszemi u-
lepszeniami fortepianów firmy
Weser Bros. znajduje sig opaten-
towany przyrząd do automatycze
nego zatrzymania zwijanej rolki.
Fortepiany firmy Weser Bros.
należą do kategorji najlepszych
mimo iż dzięki dużej produkcji
ceny tychże w porównaniu z in-
nemi równie dobremi fabrykata-
mi są znacznie niższe Wesór
Bros. finansuje własnym kapita-
łem fortepiany sprzedawane na
spłaty nie licząc odsetek a takrc
daje pełną gwazancję oraz bezpła
tną usługę na długi okres czasu.
Fabryka fortepianów WESER
BROS. sprzedaje swe wyroby
wprost ze swych własnych skła-
dów fabrycznych, z których je›
den znajduje się pod 882 Broad
way, w Brooklyn.e, N. Y

«GLEN COVE, L. I., N. Y.

Stowarzyszenie Polskiego Do-
mu Narodowego urządza w nie-
dzielę, dnia -20-go _września
wielką jesienną zabawę w Pol-
skim Domu Narodowym „pn. 10
Hedryck Ave. i na takową za-
prasza całą miejscową i okoli
czną Polonję. Do tańców przy›
grywać będzie doborowa orkie-
stra. Początek o» godzinie szó-
stej wieczorem

RADŻYSSKI,

 

 

 

 

 

Sekr

W niedzielę, dnia 20-go wrze›
śnia 1925 r., w kościele św.
ża, 161 - 15-ta ul., w South Broo
klynie N. Y. o godzinie 11-ej
przed południem ks. R. Pawliko-
wski, były proboszcz z Krosna.
Małopolski, odprawi
stwo i wypowie naukę

 

Wszystkich mile: zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński

MUYZKA
Jest tak potrzebna w życiu czło-

wieka jak pożywienie i sen.
G

 

Mamy na składzie

Wypłacac będą akcjonarju-
szy Domu Narodowego

Dyrekcja Domu Narodowego
w Brooklynie rozestała do akcjo
narjuszy swych zawiadomienie
o posiedzeniu nadzwyczajnem,
na którem mają upoważnić Za.
rząd do zaciągnięcia pożyczki
nie wyższej jak 87,000, która
zabezpieczona będzie pierwszą
hipoteką. Pieniądze te mają być
użyte na spłatę wszystkich po-
jedyńczych akcjonarjuszy, tak
że dom ten w przyszłości nale-
żeć będzie tylko do towarzystw,
które w domu tym mają swą
siedzibę.

Zebranie ma się odbyć dnia
I-go października o godzinie 8-
ej wieczorem, Prezesem korpo-
racji jest Józef Wesołek, a se-
kretarzem Władysław Kowalski

- 

GREENPOINT-BROOKLYN

JUTRO, dnia 21-go wrześ
nia rozpoczną slg ' zapisy
do szkoły towarzystwa oświato-
wego imienia Marji Konopmic-
kiej

Zupisy te odbywać się będą w
Domu Narodowym pn. 281-267
prey Driggs ave. w ciągu całego
tygodnia od 6-ej do 9-e) wieczór,
w sobotę zaś od 2ej do 5-ej po
południu:
Wszkole tej wykładany będzie

 

„Język polski, oraz historja | geo-
grafja Polski.

Rodzice, którzy dbają o pol-
skość swych dzieci, powinni wy-
wierać na nie nacisk, aby zapi-
sywały się do tej szkoły,

(18, 19, ”O, 21)

Dzisłaj, dnia. 20-go września,

1925 roku, w parku krakow»

skim, 161-15ta ulica, w South

Brooklynie, tuż przy kościele

św. Krzyża, odbędzie się koncert

orkiestry akademickiej, pod. kie

rownietwem M. Kosteńskiego i

zarazem popis dzieci szkoły wa-

kacyjnej,

Mam będzie bardzo uroz.
maicony,

Ks. R. Pawlikowski, były pro
bosrez z Tarnowa, Małopolska.
opowie nam wiele ciekawych rze
czy o Polsce. Pani M. Janukajtis
wygłosi piękną deklamację włas
nego utworu. Jednem słowem,
w niedzielę o 4ej popołudniu bę-
dziemy mieli wiele niespodzia-
nek. Początek punktualnie o 4ej
popołudniu. W razie niepogody,
koncert 1 popis dzieci odbędzie
się na sali parafjalnej pod koś-
ciołem św. Krzyża, 161-15-ta
ul., w South Brooklynie

Mile wszystkich pgrafjan i
przyjaciół naszego kościoła za-
prasza

Ks. W, Trzepierczyński
i Komitet
 

JULIUSZ SIEGELMAN
ADWOKAT

687 Manhattan Ave., Brooklyn.

Praktykuje wo wszystkich sądach.
Porady prawne. a

+

BAY IT WITH FLOWERS
imtemi/ 1 pe-

melt!
Wet nie jar

¢ 7, aby /nie
edczuial pisknotci kwiatow.

nelunum..- monetur ai
e

g
ToTYK

Tai Th ave.
  

Zapłacił $500 za rozbicie

klijentowi glowy flaszką
 

Przed sędzią Jay Humphrey
w Long Island City stawał Win-
centy Wesierski, właściciel re-
stauracji przy 33 Borden Ave.,
Long Island City, który oskar-
żony został przez Clarenca D.
Biddell.

Biddell zeznal, ze przed ro-
kiem wszedł do restauracji We-
sierskiego i ten bez jakichkol-
wiek powodów uderzył go w gło
wę butelką tak fatalnie, że ten
musiał iść na pewien czas do
szpitala.

Wesierski zeznaniom tym za-
przeczył, sędziego jednak nie
zdołał przekonać ! skazany zo-
stał na zapłacenie $500 kary

---
Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę

po przystępnej cenie, udajcie się do
FACHOWCA

A. CIS EK

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Toleton Greenpoint 6356.

WYDAXHZNIEDZIELNB
N

 
 

Telefon: Greenpoint 9580
JAN SMOLENSKI

Licensed
(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y.
  

625 funtów w sądzie

Nielada problem mieli funkcjo
narjusze sądowi w sądzie wyż.
szym, gdy się zjawiła, jako świa-
dek pani Amanda Slebert, wa-
żąca tylko 625 funtów.
Wszystkie krzesła były za ma

le i pani Siebert musiała stać
podczas zezńań. Zeznawała ona
przed sędzią Riegelmanem w
sprawie rozwodowej swej córki
p. Noble, której mąż znikł w ro-
ku 1919, Sędzia wstrzymał się z
decyzją. 625 funtowa pani Sie-
bert pokazywana jest w Coney
Island, gdzie znana jest jako
„Jolly Irene".

  

 
Tai. Greenpoint s1tP

Estimates Given
F.

contrarton
(Kontraktór |Eisktryseny)

Wykonuje wstystkie roboty w tymE umiarkowanych cenach
214 Origge Avenue
Brooklm, N. T

|---
 

TANIO I DOBRZE
wykowuje wszelkie roboty maierskie

 
  

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y.

(naprzeciw polskiego kołctoła). -
 
 
 

Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Bróoklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA
WŁMCICIELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.
 Ryszard F. L

Pierwatorzędny Malara | Dekorator
re wikson at. anooihyN, N. v.

Telefon" Stage 8
Wiasctcisis: domów „mlvl-Ju-

o adresie
 

POLSCY LEKARZE
mo--or-

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.,
cozisr

¥-10 reno; 1-2 pool. 6-1 wieca.
Taleton: Greenpoint. Bis

---.---
 
Telefon:: 0906
S. M. Lewandowski, M. D.
wuuw uszędows
s po pot. 1 04,6 do 4 wiec
¥ hiflin?' Thick "b's bo s Hat:

707 Fourth Ave., -Brooklyn

Dr. Franciszek W. Wiński
bwa Biore w rośkiynie.

168 Leonard St. 116 North 9th st.
Nassau: Ave. Blisko Berry st,

 

Telephone: Greenpolnt: 2735

 

Teiston. Stage: 2237

HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street,

witsko Unton Aven
Brooklyn, N. Y

cobzy vrzępows
oa 12 do 1 po południu 1
od "s do 8 wieczór

  

 

 
 

Do Mężczyzn i Kobiet
Cler-pl;:ch naRuptuw
PS Hint
wyci
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Dostarcza muzykę na" wszelkie

zabawy

 

  

materjałów.

 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej | z najlepszych

Na składzie patentowane lekarstwa, perfume-
rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazgi.

NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA
1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul.

Telefon, Groenpolnt 1911
Brooklyn, N. Y.

 

 
 

| TEL. JUGENAT 2684.

 

 

ĘUALNIE DOBRE WARUNKI NA MAŁE SPŁATY!

NA SEZON JSW _-

  

  

    

    

POLECAMY

PIANOLE

MAQKI
Schmidt 4 Dauber Co.
Jausseu Piano Co.
Albert Piano Co.
The Tonk Piano Co.

Crown Piano Co.
Artistone Piano Co. ,

GRAMOFONYPO ZNIŻONEJ CENIEMARKI:Kolumbia Phonograph Co. Sonora Phonograph Co.| Victor Phonograph Co. Emerson Phonograph Co.{ Stettner Phonograph Co.|| REKORDY KOLUMBIA, VICTOR, ODEON 75c, EMERSONVOCALJON 506, POLONJA 456. \
RADIOi Marki: Atwater Kent, Radiola, Pooley, SonoradioPosiadamy na składzie zapas przewyższający wszelkie innesklepy, nasze ceny przekonają każdego, że są najniższe. a to- |

war najlepszy.

APELUJEMY DO POLAKÓW: - Nie jesteśmy kwglerą

dla Polaków, jak inni ogłaszają, lecz jesteśmy czysto polską

firmą, gotowi każdej chwili na usługi dla Kupujących, jeżeli

nie możecie dostać, co Wam do serca przypada, odwiedźcie

nas, my Was zadowolnimy bez różnicy, jak duże lub jak małe

rzeczy muzyczne chcecie kupić.

NASZ SKLEP JEST. SKLEPEM SATYSFAKCJI!

jFIUST I WOŻNICKI
& PIANO (0. -

708-5-TA AVENUE I 22-GA ULICA80. BROOKLYNNY
 

J Mayer Bros Piano Co. |
l

  

 

   Toowarzystwo
Gn. 22 w So. Broklynieurządza s 
SOKÓŁ POLSKI MASKARADE i BAL

w SOBOTĘ, DNIA
1925 ROKU 

160 PAZDZIERNIKA
CENA BILETU $1.00z garderobęO jaknajliczniejszyudział uprasza

W PROSPECT SALTProspect Ave. przy
Brooklyn, N. Y;  KOMITET 

   



WYDANIE NTEDLIPLNE
f A

NOWY ŚWIAT __NIEDZIELA, 20 WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBKE R 20), 1995 -

 
KAZIMIERZ TETMAJER
 

: WATERL©©J 
WW POWIESCE
 

(Ciąg dalszy). Tulon zro
dził Bonapartego, a Tulon był takim ru.
chem genjusza, jak blaskiem jest wschód
słońca.

Lecz słońce wschodzi i zachodzi
Otóż czy nie jest winą cesarza Napo

Jeona, że zajść nie chce?
Lecz do grobu schodzą tylko monar

chowie, są dożywotni - ich zachód jest
śmiercią.

Tak być powinno.
Któż to śmie strącać z tronu monar-

chę?!
Rozesmiat sig prawie. On sam walił

i robił królów, bawił się koronami wpiłkę,
na ściętego gilotyną rewolucyjną króla sie-
dział tronie - - nie miał więc pr a wa
dla monarchów - zatem -- zabrzmiało
cesarzowi imię: Napoleon.

Jednak więc on -- jednak więc on..
Placze się myśl cesarska. Jeże.

wzniósł się na tron świata i spaść maz nie
go: byłże tylko igraszką natury? Nie by:
że niczem więcej, jak kopcem piasku na:
wianymprzez samum, który nowy samum
rozniesie?

To byłoby okropne!
Lecz skąd te mull Czyniestoi je-

szcze na czele wojska, czy nie jest już

pxemvvm wodzem świata? -Czy setki ty-
sięcy francuskich żołnierzy nie są już go-
towe krzyczeć mu: vive lcmpcreur’ Czy

Francja nie jest już jego?
Rzuca oczyma w raporty. f

Wszędzie agitacja rojalistów. To wie:

każda kamapanja nowa budziła u rojali-

stów z Saint-Germain nadzieję klęski Fran

cji, więc Bonapartego. "Na wiadomość 0

każdem ostatniem zwycięstwie cesarza N+

poleona, w arwtokrah'unej dzielnicypito
na o s ta tnie zwycięstwo cesarza Na-
poleona! Hydra socjalistyczna podnosi
głowę, nietylko w Marsylji, lub w Borde:
aux - w samym Paryżu! Ludwik XVIII
ośmiela się pisać do narodu: „Francuzi,
nie oczekujcie od waszego-króla żadnego
wyrzutu, żadnej skargi, żadnego wspom-
nienia pr/cvł ci, Chce on wam .tylko
prnmebc pokoj, tylko łaskę, tylko 1111ch-
czenie... Przyjmijcie po pmjacxelsku tych
szlachetnych -skoalizowanych, :otwórzcie
im bramy waszych miast, zapobiegnijcie
ciosom, które zbrodniczy i bezużyteczny o-
pm niechybnie sprowadziłby na was i
niech ich wejśclc do Francji będzie powi-
tane z radoaną .

„Francuzi - wołał w proklamacji

swojej książę Conde-Ludwik XVIII, wasz

prawy monarcha, wsme uznanym na no-
wo przez potęgi Europy!... Bedziecie mieli
pokój i pluhaucnm Niezgwałcalność
własności będzie uświęconą, pmhlkl będą

zmniejszone, waszedzieci pummą na rolę
i odesłane będą na wasze łono...

Książęta Bourbońscy jadą do Francji.

Panowie francuscy, Vitrolles,

/

d'Escaris,
Polignac jadą do sztabów generalnych koa-
licji zdradzać środki obrony Paryża. Shi

żą za przewodników kolumnom nieprzy-
jacielskim. Pan -de Brunel jest gotów
„mourir pour les Cosaques!"

Wewnątrz Francji wszystko Jost spa-
ralizowane przez rozdwojenie, wycieńcze-
nie, obawę, mepeunośc, intrygi. |Pobór

zawodzi, podatki nie wpływają, niechęć do

wszystklego co cesarskie, rozprzestrzenn

sig coraz szerzej. Dowcip salonów i dow-
cip ulicy druzgoce prestige cesarza. -Na

kolumnie Wielkiej Armiji tłumy, śmiejąc
się, mula kartkę: ..prgdko bo się wali".
Całe prowincje Francji oczekują kozaków,
którzy„są źli tylko w gazetach", a prefekt
pohql w Paryżu, Savary, |wysyła swoje
córki i meble dla bezpieczeństwa do Tu
luzy...

Cała Francja rewoltuje się od nędza
rzy do książąt, przez całą Francję -brzmi
Tallewnnda „to jest początek końca", gro-
zł komuna i anarchja wewnętrzna, klon
rodzi głód - wszystkie elementy zagłady
zdają się dźwigać i sięgać głowy
nego cezara -- któremu pozostał: ge-
nju

 

 

   

  

   

 

 

 

 

  

 

 

  
Napoleon wzywa go. Wzywa go z gle

bin swej duszy, jak orła z chmur. Był za
snął. Znużony zwycięstwami i chwałą, za:
snął kędyś na niedostępnej skale. Nadlata.
Cesarz oczy podnosi. Oto krąży nad jego
głową. Cesarz wlepia weń oczy: siebie,
żonę swoją, syna swego, swą  dynastję,
swój tron, swoje państwo, swą gwiazdę --

   

wszystko jemu powierza. Czuje go. Orzeł

| wlata w jego mózg, rozprzestrzenia wniej
| % hu .
skrzydła. Napoleon wielki podnosi się
Blask niepohamowany oświetla jego myśl.
Ręka jego upadła na szpadę. Napoleon
Wielki wyżywa świat,

 

Podówczas właśnie w salonie księżny
Klementyny Choiseul młody markiz de
Noailles, kuzyn tego, który wzięty w Ro
sji w.niewolę przez kozaków, przepadł bez
wieści, rysował karykaturę Napoleona: Bo
naparte w ogromnym kapeluszuna oczack,
z ogromną głową, z ogromnym brzuchem,
na cieniutkich nóżkach stał na balansują:
cej na płocie desce i silił się utrzymać ro
wnowagę, pod tem zaś podpisał margra-
bia: „Francja to ja". Szybko współubie›
gała się z nim księżna Zorżetta Rohan, ry-
sując maleńkiego Napoleona na niesłycha›
nie wysokim drewnianym koniu z podpi
sem: „Mój Boże! Stanął! Tyle lat mysla
łem, że był prawdziwy!" Książę Henryk
Choiseul, brat stryjeczny pana domu, pro-
dukował swój talent, kreśląc Bonapartego
na arenie teatru naprzeciw dwóch sprzy
mierzonych cesarzy i dwóchkrólówz roz
paczliwymgestemi wykrzyknikiem: „Alez
moi panowie! Jak można być tak niedeli-
katnym względem kolegi!! Żaden z tych
rysunkówi kilku innych jeszcze nie uży
skały aprobaty. Za najzjadliwszą karyka-
turę Bonapartego księżna Choiseul, pani
domu, obiecała pani szczenię od swojej cu
dnej szkockiej charcicy, panu różę od swe-
go cudnego gorsu. Żaden z dowcipównie
wzbudził zadowolenia. Wszystkich oczy
zwróciłysię ku panu de Clery, synowi księ
cia Filipa Grammont i prześlicznej konno
jeźdźczyni, kreolki z amerykańskiego cyr.
ku, którą książę niezmiernie kochał i dla
której porzucił żonę i dzieci, a która wyda-
jąc na świat syna Augusta, umarła. August
nosił sfrancuzione nazwisko matki, wycho-
wany, uposażony, oraz wprowadzony w
świat przez ojca, dla nadzwyczajnej urody
i nadzwyczajnego dowcipu był jednym z
bohaterów dnia.

-Panie de Clery, czy pan nie brat u-
działu w naszym konkursie - spytała księ
źna Choiseul.

- Owszem, ale prywatnie. Przysze
dłem bowiem z gotowym już dowcipem w
kieszeni, któryze swej strony przyszedł mi
na myśl dziś rano.

- Nie wątpię, że będzie lepszyniż na
sze! - zawołała księżna Zorżetta Rohan.
- Proszę pokazać!
- Prosimy! Prosimy! - wołano do:

kota.
Pan de Clery wyjat pugilares z napier

śnej kieszeni fraka, a z niego éwiartke pa-
pieru. Towarzystwo zgrupowało się koło
niego. Pierwszym, który spojrzał na pa
pier, był książę Henryk Choiseul - por
wał on rysunek, podniósł do goryi, smic-
jąc się na głos, wykrzyknął: - na honor
świętego Dominika! - bo takie miał prz
słowie. - Genjalne! Gdyby mój przyj
ciel, ojciec twój, ży młodzieńcze, byłby
dumny i uściskałbycię serdecznie! To
warte przegranej potyczki pana Bonaparte!

Gdy tak mówił, rysunek był już przed
oczyma wszystkich. Jeden śmiech i jeden
wyraz zachwytu brzmiał dookoła.

Księżna Klementyna Choiseul odpięła
różę od gorsu, pocałowała ślicznemi usta
mi i wręczyła ją „zwycięzcy Napoleona".

Na ćwiartce papieru, nadzwyczajnego
talentu rzutem, narysowany był Napoleon,
a naprzeciwko niego kozak, który mu po
dawał bilet wizytowy cara Aleksandra.
- Rewizyta, co? -wołał do starego

markiza de Noailles książę Henryk Choi
seul. - Niech go kule biją! Konkurs przy
niósł arcydzieło! Bonaparte pęknie, gdy
się to stanie publicznie!... Sam sig 0 to sta-
nie pede postaram. To rewizyta!

+ «

 

  

   

  

    

  
  

 

Tymczasem Bonaparte snuł swój ra
chunek prawdopodobieństwa.

Jakie były szanse wojenne pro i jakie
były contra?

Armja jego przy nĄJmększwn wy
ku wobec opornoscx rekruta i wycieńcze-
nia Francji nie będzie ani w przybliżeniu
tak silna, jak armje koalicji, ale wodzowie
koalicyjni będą musieli obsadzać
zajmowane przez siebie twierdze, pilno

 

zostawiać za sobą załogi, im dalej posuwać
się będą. To m u si uszczuplić ich snły

(Ciąg dalszy nastąpi.). 

 

wać swojej linji komunikacyjnej za Ren, |

 

ECHA SEJMU ZJEDNOCZENIA

W ubiegłą środę 041ths¢{1
instalacyjne posiedzenie nowe-
go zarządu Zjednoczenia .Pol-
sko-Narodowego wybranego na
niedawno odbytym zjeździe w
Staten Island

Kilkanaście niezadowolonych
grup z New Yorku i Brooklyna
wniosło protest, zarzucając ko-
misji balotów niedokładności

Po dość gorących debatach,
w których udział brali tak no-
wi. Jak 1 starzy członkowie za-
rządu, jakoteż przedstawiciele
grup, które wnfosły protest, zgo
dzono się na następujące zała-
twienie sprawy:

1) Nowy zarząd został rain-
stalowany pod warunkiem, że
o le by wynik wyborów wyka-
zal Inne rezultaty, to zaintere
sowani zgadzają się herzwloce-
nie zrezygnować

2) Wybrano specjalną komi»
eję, która ma przeliczyć | spra-

 

| wdzić wszystkie baloty, które w
międzyczasie są opłeczętowane.
Do komisji tej wybrant zostal!
były cenzor Jankowski, nowy
cenzor Różański i adwokat Zje.
dnoczenia Kowalski,
Zaproszono także, aby przy

przeliczaniu byli przedstawicie-
#

Z powodu protestu wniesionego do zarządu Zjednocze-
nia Polsko-Narodowego na zebraniu instalacyjnem, wstrzy-
maliśmy się z podaniem w dzisiejszym n-rze „Nowego Świa-

zapowiedzianego artykułu o ostatnim Sejmie i rezul.
tatach tegoż dla przyszłości organizacji.

Artykuł zapowiedziany ukaże się w przyszłą niedzielę,

ta"

t. j. dnia 27-go września.

 

 
InnrntPstujących grup i człon-

kowie sejmowej komisji balo- |

tów i

3) Ponieważ ob. Burghart, ja

ko zarządca „Czasu" nie mógł

jednocześnie sprawować urzędu

rewizora, zrezygnował z urzędu |

rewizora, a na miejsce jego po- |

wołano kandydata, który był

następny na liście, a którymjest

ob. Czajka z Brooklyna.

Uchwały te przeprowadzono

wcelu, aby uniknąć niezadowole-

nia w szeregach Zjedn., co nie-

wątpliwie wpłynęłoby ujemnie

na dalszy rozwój tej nadzwyczaj

pożytecznej organizacji, Na wy-

rok nadzwyczajnej komisji nie-

wątpliwie" wszyscy się zgodzą.

W Imieniu protestujących grup

występował ob. J. Górzański z

New Yorku. Na posadę redakto-

ra urzędowego organu Zjedno-

czenia tygodnika „Czas" ma być

powołany dotychczasowy redak-

tor „Czasu" ob. Czesław Kozło-

wski,

Przeliczanie -| sprawdzenie

talotów, główna przyczyna pro-

testu kilkunastu grup, wyzna.

czono na sobotę 19-go wrzeé-

nia o godz. 4-ej po południu, w

lokalu Zjednoczenia.

 

Philadelphia i okolica

BACZNOSC! CHESTER, PA.
 

Szykujcie się w niedzielę,

dnia 27-g0 września na Kon-

cert Kazimierza Worcha

Sławny artysta operetki war.

szawskiej pan Kazimierz Worch

wzbudził szczery zachwyt swo-

im świętnym występem w ubie-

głym gnome to też jesteśmy

zgóry przekonani, że zapowiedź

drugiego występu tego znako-

mitego artysty w Chester, Pa.,

wzbudzi napewno wielkie zain-

teresowanie wśród licznych wiel-

bicieli jego talentu, tembardziej

że artysta zapowiada program

całkowicie nowy, którego atra-

kcją będą najnowsze plosenki,

wesołe, monologi 1 humorysty-

czne anegdot ,

Ponadto w pierwszej części

programu artysta wykona
  

 

ną recytację „RANNY  ZOŁ

NIERZ Z POBOJOWISKA",

którą to scenę artysta wykony-

wa z taktem napięciem drama-

tycznem i mocą wyrazu, że mu-

si wzruszać nawet najbardziej

obojętnego.

Prócz tego zapewniamy, że w

Innych numerach wesołość

salwy śmiechu towarzyszyć bf.

dą niemal każdej produkcji bo-

gatego programu artysty Kazi-

mierza Sprowadze-

niem artysty | organizacją ca-

 

| BACZNOSC |

Filadelfja i Okolica!

Pierwsze Przedstawienie ||

| nowozreorganizowanego |

) TEATRU POLSKIEGO |

| z New Yorku |

|
PONIEDZIAŁEK, --

| 28-60 WRZEŚNIA

| MOOSE AUDITORJUM 1
I 1310 No. Broad St.

KRAKOWACY :

1 60ML ||
|_ Apiewy solowe, chóralne.

) Taniec nimf, góralski, krako-
| wiak i mazur.

| Udział: przyjmują pierwszorzę›
| dna siły krajowe i tutejsze.

| Własne kóstjumy 1 dekoracje.

| DOBOROWA ORKIESTRA |

| Wystawienie tej sztuki poclg»
ga kolosalne koszta. Jeśli dba= |

| cle o Teatr Polski, powinniście |
| przybyć jaknajliczniej. Nikt

nie potatuje.

Bilety fuż mają na sprzedaż:
| Redakcje tygodników, Dom P

ki przy Falrmont ul. |
nia J, Piotrowskiego, 8170 Rich» |
mond St. J. Katuza, Orthodox, |
r6g Stiles St, A Mam wzwI
Kaighn ave,

|
|  

 

  

 

lego koncertu zajmuje się Ko-
mitet Stypendjalny, to też pan
Worch sześćdziesiąt procent do-
chodu przeznacza na Fundusa
Stypendjalny.
Sądzimy przeto, że koncert

artysty -Kazimierza -Worcha
ściągnie w niedzielę, dnia 27-go
września tłumy do Domu Pol.
sklego, gdyż zarówno ci, co go
słyszeli, jak 1 ci, co nie miell
sposobności go podziwiać, wy-
biorą się tym razem gromadnie
aby zapomnieć o swoich tros-
kach 1 kłopotach codziennych 1
ubawić się doskonale na tym
wspaniałym wieczorze.

Bliższe szczegóły, dotyczące
tego koncertu podamy w na-
stępnych -numerach |naszego
pisma.
 

Zawiadomienie w sprawie
szkoły języka polskiego

w Doma Polskim

Niniejszem podajemy do wia-
domości rodziców, pragnących
uczyć swe dzieci po polsku, że
szkoła języka polskiego im. A-
dama Mickiewicza w Domu Pol-
skim rozpoczyna wykłady języ-
ka polskiego oraz śpiewu w pier-
wszą sobotę października, t. j. |
3-go.

Rodzice pragnący posyłać
swe dzieci do szkoły raczą zgła-
szać się do zapisu w następne
soboty, t. j. 19-go i 26-go wrześ
nia, od godziny ej do Gej po-
południu do Domu Polskiego, 211
Fairmount Ave.

KOMITET SZKOLNY.
(17,18,19,25,26)
 

Szkoła języka polskiego im.
Adama Mickiewicza w mu
Polskim, otwierając swój sezon
szkolny, potrzebuje zdolnych
nauczycieli. Zainteresowani 1 po
siadający kwalifikacje, raczą I-
stownie zgłaszać się na
sekretarza Komisji: Szkolnej :

Gawrysiak,
211 Fairmount Ave.

Komitet im. Józefa Piłsud- .
skiego

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich członków i sympaty-
ków, że regularne posiedzenie
Kom, im. J. Piłsudskiego odbę
dzie się w niedzielę, dnia 20-go
września, b. r., w Domu Polskim,
211 Fairmount Ave., o godzinie
3ej popołudniu.

Rozdane będą członkom prze-
pięknie wykonane guziczki z po-
dobizng Marszałka Piłsudskiego
i omawiany będzle przyjazd do
Filadel{)i majora wojsk polskich
i posła do sejmu, Karola Pola:
kiewicza.

Członkowie, sympatycy i wszy
scy zainteresowani, proszeni są
o liczne przybycie,

'. Gawrysiak, sekr.

  

  

MASZ BOL'GDZIE
PAMIETAJ

 (17, 19, 20)

STRONICA 7

   

ostateczny termin wymian

nili swe akcje.

w sumie $10.00 od każdej

JÓZEF
  

ZAWIADOMIENIE __
Przypominamy wszystkim Członkom Stowary« i

szenia Mochaników Polskich (The Polish Mechanics! |
Co., Inc.), to w dniu 30-go września br. kończy się I

!

nic's Co. Inc." na akeje ,, Mechanics' Association Inc.". i

Wzywamy przeto wszystkich członków, aby za-

dość uczynili prawu i w terminie powyższym wymie-

Wymiana akcji połączona jest ze świadczeniami

Association Inc., 2701 E. Forest Ave., Detroit, Mich.

certyfikatem przysłać do Głównego Biura Mechanics' |

|

Za Stowarzyszenie Mechaników, Sp. Akc. |

|

|

|

y akcji „The Polish Mecha-

akcji, którą należy wraz z

WITOLD KOSICKI, Prezes,

WŁODARCZYK, Sekretarz.

 

 
  

 

Pomóżciesercu

Serce to organ mały, albowiem

waży tylko 1/150 część wagi cla-

ia męśczyzny, a 1/160 część cia.

ła kobiety. :Życie polega na rów.

nomiernym dostarczaniu krwi

wszystkim organom wewnętrz-

nym, cojest uskuteczniane przez

serce, które pracuje dla całego

organizmu 14 godzin z 24-ch a

samo wzmacnia się podczas spo-

czynku czyli trochę więcej. jak

9 godzin. Jeżeli człowiek jest

zdrów, to serce bije 70 razy na

minutę, co czyni rocznie 36,792,

000 razy. W razie zaburzeń zo-

łądkowych serce prędzej bije, a

szybsze bicie pozbawia serce po-

trzebnego spoczynku i odpowied-

niego odżywienia. Używajcie

Trinera Gorzkie Wino, które po-

może wam do wyczyszczenia za-

tkanych organów wewnętrznych

i przywrócenia ich do normal»

nych czynności. Pozbędziecie się

kiepskiego apetytu, zatwardzenia,

wzdęcia żołądka, bólu głowy i

innych zaburzeń żołądkowych.

Wasz aptekarz lub sprzedawca

ma Trinera Gorzkie Wino na

składzie, jeżeli nie. piszcie do Jo-

Triner Company Chicago,
III,

Kto chce zarabiać od $85 do

$150 tygodniowo?

uczniów, wynajmie się odpowie.

dni lokal na szkołę, o czem za-

wiadomię Szanownych Rodaków

w Nowym Świecie,
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 Polski dentysta
230 E- HOUSTON STREET
róg Ave. A. New_York

I „SrSHA HA.
barto dogodnych

  

  
 

Do nauki nigdy nie jest za-
późno.

Nauczcie się artystycznego ry
tfownietwa na metalach,

Robota nader czysta | zajmu-
jąca. Rytowanie ornamentów,
kwiatów, liter i monogramów.
Rytownicy na metalach są bar.
dzo poważani przez fabrykantów
wyrobówzłotniczych i doskona-
le wynagradzani.

Bliższej informacji w sprawie
nauki rytownietwa udziela K.
L. Sikora, artysta-rytownik, ma
larz i rzeźbiarz, uczeń prof. Leo-
narda Marconiego we Florencji,
profesroa Rene-Graciena w Pa-
ryżu i członek Akademji Sztuk
Pięknych profesora Piotra Han-
sena w New Yorku, 601 East 13
Street, New York.

Rodacy! Rozważcie, że jest to
złota okazja dla Was; robota czy
sta i zajmująca, a przytem do-
brze płatna. Objaśnienia w
swoim rodzinnym polskim języ-
ku. Wyuczyé się można w bar-
dzo krótkim czasie.
W miarę ilości wstępujących
 

A. PAUL
Elektryczny
Kontraktor

441 East 9th St.  

 
LEKCJE MUZYKI

NA FORTEPIANIE
Specjalne matody dla młodych uczni

F. PIOTROWSKA
1019 East 179th St.. Bronx, N. V.
 

 

 

 

 

Test DOBRYrx1. Reumatyczne Bole2. Nerwowy Ból Głowy3. Nerwoból lub Neuralgję4. Kurcze Zewnętrzne5. Sztywność w Karku6. Klucie w BokachPiorsiach i w Krzyżu7. Potluczenia lub inneObrażenia Cielesne8. Ukąszenie Komar9. Znużone Muszku
10. JakoAntyse tyk

CEN i $1.25.
Gnu-Inlay Ayn-Ł na New York

. i okolicę
. F. RYBAK

19-81 Hagla St., Brooklym, N. ¥.
O poradę lub katalog pisz do:

Albert G. Groblewski & Co.
Dept. 20, Plymouth, Pa.

  

| Tenten Castanm. :

Dr. Antoni S. Bogatko -

120 Wert Sith Street, News.York, N. V,
Gopzsr: !

04 1 do 2 po
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DR. BRYAN
333 East 17th Street, N
Tomiędzy Firm iSecond marzec"
Leczy chronicsne chorow kiwi.

erwow, nerek i pęchoria.
wolątie:

Godziny: od tej rano

 
Telefon: Orchard 1821 5

JóZEF HALICKI, M. p.

corzis
w one ro
od $ do 830 wieczóe
w niedzielę do 1 yo południu

328 E. 10th St, .New York City
 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A, Iogolewicz

roLski
86 Second Avenue, New York City

czai x0ś0
Leczęme elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
kopzner: PRzWJ5C

19 do 1 przed poludnie i
6 wiecroren
w man-1g podług :umowy,

Telefon: Dry Dock ass
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DR. JóZEF ZAMOŚCIE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ave., New York
róg 12 ullcy
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POLSCY DETEKTYWI

J. J. KRON
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Informacje i zawiadomienia(Information Exchange)
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Praca dla Męż
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FOLDERS
FUNK & WAGNALLS CO.
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(Help Wanted Female)
 

KOBIET

do pakowania
jako nut pickers

i ogólnej roboty w candy fac-
tory. Dziewcząt i kobiet od 17
do 30 lat. Dobre warunki, sta-
ła praca, dobra zapłata.
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GENERAL
MANAGER

greewanle;
(+ tramwajowej lingt

3 PIĘTROWY DREWNIANY i murowany z dużem sklepem, mumia
I delikatessen, Cena 39,506 zo wszystkiem, budynkiem, towarem 1 urzą

POLSKIE BIURO

111-5 East 7th Street, New York, N. Y.

F. GAWLINSKI

Ofarujemy naszym klijentom następujące domy na sprzedaż:
Osobiście wybrałem tych parę taniości,

pralnia w basement;
Cena 512,00, gotówki 32,000

dzeniem, w Brooklynie.

niej

PIĘ
«ilow: 24 sztuk bydła; dochodu za same mieko przeszło $200 miesięcznie
400 buszli owsa; 30 ton stana; wszystka maszynerja.
cielką.
GROSHR

 

iazenki; elektryka,
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więc musi'być sprzedany w tym tygodniu.

$100,000 (STO TYSIĘCY DOLARÓW) na pożyczkę, na
pierwszą i drugą hipotekę. Łatwe warunki.

| Wymienię realności na postadłości w New Yo

Godziny biurowe od 9-ej rano do 9-ej wieczorem codziennie

kpin lth o naszeo
on

Również wyrabiam hipotekg na posl

Wniedzielę do 3-0) po polu

asz przedstawiclel odwiedzi

wanny.

Realność w mieście New Yorku, Brooklynie, Bronx i oko-
licy jest pewna i na solidnych podstawach oparta, nie jest |

, żadnym w ciągu jednej doby powstałym rozpędem

Wartości realności oparte są na rozwoju przemysłu, na |

mocnym ekonomicznym rozwoju, na stale powiększającej się

ludności, i na wyjątkowo dobrem położeniu okolicy, |

Zadowoleni klijenci jakich mieliśmy w ciągu ostatnich

czternastu lat najlepiej stwierdzą prawdziwość powyższych

Brooklyn, N. Y. |
i

|

 

któro polecam publiczności,

NOWY DWU FAMILIJNY drewntany ze wszystkiemi ulopszentami, o.
dubeltowy Aah 3 loty 605100, na

| NOWY DWU PIĘTROWY murowany, wszystkie ulepszenia:
Cena $10,000, gotówki $1,500. - Astoria.

6 FAMILIJNY i pokojowe upurtamenta;
| $14,000, gotówki 34,000

1 6 PAMILAJNY
| Kent 81,060rocznie

| 3 FAMILIJNY zo sklepem, murowany narożny dom na Market St., ta-
nio. -
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Wszystkie nowoczesne urządzenia, parowe ogrzewanie. elek»

VAN DAM STREET, pomiedzy Meeker i Nassau Avenues

ZA $13,500

KUPICIE PIEKNY

tryka, „parquet" podłogi w cały
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m

WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE

Bezpłatne „Title Policies"

GREENPOINT-BROOKLYN
ZGŁOSZENIA NA MIEJSCU
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Cena $8,500, gotówki $2,000. *

 
| OCena $5.500, gotówki $1,500.

 

ź IIF. Czarnecki & L. Walukiewicz

W REAL ESTATE

lefon Jamalca 1156

6FAM murowany dom w Brooklynie, musi być sprzedany w
czasie z powodu wyjazdu właściciela do Polski.

Celu $11,000 dia predkiego kupca, gotówki $3,000. Dobrze

2 FAM. dom w Jamalea, 13 pokol, parowe ogrzewanle, Flektry.
ka, wszystkie nowoczesne urządzenia, w najlepszej sekcji.

2 FAM, drewniany, wszystkie nowoczesne urządzenia, 5 pokoi.

Jamaica, L. I.

 
 

 

  

lozeniu,

Polecają następujące domy:
W NEW YORKU

2 fam, murowany, wszelkie ulepszenia, w doskonałem po-
Rent około $1,000. Cena 87,500; gotówki $1,500.

6 fam. murowany i sklep, grosernia i delikatessen, apar-
tamenty po 4 pokoje, wanny, elektryka, tylko jeden mortgage.
Cena razem z interesem $20,000; gotówki około $5,000.

5 pokoi, wanny, gorą-
ca woda, elektryka, dom w bardzo dobrym stanie i położeniu.
Rent $4,050. Cena $25,000; gotówki $5,00

20 fam. murowany, apartamenty po 2 i 3 pokoje, elek-
tryka, białe zlewy, Rent $4,000. Cena $25,500; gotówki oko-

10 fam, murowany, apartamentypo

 

to $6,000.
W BROOKLYNIE

8 fam. murowany, w doskonałem położeniu, jeden blok
od elewatoru, pół bloku od parku; apartamenty po 6 pokoi,
kąpielnie, elektryka. Dom doskonale zbudowany, długi około
95 stóp, tylko jeden mortgage. Rent $2,988. Cena $20,000;
gotówki $4,000.

6 fam, murowany po 3 i 4 pokoje, kąpielnie, elektryka.
Rent $1,836. Cena $13,500; gotowki $4,000, Dom bardzo do-
brze utrzymany w doskonałem położeniu. Tylko jeden mort.
gage bankowy.

na ładnej

2 fam, murowany i sklep na Flatbush, apartamenty po
6 pokoi, kąpielnie, elektryka, dom w bardzo dobrym stanie

i ruchliwej ulicy, doskonała komunikacja. Rent

Gawlmsk: & Co°

$1,680. Cena $13,800; gotowki okoto $4,000.

POZYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTANSZYM KOszTEM.ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU.

6 fam, murowany, apartamenty po 3 i 4 pokoje, kąpielnie,elektryka, Rent $1,716. Cena $13,000; gotówki $3,000. Domw bardzo dobrym stanie na ładnej ul
WIADOMOŚ

IE' blisko elewatoru.

GAWLINSKI & COMPANY
IURA:W NEW YORKU W BROOKLYNIE

m East 16 Street - 231 Drin?-Avenue
Home Owners Ass'n. pray G Are.

    

     
 x2.

19m  



 

   

 

 

  

 

  
  

  
  
  

  

  
  

          

   

   

Szalik zrobiony
20 skóry węża
jest obecnie

nosżonym
Przez tych,
kogo stać

na to.

SUNDAY

SEPTEMBER 20TH
1925
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, PRZYJAZDEM pani M. J. Wingaran
do Stanów Zjednoczonych, żony mi-
onera szweckiego, rozpoczyna. slg tu-
taj nowy okres w historji szyku i ele-

" gancji. amerykatiskie}. Pant Wingarth
Jest z pochodzenia Amerykanką i głównie ten
powód skłaniał ją do przyjazdu tutaj w gości-
nę. Nie przyjechała ona sama. Za nią krok
w krok podąża sława ekspertki i wielbiclelki
szyku I mody, jest bowiem „ambasadorową

mody", jak ją nazy-
wają w eleganckim
świecie Paryża i Eu-
ropy całej. Cała a.
trakcja, jaką wzbu-
dza przyjazd (pani
Wingardh, /zasadza

się na tem, że
większa część jej
ubiorów miała u-
piększenia ze skó
ry -wężów. Cl,
którzy mieli spo-
sobność spotkać
się z nią, powia-
dają, że nie mo-
gli wyjść z podzie
wu, widząc, z ja-
kim gustem te
wężowe _upięk.
szenia _zastoso-
wane zostały do
ubiorów, Przy-
tem -powiadają,
że odnieśli wra.
żenie nadspodzie-

   

Dziewczęta we Francji
coraz częściej ukazują się
na ulicach w takich sza.
likach ze skóry węża.

 

wane, bo pan! Wingardh, mając na sobie skóry
z wężów, nie posiada wężowo-skrętnego charak-
teru, lecz prostolinijny, szczery charakter ty-
powej Amerykanki.

O ubiorach pani Windgardh, których ma
setki, opowiadają świadkowie następujące fakty.

Jedna suknia zrobiona jest z kaszmirskiej
tkaniny, zamiast haftów lub koronek, posiada
wstawki ze skóry węża pytona. Kapelusz był
również z tego samego materjału i tych samych
przybrań. Jej ręczna torebka była zroblona ze
skóry węża, lecz 0 odmiennej barwie. To samo
przybranie dotyczyło również obuwia.

Twierdziła, że nie przywozi ze sobą niczego
nowego, ponieważ taka moda już panuje w Pa-
ryżu. 1 rzeczywiście niemal równocześnie z nią
przyszły żurnale paryskie, które prawdziwość jej
słów potwierdziły.

Nadeszły również wiadomości, że znana ak-
torka amerykańska, Marlyn Miller, po odbyciu
konferencyj ze specjalistami w dziedzinie mody,
ukazała się pewnego wieczora w Ritz z małym
wężem, owinietym naokoło ramienia. Gdy Mil-
ler przybyła do Stanów Zjednoczonych, przy-
wiozła ze sobą- owego węża.

Moda ta natrafiła na podatną glebę. Zaczęto
nagabywać hodowców o żywe węże w najroz-
maitszych kolorach i odmianach, '

Na Polach Elizejskich pojawili sig przckup-
nie z wężami, od ośmiu do dwunastu cali dłu.
gości, o całowym obwodzie. Węże były pozba-
wione żądeł 1 nie mogły właścicielom zrobić
żadnej szkody. Wyróżniały się swą pięknością.
Kolorami swemi przypominały najpiękniejsze
tkaniny, o różnorodnej wielce mieszaninie barw
1 odcieni.

Nie zdźlwcie się przeto, jeżeli kiedyś na uli-
cy zobaczycie gustownie ubraną kobietę, któ-
rej kostjum jest obszyty skórą węża, a którn
oprócz tego ma małego węża, owiniętego na-
około przegubu ręki, niczem branzoletkę. Tego
wymaga moda i do tego stosują się zwłaszcza
te kobiety, które na ten wydatek; stać,

Specjaliści od mody przewidują, że nie utrzy-
ma się ona długo, Ale czy przeszkadza Im prze-
powiednia ta w robieniu wcale dobrych fntere-
#ów? Bynajmniej. _Minie ta moda, przyjdzie
druga, gdyż moda fest zależną od kaprysów ko-
biety, a tych nikt dotychczas zliczyć ant przewi=
dzieć niebył wstanie,

\

Pani M. J. Win.

ardh przywiozła
o Ameryki

kostjum
obszywuny
skórą węża,

 

 

  

 



 

10 STRONICA

Dla Domu
 

 

Ina Burska wyjechała na wakacje
tropolitan Opera Company w New Yorku p
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- Słynna śpiewaczka z Me-
Ina Burska wy-

jechała na kilkutygodniowe wywczasy do Paryża
 

C0MIGE COOGAN MYŚLI 0 KOBETACH,
SZTUCE 1 OZENKU?

Niedawno ukazała się książ-ka, której powodzenie jest za-pewnione Jest to pamiętnikJackie Coogan'a pod tytułem„Droga do Sławy" Oto parę |wyjątków z dziennika młodo-clanego króla ekranu:„Byłem już w trzech krajacheuropejskich: w Angli, Francji1 Niemczech. Nie widzę międzyniemi żadnej różnicy, przynaj-mniej co do języka; wszędzietłum krzyczy coś niezrozumiałe-go, a jedyne słowo zrozumiałeto „Jackie Coogan", które jużdawno znamPrzywykłem odróżniać ludzipo zapachu Francuzi pachnąperfumami ! kwiatami, Anglicyrlekka końmi | słodłem. A je-żeli obejmującego mnie panaczuć plwem, tytuniem 1 myd-łem, to wiem, że to Niemiec 1mówię doń: „Danko sehr"Pocałunki Angielek były dot-kliwe; mają one tyle kości, a takmało ciała. We Francji przezcały dzień mialem od poca-łunków pomadkę, puder ! różna twarzy. Niemki wśród po-całunków deklamują wiersze,których nie rozumiem 1 offaro-wują nawpół zwiędnięte kwiaty.Kiedy pewnej Francuzce, któ-ra mi bardzo dokuczyła, pora-dziłem, żeby zachowała swojecałusy dla własnego synka, ro-ześmiała się i zawołała:
- 0, jakiś ty natwny.
Tatuś mi wytłumaczył, żeFrancuzki nie miewają dzieci,ale mają ładną figuręDo śmierci nie 2dgtyibympodpisać wszystkich albumów 1książek, które mi przynoszono.Wśród rozsądnych podarunków,które otrzymałem są: zeppelin,koń, samochód z kuchnią 1 tele-fonem, bilet bezplatny do tram-waju berlińskiego, fotel bujają-cy, komoda | portret sędziwejdamy
Oprócz tego otrzymałem sie-demnaście propozycyj małżeń-skich od osób bogatych i niezli-czoną Ilość od osób biednych.Wszystkie te panie chcą zostaćza mojem pośrednictwem kino-artystkami, Ojciec odpowiadana to wszystko okólnikiem, wktórym dziękuje za honor i pro.si o cierpliwość w ciągu pigtna-stu do dwudziestu lat. IWczoraj robiono ze mną plęć-setny wywiad. Ojciec zlekkapomieszał nazwiska i pytania {odpowiedział za mnie, że mójulubiony wódz, to Einsten, aukochany poeta to Napoleon,zaś z filozofii najbardziej lubięteorję lodów poziomkowych.Co się tyczy soda-whiskey 1przyszłości komunizmu, to ko-munizmu nie pljam, a soda-

|

whiskey Jest na całym świecierozpowszechniona. Sto dwa-dzieścia reporterów goniąc sięwzajemnie 1 boksując, pobegłona stację telegraficzną, aby te| oświadczenia przesłać do Ame-rykl Jak przyjemnie Jestuświadamiać sobie, że mlljony:ludzi są głupsze jeszcze od tychodpowiedzi
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Czarne pończoszki planują

zamach na nóżki elegantek

i modniś

Nowa rewolucja w świecie

mody, o której dochodzą nara-

zie głuche wieści

Jeszcze nie rozniosły tej

wstrząsającej wieści antenny 1

maszty radjowe a już blady

strach padł na rzesze „wier-

nych."

W Londynie i Paryżu 2wro-

ciły na ostatnich pokazach mód

powszechną uwagę... czarne

bie modelki 1 esseyseu's wiel-

kich magazynów.

Jednocześnie kilku „asów"

mody wypowiedziało się ostro

przeciwko pstrym pończoszkom,

oświadczając, że kolor czarny

jest najbardziej wykwintny, że

| jest najbardziej „twarzo-

wym" (?) 1 pobije w bliskiej

przyszłości kolorowe pończosz-

kt.

Na zarzut, zroblony, odpo-

wiedzieli dyktatorzy paryscy 1

londyńscy w sposób dotychczas

niesłyszany - 1 że sezon naj-

bliższy przyniesie istne „rewela-

cje" w formie nieprawdopodob-

nych haftów, fantazyj, które

ozdobią piękne nóżki modni...

W każdym razie nie należy

się zbyt łatwo poddawać panice.
 

KUC H N I A

 

Konserwowanie gruszek

Obmyć gruszki, ostrugać, po-

przekrawać na połowę | wybrać

pestki. Zamoczyć w gotującą

wodę 1 pozostawić minutę 1 pół.

Wyjmując kdaść zaraz w zimną

wodę 1 układać na sile, aby do-

brze odciekły. Ułożyć potem

jedną za drugą w słolki szklan-

ne | zalać gorącym syropem.

Włożyć gumki, przykręcić lek.

ko wieczka | wstawić do kotła

z wodą Powinny się gotować

dwadzieścia minut, licząc od

czasu zagotowania Wyjąć,

szczelnie pokrywki zakręcić,

przewrócić do góry dnem 1 niech

tak stoją do następnego dnia,

gdy się okaże, że nie ciekną,

przewrócić jak się należy | wy.

| nieść w chłodne suche miejsce
 

S y r o p

Na syrop bierze się trzy fill-

żanki cukru a dwie wody. Go-

tuje się dopóki nie zacznie gę-

stnieć, wtedy zalewa się owoc.

Syrop do Innych rzeczy robi się

z połowy cukru I połowy wody

Konserwa z gruszek i ananasu

(pineapple)

Ostrugać 1 oczyścić gruszki.

Zważyć -Na każdy funt gru-

szek, użyć goku z jednej poło-

wy cytryny, połowę zduszonej

bez skórki pomarańczy | jedną

połowę niedużego ananasu, po-

krajanego w kostkę. Do tego

dodać trzy czwarte cukru tle jest

wszystkiego owocu razem. Gru-

szk! można także pokrajać w

kostkę. Włożyć do kociołka,

dodając troszeczkę, naprzykład

pół fllżanki wody.

Gdy się dobrze rozgotuje 1 po-

zostanie tylko gęsta masa, na-

kładać w szklanki, a gdy osty-

gnie zalewać parafiną.

Poncz winogronowy

W porze letniej bardzo popu-

larnymi są napoje, zwane tu

.punch'amL" Są to napoje z

syropem ! soklem owocowym ze

zwykłą zimną wodą lub mine-

ralng. Najpopularniejszym jest

 wspomniany poncz winogrono.
  

DZIECI PLACZA 0 ,CASTORIA'

 

substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropel i kojących syropów-Nie zawiera narkotyków
 

Matki! Fletcher's Castoria dl-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
clom i niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd mm
rączki ,oraz do regulowania żo-
łądka i kiszek; pomaga ona w,

 

 
trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

 Wozc. 

wy. Sposób jego przyrządzenia
Jest łatwy. Robimy syrop z fl
Nżanki cukru i dwóch filiżanek
wody, Wodzie pozwalamy przez
minute wrzeć, po ostudzeniu
wlewamy do tego syropu dwie
filiżanki soku winogronowego,
sok z dwóch cytryn, pół fill-
łanki soku pomarańczowego,
wkładamy fliżankę utartych
ananasów 1 cztery gałązki mię-
ty z porozstrzępionymi 1
łodyżkam!, ażeby zapach lat-
wiej utrzymać

H U M 0 F
 

Zona
- Od czego masz pan taką

twarz posinfaczona?
- Od boksowania.
- Jakto, pan się zajmuje tym

angielskim sportem?
- Ja nie... ale żona.  

Panna Fey Lamphier z Kas  
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Ellalęe Ruby, która od najwcześ-
niejszych lat zawsze otrzymywa-
ln nagrody za zdrowy wygląd i
piękność, została onegdaj
łowana przez powną wytwórnię
kinematograficzną do odgrywania
mniejszych -ról dramatycznych.
Panna Ruby pochodzi ze stanu

Tennessee, *

 

 

Kapryśni królowie mody odzna-

czają się, mimo wszystko, odro-

bineczką zdrowego rozsądku.

Niewątpliwie wstrzymają zwy-

clęski pochód czarnych pończo-

szek do... jesteni.

Ślub dawnych Rzymian
 

Ślub u Rzymtan, żyjących w

czasach przedchrześcijańskich,

odbywał się uroczyście. Narze-

czony dawał narzeczonej żelaz-

ny pierścfonek, a ona wkladala

go na serdeczny palec lewej rę-

kl, poczem następowały zaślu-

blny: oflarnik bożka Jowisza

łączył ręce narzeczonych, wy-

głaszał nad nimi obrzędowe sło-

wa, składał oflarę bogince Ju-

nonie z wina i placka z wyboro.

we} mak.

Następnie orszak weselny

włódł pannę młodą do domu mę-

ża, éplewalge pleśń do bożka

związku małżeńskiego, Hyme-

na, zaczynającą się od słów:

„O Hymente, Nymenie!"

Przed wejściem do swego do-

mu, pan młody zapytywał pan.

nę młodą: „Kto jesteś?", a ona

odpowiadała: „Tam, gdzie ty

będziesz panem, tamja będę pa-

nią." Następnie towarzyszki

brały ją na ręce i przenosiły

przez próg domu męmwaklegc.

rm, została uśrana najpiękniejszą
Amerykanką i przyznano jej honorowy tytuł

Uroczystość powyższa odbyła się onegdaj w Atlantic City, X. .
Panna Lamphier jest smukła, nie mniej jednak stletycznej bu-

dowy, Ma długie, nie obcięte blond włosy

„Miss America".
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Takie były zaślubiny dostoj-
ników rzymskich; u prostego
ludu ojciec sprzedawał córkę
przy świadkach pragnącemu
zaślubić ją młodzieńcowi, przy-
czem akt sprzedaży był spisany
przed urzędnikiem wobec kilku
świadków. Sprzedaż ta była je-
dnak tylko pozorną, cena bo-
wiem wynosiła zaledwie tylko
cztery grosze.

Oblubieniec zapytywał swą
narzeczoną: „Kobieto: chcesz
być matką mojej rodziny?"
„Chcę!" -- odpowiadała 1 z
kolei zapytywała oblubieńca:
„Człowieku! chcesz być ojcem
mojej rodziny?" - „Chcę!" -
odpowiadał Poczem na znak
uległości mężowi, rozdzielał jej
sześciokrotnie włosy na głowie
ostrzem lancy

Chociaż mąż miał nad tong
prawo życia 1 śmierci, przecież
uważaną była za równą mu w
godności. Jak on był ojcem ro-
dziny (patrem), tak ona była
matką rodziny czyli matroną.
Zarządzała domem, czuwała
nad dziećmi, rozporządzała ro-
botami ! wydawała rozkazy nie-
wolnikom.

Kobiety rzymskiej nie zamy-
kano zdala od mężczyzn, jak
to czyniło wiele ludów w sta-
rożytności. Jadła ona przy
stole wraz z mężem, przyjmo-
wała gości, ukazywała się na
uroczystościach 1 Igrzyskach,
wolno jej nawet było stawać w
sądach

Rzymianie nie troszczyli się
o naukę swych córek - głów.
nem! zaletami Rzymianek była
pracowitość 1 dobre obyczaje.
Na groble niewiasty, zamiast
pochwały, umieszczano naplsy:
„Strzegła domu 1 przędła wel-
ng.

Kobieta, która włada czter-
dziestoma językami

Doktór Allcja Werner, która
od czterdziestu lat zajmuje ka-
tedrę włoskiej 1 francuskiej II-
teratury w Newham College,
obchodziła w ostatnich czasach
czterdziestoletni jublieusz swo-
jej profesorskie działalności,
Może się ona pochlubić tem, że
jest duchową spadkobierczynią
słynnego kardynała Mezzofanti,
który jak wiadomo, władał prze-
szło trzydziestoma językami.
Pani Alicja Werner skromna, o
sympatycznej powierzchownoś-
cl dama, posiadła czterdzieści
języków 1 narzeczy. Miss Wer-
mer zna prawie wszystkie euro-
pejskie języki kulturalne. Poza
swojąrodzinną mową angielską,
mówl płynnie po francusku, nie-
miecku, włosku, hiszpańsku,
portugalsku, włada doskonale
językiem duńskim, szwedzkim, ›
norweskim, polskim, rosyjskim,
czeskim, serbskim oraz węgler-
skim. .

Alicja Werner w młodości
swojej spędziła wiele lat w
Afryce | przyswolła sobie tam
około trzydzieści różnych afry-
kańskich dialektów. Jest ona
może jedyną osobą w Anglii.
która poznała narzecza wszyst-
kich tych afrykańskich szcze-
pów, które pozostają pod prote-
ktoratem Anglii.

Pani Alicja Werner poświęca~
la się z nadzwyczajnem upodo-
baniem. Ona to pierwsza ze-
brała skarby"lingwistyczne afry-
kańskich narzeczy, uporządko-
wała je naukowo i sporządziła
cały szereg słowników. Rów-
nież przetłumaczenie pisma
świętego na różne afrykańskie
narzecza, jest jej zasługą. Po-
nadto jest aujorką geografji Ga
ribaldiego w języku angielskim.

Pani Allcja Werner, z okazji
swojego Jubileuszu, została ma-
nowaną członkiem honorowym
wielu towarzystw naukowych.
Angielskie pisma stwierdzają,
że stara profesorka dzisłaj jesz-
cze okazuje tą samą umysto-
wość i pilność, co przed trzy-
dziestu laty. Zajęta ona fest
obecnie opracowaniem obszer-
nej gramatyki różnych afry-
kańskich dialektów.
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ifzed Suckville Stoner liczyła lnt 8, umiała już pisaćna maszynie do pisania. W siódmym roku życia władała jutwcale biegl6 esperantem, Obecnie wyszła za mąż za bogategofabrykanta nowojorskiego Louis'a Myman'a. Liczy lat 28 
PRZYCZYNY ROZWODU KEMALA PASZY Wielkie zalnteresowanie wświecie politycznym wywołaławiadomość o rozwodzie wszech-potężnego władcy Turcji KemalaPaszy z małżonką swoją, pięk-ną Latifo Hanum, jedyną córką

najbogatgzego właściciela ol-

brzymich dóbr zlemskich w Tur-

cji. Czarująca Latife, której

wdzięki 1 majątek były celem

miłosnych westchnień wielu

młodzieńców tureckich, wzgar-

dziła wszystkim! 1 wybrała na

męża urodziwego | mającego

wielką przyszłość przed sobą

Kemala Paszę.

Żyli po europejsku, przynaj-

mniej w pierwszych czasach

szczęśliwego - jak się zdawało

- pożycia. Na balach, których

przepych | wystawność stały się

głośne w Paryżu, urocza gospo-

sla występowała wprawdzie w

tradycyjnym welonie tureckim,

spowljającym koniec małego no-

sa, usteczka 1 brodę, ale równo-

cześnie delikatna tkanina po-

zwalała ciekawym dojrzeć

wszystkie szczegóły jej twarzy,

które w myśl surowych przepi-

sów proroka powinien widzieć

tylko małżonek. Pozatem Lat.

fe Hanum była również polity

cznym towarzyszem | kolegą

swego męża, któremu w czasie

jego pierwszych podróży po

Europie służyła jako tłumacz,

I właśnie to zbytnie zalntereso-

wanie pięknej kobiety dla poli-

tyki stało się, zdaniem niektó-

rych, powodem nieporozumień

małżeńskich.

Despotyczny władca Turcji

nie mógł znieść opozycji, a w

czasach ostatnich, sprzeczność

1 rozbieżność poglądów małżon-

ków na sprawy dotyczące we-

wnętrznej polityki państwa tu-

reckiego stały się widoczne. To

też znany z szybkości swolch

decyzy) Kemal Pasza, 1 w tym

wypadku zbyt długo się nie za-

stanawlat 1 w krótkiej drodze

przesłał małżonce list zawiera-

jący słowa: „Odejdź ode mnie",

co według ustawodawstwa tu-

reckiego wystarcza do zerwania

małżeństwa. Tak więc uwiel.

biana przez współwyznawców 1

obcych piękna Turczynka w naj-

bliższym czasie zamlószka w ha.

remie swego ojca, by jak przed

laty, stać się upragnionym...

środkiem do zrobienia karjery 1

majątku. W każdym razie La-

tife Hanum dopięła celu. Ode-

grała swoją rolę w historji i na-

zwisko jej uwieczni dziejopis w

przyszłem dziele o rozwoju cy-

wilzacji i kultury w Turcji. Jej

czynna rola w polityce zdaje się

jednak być raz na zawsze skoń-

czoną.

Rude kobiety górą!

Miasto Los Angeles fest stolt.

cą rozwodów. W żadnem in-

nem mieście Stanów Zjednoczo-

nych, tej ojczyźny rozwodów,

tyle osób nie stara się o rozwią-

zanie węzłów małżeńskich jak

w tej siedzibie przemysłu kino-

wego. Przykład idzie z góry

gwiazdy filmowe: Pola Negri,

Gloria Swanson, Cahlot, Fatty

etc., zapełniają ciągle łamy kro-

niki pism tamtejszych wlado-

mościam! o swych zaręczynach,

ślubach 1 rozwodach.

Specjalne ułatwienia sprowa-

dzają do Los Angeles tysiące

osób, chcących się rozwieść.

Statystyka dowodzi, że nak

więcej kobiet rozwodzi się w

wieku od 21 do 26 lat.

Między rozwódkam! brunetki

zajmą pierwsze miejsce. Fakt

ten tłumaczą ich temperamen-

tem. Blondynek rozwodzi się

dwa razy mniej, aniżeli brune-

tek, ale najstalszemi żonami są .

kobiety rude, które bardzo rza-

dko zwracają się do sądów z

prośbą o rozwód

A więc niech żyją kobiety ru.

de!

 
 

 

W Egipskiem Museum

 

Kustosz: Ta mumja ma pięć

tysięcy lat.

Zwiedzający: Boże, jak czas

ucieka!
 

SMEV"LEKARSTWA UTRZYMUJA
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) Via-enamel dla kobiet ;
N .

anonimy-mbm-
natwolnych funkcyj i przywraca
narządy kobiece do zdrowego stanu.

crm dias
Zepyfajeie w apfece

+ W. F.SEVERA CO.
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Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!
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150-ta Rocznica przybycia Tadeusza Kosciusz ki do Ameryki   
3 NA TO POLONJA AMERYKANSKA |

Niektórzy Amerykante - pra
Wdlel Amerxkume,~ zapyta-

Wroku następmm—l j. 1926
- obchodzić będziemy 150-et-
nią rocznicę przybycia Tadeu-
sza Kościuszki do Ameryki. Ze
względu na wielkie usługi, jakie
ten „bohater dwóch świató
oddał narodowi amerykańskie.
mu podczas jego walki o niepod.
ległość, rocznica ta stanowić bę
dzie nader ważną okazję dla za-
cieśnienia przyjaźni pomiędzy
emi dwiema siostrzanemi repu-

. gońikami - Polską i Stanami
Zjednoczonymi - dla wzajem»
nego przypomnienia sobie naro-
dowych dążeń i idewłów.

Jakżeż rocznicę tę obchodzić
będziemy, czemże ją upamiętni-
my?

Zamiast ,czezych frazesuw.
powtarzanych odwiecznie przez
obchodowych mówców i amery-
k&ńskich polltlklcróu zamiast
paru lub nawet kilku kamien
nych pomników, które mogą być
wystawione tu i ówdzie,
nie było rzęczą piękną i chwa
'ma zbudować wspólnemi siłami
tutaj w Ameryce żywy pomnik

na cześć i pamiątkę Tadeusza

Kościuszki, żywy pomnik pamiąt

kowy w postaci znacznego fun-

duszu żelaznego, z którego (lg»

chód byłby używany na popie-

ranie wymiany studentówi pro-

fesorów pomiędzy Polską a Sta-

nami Zjednoczonemi?

Komitet Stypendjd ny Polsko
i już wprowadził w

zycie myśl wymiany studentów

i omiędży Polską a

inoczonemi. .W. roy

ku szkolnym 1924-25 bylo 9 stu-

dentów z Polski na studjach u.

niwersyteckich w Ameryce. W

r. 1925-26 będzie tyluż studen-

tów-Polaków na studjach w A-

meryce i w dodatku jeden mło-

dy profesor amerykański będzie

stydjował z ramienia i przy po-

"Rocy Komitetu Stypendjalnego

ma Untwersytecie Jagiellońskim

w Krakowie, Praca jest rozpo-

„częta - naszem sdaniem - na

małą skalę, ale jest rozpoczęta

dobrze i powinna być rozszerzo

na i utrwalona.

Dotychczas stypendja były na

dawane z funduszy zebranych

dorywczo, Abytę sprawę utrwa-

(lić i oprzeć się na stałym grun

cie i zapewnić jej byt, bez ubie-

gania się do społeczeństwa po

ofiary rok rocznie, Komitet Sty-

pendjalny nosił się z zamiarem

wytężenia sił w kierunku stwo-

rzenia w niedalekiej przyszłości

funduszu żelaznego. Skarbnik

Komitetu *h'pendjalnego. p. J.
F, Smulski, już nawet ofiarował
$1,000 jako początek tego fun-

 

  

  

  

 

  

  

 

duszu żelaznego, który będzie e- |
/ wentualnie stworzony. Wobec
zbliżającej się 150-etniej rocz
niey przybycia Kościuszki o A-
meryki, z łona Komitetu Stypen

zła sugesua wfor-

b

 

Sty-pendalnegni przy współu-
dziale Polaków i Amerykanów
stworzyć przy tej okazji funda-
cję stypendjalną Im. Tadeusza -
Kościuszki, czyli Kościuszko Me-
morial Scholarship Foundation,
Byłby to żywy pomnik, godny
światłego i kulturalnego narodu. |
Co na to Polonja amerykań- |

ska?

OFIARY ATAKU NA ZŁOTEGO POLSKIEGO |:

 

WARSZAWA. - Do komisar
jatu na Powiślu wpada dwóch
osobników.
- Pomocy! Ratunku! Panie

przodowniku! - Tak dalej być
nie może!
-- Spokojnie panowie Spokoj

nie! O to chodzi - pyta dyżur.
ny. s v

-- Oj panie, żeby pan wie.
dział - zaczyna pierwszy.

- Czekaj ~- ja powiem -
przerywa drugi - i opowiada:
- My dwaj - tu Wskazuje

naftowarzysza - mamy skład
manufaktury, wczoraj jak myś-
my przyszli z giełdy do interesu
- tu mówiący mdleje - korzy-
sta z tego drigi - i kończy:

- To w środku nic nie było.
- A więc okradziono panów

- zapytuje przodownik,

- Tak to oni! Ci zbóje.
-~ Kto taki?
-- Goldberg -- zeznaje jeden

z przybyłych.

 

 

  

li, prawie bez namysłu, mniej
więcej w te słowa: „Splendid
Idea!" - piękny pomysł. Zacz- l

nijcie tylko, a my pomożemy

wam moralnie i materjalnie. Ko

ściuszko jest tak naszym boha-

terem, jak i waszym, on wal.

czył tak za naszą wolność jak

i waszą, Żywy pomnik naukowy

na pamiątkę tego bohatera

dwóch światów ! -s to godne naj

gorętszego poparcia, Taki fun-

dusz żelazny Endowment

Fund - umożliwi całym przy-

szłym pokoleniom odrodzonej

Polski studjowanie w Ameryce,

to znaczy poznanie tego narodu,

za którego wolność walczył Ko-

ściuszko, 1 odwrotnie, umożliwi

on młodym Amerykanom studjo

wanie w Polsce, to znaczy pozna

nie tego narodu, który wydał

Kościuszkę. Taki pomnik będzie

żywym węzłem przyjaźni pomię

narodem polskim i amery-

kańskim, będzie- na zawsze

sicielem ideałów, za któ-

iuszko walczył. Splendid

Tyna to Polonja amerykań-

ska? Co myślą czytelnicy - każ

dy, który czyta te słowa? Czy

my Polacy w Ameryce, już to

przy pomocy Amerykanów, już

to sami chcemy uczeić na

ną pamiątkę imię tego bohatera

dwóch światów, przez zbudowa-

nie pomnika żywego - fundu-

szu naukowego - który na za-

wsze będzie przypominał wspól-

ne ideały narodowe i na zawsze

będzie żywym łącznikiem kul.

turalnym pomiędzy Polską i A-

meryką?

Czytelnicy niniejszych słów,

Polacy wogóle - a zwłaszcza ci.

którzy się przyczynili do zrea-

Nizowania sprawy funduszu sty-

pendjalnego i ci, którzy mają

chęć przyczynienia się do twor-

czej pracy w tym kierunku -

pmśzeni są o wyrażenie swej o-

pinji, bądź to w prsme, bądź to i

listownie do niżej podblsnmgo i

Jest to rzecz ogólno-społeczna

i jeżeli ma się udać, musi się

opierać o moralną sankcję spo-

łeczeństwa, Aby się dowiedzieć

źródłowo, co Polacy myślą o tej

sprawie, każdy czytelnik niniej-

szych słów proszony jest o na-

desłanie wyrazu swej opinji, cho

ciażby tylko w paru słowach, do

niżej. podpisanego ›

Czy mamy uczcić tę ważną

rocznicę przez powtarzanie utar-

tych frazesów o Kościuszce, czy

też chcemyzbudować

   

  

  

  

 

kowy, godny kulturalnego

du i potomków Tadeusza Kościu-

szki?

STEFAN P. MIERZWA,

Sekretarz Wyk,

10 Alpine St., Cambridge, Mass,

KOMITET:

Władysław -Wróblewski,

Przewodniczący;

Samuel M. Vauclain,

Wice-Przewodniczący;

Dr. Henry N. MacCracken,

Wice-Przewodniczacy ;

C. W. Sypniewski,

Wice-Przewodniczący;

C. Dziadulewiez,

Wice-Przewodniczący;

Jan F. Smulski, Skarbnik.

Dr.

- I Gluecksman-dodaje dru

gi

- Spiszemy protokół - de-

cyduje przodownik.

- Jaki protokół, na co proto-

kół, Trzeba gonić, ścigać tych

zbójów - domagają się poszko-

dowani. =,

7 Nazwiska panów - pyta

dyżurny,

- Aron Raszkin - Hersz Zu.

ckerstein.

Wtem drzwi komisarjatu się

otwierają z trzaskiem, wbiega

zdenerfrowany mężczyzna, a zw

nim drugi.

- Szklankę wody, panie prze-

downiku.

- Tu nie bufet!

- Wody i dla mnie wody, -

proszą jednogłośnie nowoprzy-

byli.

- Co za licho, warjatów roz-

puśtili, czy co? Panie posterun-

kowy, niech pan ich na chwilę

wyprowadzi, muszęwplerw z ty-  

s
a

 

 

O żywy pómnik Tad. Kościuszki w 150-tą
rocznicę Jego przybycia do Ameryki

Głos robotnika polskiego z Pennsylwanji
Wśród wielu listów jakie do-

tychczas otrzymałem w sprawieżywego pomnika Tad. Kościusz-
ki - Fundacji Stypendjalnej
im. Tadeusza Kościuszki - awszystkie z nich są za pomni-
kiem, jeden z nich zasługuje na
szczególną uwagę. Podaję go w
całości, bez żadnych komenta-
rzy. Brzmi on jak następuje:

Oil City, Pa. 22-8-1925 r.
Szanowny Panie Profesorze:
W Dzienniku Związkowym zdnia 14-go sierpnia czytam: 150

 
śnie Kościuszkę pokazujemy dzi
siaj na obrazach naszym dzie-ciom.

I na obchodach Śpiewamy:
Patrz Kościuszko na nas,ż nie.ba! I patrzy, Patrzy i mówi:
Jam był Polakiem | kochałem
wolność i oświatę. Moi rodacytakże pośli w moje ślady. Wy-
walczyli sobie wolność a terazzabierają się do oświaty.
wiązałem węzły prznazm z na-

rodem amerykańskim, a oni te-

raz te węzły zacieśniają. Tak, to

 

lud, który pochodzi z wioski pol

skiej, złoży fundusz naukowy na

Jego cześć i pamiątkę. Bracia

Rodacy! Złóżmy ten fundusz

naukowy - godny kulturalnego

narodu jak powiedział prof.

Mierzwa - i pokażmyinnym na

rodowościom i Amerykanom, że

i Polacy nie zapominają o wiel-

kich przodkach swoich i czczą

ich -nietylko próżnemi słowami.

Z tego funduszu przyszłe poko-

lenia odrodzonej Polski studjo-

wać będą i wspominic' będą i-
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rocznica przybycia Kościuszki |są Polacy! Są to krew z krwi i | mię Kościuszki ze czcią i szacun

do Ameryki. Jakżeż rocznicę tę

obchodzić będziemy; czemże ją

upamiętnimy?

A ja mówię, że upamiętnimy

i postawimy żywy pomnik ha

cześć i pamiątkę naszego Tadeu

sza Kościuszki, pomnik wposta-

ci funduszu naukowego, jak p.

prof. Mierzwa w swojej odezwie

proponował. Nas Polaków jest

cztery miljony w Ameryce, i te

cztery miljony na wspomnienie

imienia -Tadeusza _Kościuszki

wszyscy komie głowę chylą. a

Serce dobrze nie rozsadzi pier-

si. Tadeusz Kościuszko! To ten

Rofciuszko co za miljony nas

myślał i za miljony cierpiał i

wszystko stracił, bo nawet to,

co najdroższe, bo zdrowie i u-

marł zdala od ojczyzny Polski

Ach, jak serce Jego bolało o przy

szłość Polski i o przyszłość po-

kolenia polskiego. I tego to wła-

 

mx skończyć - poleca preodow-

P Raszkini1 p Zuckerstein 0-
chłonawszy z przerażenia na wi-
dok wchodzących dwóch męż-
czyzn, którymi „ byli właśnie
Goldberg i Gluecksman - po-
częli krzyczeć:

- Nie puszczać tych bandy
tów, to oni mnie doprowadzili
do ruiny. Łapać ich!

- W odpowiedzi na to Gold-
berg usiłuje wyjaśnić: - To
nieprawda, to właśnie oni, ten
bandyta Raszkin- mnie o-
kradł. Panie przodowniku, to ja
mam sklep na Jasnej pnr. 18, ja
Gluecksman!

Powstaje krzyk"- hałas -
do uszu dolatują jedynie słowa:
on, bandyta Zuckerstein, zło-
dziej Goldberg. Następuje ogól-
na dezorjentacja. Policjanci o-

 

taczają kłórących się,dyżurny,
dzwoni po rezerwę.

Wtem, w chustce na głowie
przeciska się Rzez tłum policji
i bijących się niewiasta, dobie-
ga do dyżurnego i szepcze do
ucha urywanemi słowami:

 

|

 

  

ś z kości Polacy,
I tak jest, A więc wołam do |

Was Bracia Polacy i Siostry Pol.
ki: Tadeusz Kościuszko praco-
wał całe życie dla nas, a my dla
imienia Jego dajmy choć dflen

jeden naszej pracy! Słys

Choć jeden dzień, Praw

"jest tokropla w morzu do porn“
n.mm z Jego prac.: Ale naszym

jest obowiązkiem w

mice 150-tą Jego

nia tu w Ameryce złożyć ehoć

ten skromny datek na taki szla-

chetny cel, jak Fundacja Sty-

pendjalna im. Tadeusza Kościu-

szki, Niech wszystkie stany i za

wody powiedzą sobie, że damy

tę skromną daninę t. z. zarobek

jednodniowy, a fundusz miljo-

nowy zostanie złożony w jednym

dniu. Tak jak w Polsce lud pol.

ski usypał garściami Jego ko-

piec, lud polski w Ameryce, ten

  

- Panie przodowniku - oni

spólnicy, gielda, złoty, hossa,

sprzedali, wynieśli towar i stra-

cili.

- Aha, ofiary czarnej giełdy

- rozumiem, przytakuje prze-

downik. Goldberga i Gluecks-

mana do więzienia - decyduje

następnie, dając równocześnie

znak posterunkowemu, by się

zbliżył. - Panie, wsadź ich pan

do doróżki i powiedz że są wol-

ni i że Raszkin i Zuckerstein pój

dą za nich do więzienia

- Oszalałych wskutek tego

Goldberga i Gluecksmana z tru-

dem Wyprowadzono z komisar-

jatu na ulicę, gdzie ich według

wskazówek zwolniono.

- W chwilę później niezmier

nie uradowanych Raszkina i Zu.

ckerstelna - również puszezo-

no. *

- Po chwili jednak wracata

sama kobieta i pyta z rozpaczą:

co robić panie przodowniku. Jak

oni się spotkają, to się pozabi-

Jala.

- Nic im nie będzie, niech

 

  

kiem

Proszę Pana Boga o natchnie-

nie nas tą jedną myślą

ją w czyn zamienili. Z

my Komitety Obchodu tej wiel-

kiej rocznicy Kościuszkowskiej

we wszystkich osadach polskich

jak Ameryka długa i szeroka, i

niech hasłem naszem będzie:

Dajmy jedendzień pracy naszej

na żywy pomnik Tadeusza Ko-

ściuszki. Niech wielebne ducho-

wieństwo polskie wpłynie na pa-

rafjan swoich i każdy niech ro-

bi co może".

  

 

(-) A. Miętus, związkowiec,

P. 0. Box 270, Oil City, Pa.

Proszę Tzyteników o dalsze

zabieranie głosu wtej sprawie.

Stefan P. Mierzwa,

10 Alpine Street,

Cambridge, Mass.

więcej. ufają złotemu polskiemu

albo teraz niech zagrają na bais-

se marki niemieckiej, może się

 

 

 

 

trochę odbiją, albo są wogóle

myszygene....

JEDYNY POLSKI

TAKŁAD ,

POGRZEBOWY

na

JAMAICE 1 OKOLICE

Obsługa dniem i nócą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystęp

nych

L. $. DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I
Tu..)JAMAICA ar
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FUNDUSZ STYPENDJALNY IMIENIA TADE-
USZA KOSCIUSZKLPolacy! Panstwo Polskie pokrwawych próbach powstań zdobyło niepodległość.Jesteśmy wolni!Dziś stoimy przed walką bar-dzo ciężką i długą, walką o nie-zależność ekonomiczną. Wynikzmagania się powie nam: „Byćlub nie być" wolnym Narodem.Mamy dane by walkę tę wy-

grać!
Mamy węgiel, rudy metalowe,

drzewo budulcowe, ropę nafto-
wą, spławne rzeki, -urodzajną
glebę, wielki przyrost ludności,
silne muskuły do pracy, lecz je:
szcze nie mamy dostatecznej i-
łości ludzi - kierowników o tę-
gich charakterach i mocnych
głowach.
Na gwalt Państwo nasze po.

trzebuje zdolnego elementu ludz
kiego. Budują w Kraju szkoły
- powiększają Uniwersytety,
ale tego zamało.

Trzeba Polsce pracowników o
szerokim poglądzie zagranicz-

 

  

nym.
Dla polskiej głowy studene»

kiej, karmionej na literaturze i-
dealizmu - „gruszek na wierze
bie" i zapatrzenia się w niebio-
sa, szkoła amerykańska jest naj
lepszym środkiem poznania real.
nego życia,

Uniwersytety -tutejsze uczą
studenta praktycznej strony. -
Profesor stale powtarza: „Ucz
sig wyzyskiwad naturalne boga-
ctwa kraju najniższym kosztem,
a wtedy pobijesz innych, sta-
niesz na czele, zwiększając potę-
gę państwa",

Takich to zwycięzców
nasz potrzebuje,

Wychodźtwo polskie w Ame-
ryce może ich dać!

Dzieło takowe zostało poczęte
na mądrych podstawach polsko-
amerykańskiego Komitetu Sty.
pendjalnego.

Już 9 studentówtu w Ameryce

studjuje różne dziedziny na wie-
lu Uniwersytetach, Podczas wa.

kacji oni zdobywali wiedzę fa-
chową we fabrykach.

Na przyszły rok ów pierwszy

Kraj

 

 

zastęp kończy amerykańskie u-
niwersytetyi wraca do Polski,
by: „Wyzyskiwać naturalne bo-
gactwa najniższym kosztem".

Cała dziewiątka wrócić do Pol
ski musi, gdyż konstytucja Ko-
mitetu Stypendjalnego tego wy-
maga. #

Szanowni Rodaty, sądźcie sa-
mi, co jest więcej korzystnem
dla Kraju: czy wysyłać do Pol."
ski wykształcony clement ludz~
ki, czy też martwe dolary?

Niepokierowane bogactwa gi-
ną, a twórczy umysł je tworzy,
Dajmy Polsce twórczy ludzki

element! * .
Stwórzmy Fundusz Im, Tadeu

sza Kościuszki w 150-tą rocznie
cę Jego przyjazdu do Ameryki.
Dajmy możność kształcenia

się biednym, zdolnym i pomocy
godnym studentom polskim!
Czyż mogę lepiej mój arty»

kuł zakończyć niż słowami związ
kowca p. A. Miętusa: „Proszę
Pana Boga o natchnienie nas je-
dną myslą, abyśmy ją w czyn
zamienili. Zakładajmy Komite-
ty Obchodu tej wielkiej Rocz-
nicy Kościuszkowskiej we wezy-
stkich osadach polskich, jak A-
meryka długa i szeroka i niech
hasłem naszem będzie: dajmy
jeden dzień pracy naszej na ży-
wy pomnik Tadeusza Kościuszki,
Niech wielebne duchowieństwo
polskie na parafiach swoich
wpłynie i każdy niech robi co
może".

Ja ze swej strony pngrzekam
złożyć na Fundusz Stypendjal-
ny wszystkie dolary, jakie otrzy
mam za odczyty niedzielne pod.
czas roku szkolnego.

Wacław Bielecki,

 

  

absolwent Uniwersytetu Wileń- .
skiego, P. O, W-iak, Hallerczyk,
delegat Oświatowy na Wołyniu,
student I iwersytetu w Syra-

cuse, N. Y., stypendysta polsko-

amerykanskiego Komitetu Sty»
pendjalnego,

Po wszelkie informacje proszę
się zwracać do sekretarza Ko-
mitetu Stypendjalnego, profeso-
ra S. P. Mierz 10 Alpine St.,
Cambridge, Mass.

 

KRWAWE AWANTURY W NOWYM DWORZE

Ciche miasteczko Nowy Dwór
pod Modlinem było _widownią
krwawej awantury, zakończonej
aresztowaniem szesnastu mary-
narzy.
Do portu na Wisle preyholo-

wano dwa monitory w
Załogi, znalaziszysię w mieście,
rozeszły się po knajpach.

Podchmieleni marynarze za-
pełnili park Hallera i jęli zale-
cać się do spacerujących kobiet.
Zbyt daleko posunięta galante-
rja nie podobała się mieszkań-
com Nowego Dworu. Jeden z
przechodniów, p. Stefan Gar-
wacki stanął w obronie napasto-
wanej siostry.

Rozległy się okrzyki: „Bij!
Wal cywila!". -Marynarce reu-
cili się na p. Garwackiego, któ-
remu pospieszyli z odsieczą żoł.
nierze z miejscowego garnizonu,
oraz ludność cywilna.
W parku zawrzała dzika wal

ka. Błysnął bagnet P. Garwace
ki padł z przebitym bokiem.
Z jednej strony" walczyło 50

pijanych marynarzy, z drugiej
kilkunastu żołnierzy i cywile.
Na alarmdo parku przybić-

gło dwudziestu żandarmów, o-
raz oddział uzbrojonej piecho-
ty.
Rozhukanych marynarzy osa

czono ze wszech stron, co ich
w mgnieniu oka otrzeźwiło. Za-

   

ugh przedzierać się pojedyńczo
i grupami przez coraz bardziej
zwężający się łańcuch.
Zatrzymano dziesięciu, poza.

tem na mieście ujęto jeszcze sze
ściu.

Wyzyscy powędrowali do are.
sztu. .

Stan rannego p. Stefana Gar-
wacklego, jest poważny, istnie-

je nawet obawa o życie,

Śledztwo w sprawie tej bez-

sensownej awant-cy _prowadzi

żandarmerja łącznie z policją.
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A. Kwarciański - T. Wolinnin

NĄJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.
Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 Fast Pma
ulica. Nie mamy ładnej styczności z Ionemi przedsiębiorstwami pomo-

» boweint wtej dzielnicy

UsŁÓGA DLA wszxsrmcn PRAWDZIWA 1 RZĘTSLNA

128 EAST 7 ULICA

Trustysta prawie wszystkich polskich

Blurs otwarte w dzień I w nocy

T. Wollnnln, Wigwam! 6s

towarzystw w Now Yorku,:
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DLACZEGO ROBOTNIK AMERYKANSKI NIE

CHCE PRACOWAC NA ROLP

Farmerzy w północno - wscho
dnich stanach Ameryki napoty-
kają na coraz większe trudności
w wynajmowaniu robotników
rolnych. W wielu wypadkach
w żaden sposób nie mogą do-
stać pracowników. Zjawisko to
należy tłumaczyć po pierwsze
tem, że praca na farmach ma w
znacznej części charakter sezo-
nowy, a po drugie, co jest o wie-
le ważniejsze, tem, że pracow-
nicy są źle opłacani i nie mają
zapewnionych odpowiednich po-
mieszkań, Niektórzy farmerzy,
co prawda, nie są wstanie wy~
nagradzać lepiej «wych robotni
ków i nie mogą również zapew-
nić im lepszych pomieszkań, ale
inni są na tyle krótkowzroczni,
12 pozbywają się pracowników
wykwalifikowanych i spraw.
nych dlatego ty ci doma-
gają się większej zapłaty. Far-
merzy ci nie zdają sobie sprawy
z tego, iż oszczędności tą drogą
zdobyte, nie pokrywają strat, ja
kie wynikają z pracy  robotni-
ków mniej wartościowych.
Taką opinję ogłosił departa-

ment rolnictwa, który przepro-
wadził badania nad warunkami
pracy na roli w północno-wscho
dnich stanach, Farmerzy w
tych okolicach stwierdzają, że
mogą dostać tylko najlichszych
pracowników. Przeprowadzone
badania potwierdzają ten fakt,
ale wina za to nie spada na ro-
botników rolnych. Przeciwnie,
jak oświadcza departament rol.
nictwa, obojętność i nawet nie-
chęć do pracy na roli wśród
większości robotników należy
tłumaczyć warunkami pracy na
farmach. Warunki te mogliby
sami farmerzy w znacznym sto-
pniu usunąć lub zmienić odpo
wiednio. Przedewszystkiem po
winni utządzić i rozłożyć pro-
gram pracy, by zapewnić stałe
zajęcie pracownikówrolnym. Do
tego potrzebne są odpowwdn‘e
zmiany w uprawie i dołączenie
hodowli bydła, czy świń.

      

Następnie należy zmienić i u.
lepszyć metody pracy, co przy-
czyniłoby sig do zwiększenia
wydajności pracy robotnika i za

miloby mu lepszą płacę. W
zapewnienie lepszego po-

mieszkania dla robotnika jest
rzeczą konieczną.

  

Praca na farmach w NewJersey
Niektóre fakty, ujawnione na

farmach w stanie New Jersey
przez przeprowadzone badania,
Ilustrują sytuację robotniczą na
farmach w innych stanach pół
nocno - wschodnich.

    

Kobiety i dzieci są często
wynajmowane przez farmerów
stanie New Jersey, uprawiają
cych jarzyny. Rodziny włoskie
z Philadelphii dostarczają prze
ważającą ilość pracowników rol
nych w tych okręgach. Trudno-
#ci życiowe zmuszają -wszyst.

 

i
I
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zkich członków owych rodzin dopracy. Przybywają oni na far.my wczesną wiosną, by zająćsię pracą nad szparagami, /lubteż, by następnie zbierać poziomki - i nie wracają aż późną je-sienią. Robotników innych narodowości również znaleźć moż-na na tych farmach.Zbadano zarobkipracowników rolnych.Każdy z nich zarobił przeci¢-tnie około 600 dolarów roczniew roku 1921. Zarobki cudzoziemców były przeciętnie o 120dolarów większe, aniżeli robo-tnikówrolnych tutaj w Amery-ce urodzonych, ale fakt ten tłu-maczy się tem, że wśród cudzo-ziemców było znacznie więcejdorosłych osób. Niektórzy zdorosłych otrzymywali dodatki,jak pomieszkania, place na o-gródki, mleko i t. p. Wartośćtych dodatków nie wynosiłaprzeciętnie więcej, jak 300 do-larów, Większość jednak dodatków takich nie otrzymywała.około 27 procent pracowników zpowyższej liczby zarabiałomniej aniżeli po 300 dolarów.Były to jednak przeważnie dzie-

około 360

ci.Dzień roboczy i warunki miesz.kanioweW lecie dzień roboczy wyno-si przeważnie 10 godzin, w mie-siącach zimowych 8 godzin. Nafarmach, stanowiących połowęzbadanych, praca była obowią:zkowa przez 10 godzin dziennie,a na jednej ósmej części farmpraca wynosiła po 12 godzindziennie w sezonie letnim. Nawiększości farm niedziele byływolne dla pracowników, ale tyl.ko niektórzy farmerzy zwalnia.li od pracy swych robotników wkażdą sobotę po południu i conajciekawsze przytem, że ciwłaśnie farmerzy az linajlepsze rezultaty i cieszyli się  

 

najlepszem powodzeniem w da- |nych okolicach.Warunki życiowe dla wielurobotników rolnych były bardzozłe, Tylko niektórzy farmerzydostarczyli rodzinom robotni-czym znośne  pomieszkania.Większość jednak spać musiaław odległych zabudowaniach, lubszandach (szełasach), Nierazpo dwie rodziny musiało sięgnieździć w takiej szandzie, couniemożliwiało jakiekolwiekwygody. W najgorszej sytuacjipod tym względem byli chwilo-wi, przelotni robotnicy, Niedbalstwo farmerówo minimalne wy-gody dla pracowników rolnychbyło uderzające, Nic też dziw.nego, że wśród mas robotni-czych panuje coraz większa nie-chęć do pracy na roli i że w wie-lu wypadkach wolą oni raczejbiedować po miastach, aniżeliwynajmować się farmerom, coczynią dopiero w razie wielkiejkonieczności. ZIMNE PROMIENIE: ŚWIETLNE Paryski dziennik „Quotidien" zamieszcza wiadomość osensacyjnym wynalazku fran-fizyka Dussaud, które-mu udało się wytworzyć zimnepromienie świetlne.Wszystkie znane nam dotych-czas źródła światła _posiadajątę właściwość, że wytwarzająnietylko światło, ale zarazemciepło, _Elektryczna żarówkarazem ze światłem przesyła również promienie cieplne, przyczemjest to naukowo stwierdzonąrzeczą, że przy elektrycznęm o-świetleniu większa częśćtej energii, Idzie na wytwarza»nie ciepła, podczas gdy tylkodrobna część w postaci promieniświetlnych osiąga swój właści-wy cel. Uwolnienie zatem e-nergji świetlnej od szkodliwejnawet czasem energji cieplnej,przedstawiało się badaczom odkilku dziesiątków lat, jako bar-dzo wdzięczne zadanie.Rozwiązanie tego zadania by-ło ważne także jeszcze z innegoyunktu widzenia. Przy obec:nych środkach oświetlenia wy-twarzających bardzo silne świa-tło, wydziela się tak obficie cie-plo, że może to stanowić niebezpieczeństwo dla ludzkiego ży=cia. W filmowem stelier, w któTem używa się lamp clektryez-nych o świetle 2,000 świec, zlampy wydziela się intensy»wne ciepło, że poprostu uniemoźliwia ludziom przebywanie wpewnym promierut, Si-  

 ła źródła elektrycznego światłajuż niejednokrotnie w _filmo-wych pracowniach stała się porwodem wypadków. Olbrzymiełukowe lampy elektryczne o si.le światła 10,000 świec, promieniują tak silnem ciepłem, że za-bija ono wszelkie twory orga-niczne, znajdujące się w pobli-żu lampy. Tak silne źródłoświatła nadawałoby się do prześwietlania ciał organicznych n.p. ręki ludzkiej, albo nawet klat-ki piersiowej. Byłoby to o wie-le prostszem, aniżeli  dotych-czhsowy system zdjęć roentge-nicznych. Dotychczas jednaktakie prześwietlenie ciała ludz-kiego w celach lekarskich niebyło możliwem, ponieważ nieznano zimnych promieni.Obecnie udało się francuskiemu fizykojwi Dussaud wyodre-buić zupełnie energję świetlnąod energji cieplnej i w ten spo-sób stworzyć źródło światła,które wysyła promienie świetl-ne, ale nie grzeje, Dussaud pracował nad swym wynalazkiemod 1918 roku.HUMORDotrzymuje |przysięgiKumoter I: - Dlaczego ku-moter, gdy pije wódkę zamykaoczy .Kumoter II: -- No bo widzikumoter, przyrzekłem mojejstarej, że już nigdy nie będę za-ajądał kieliszka,     
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Konferencje rozbrofeniowe swoją drogą, a budowanie okrętów wojennych swoją drogą. Onegdaj
spuszczono w Anglji na wodg potginy okręt wojenny H. M. S.

ności.
Nelson, mający 35,000 ton pojem-

Załogu nowego okrętu wojennego będzie się składać z 1,500 osób.
 

|

-Stosunek właścicielado lokatora?! Stosunek opiera się na kon-trakcie, który może być przy-gotowany na piśmie, albo za-warty ustnie, lub też w brakujednego, czy drugiego wywnio-skowany z istniejących faktów1 okoliczności Pod pewnemiwzględami odnośne prawa sta-nowe różnią się między sobą.Dlatego też każdy z reguły, czyto właściciel, czy lokator, po-winien zaznajomić się z najważ-
muszem: prawami w tej spra-

wie, lub poradzić się dobrego

adwokata, czy towarzystwa

prawnej pomocy (Legal Aid So-

ciety).

Kontrakt, ustanawiający sto-

sunek właściciela do lokatora, a

przygotowany na piśmie, nazy-

wa się dzierżawą (a lease). Ta

umowa, czyli kontrakt dzierła-

wy, powinna zawierać wszyst

kie potrzebne fakty i warunki,

co do których zaszła ugoda mię

dzy stronami. Tak długo, jak

ta dzierżawa trwa, kontrakt psa

ny jest źródłkm informacji co do

praw jednej i drugiej strony, a

nawet po upływie terminu dzier

jawy odgrywa w pewnych wy.

padkach ważną rolę. Kontrakt

ten podplsują obie strony 1 wo-

bec tego jest to najważniejsza

sprawa, a zarazem i dokument
Na niektóre spra

ku z tem chcemy
gę. Ważną rzeczą jest, by stro-
na, podpisująca kontrakt, wie-
działa, którą i jaką własność
realną wypuszcza, czy bierze w
dzierżawę, jak długo ma trwać
dzierżawa, co lokator, wzglę-
dnie dzierżawca może zrobić z
własnością, gdy otrzyma nad nią
kontrolę, i jakie komorne ma
być opłacane.

Tutaj należą się pewne wy-
jaśnienia. Tak n. p. co do termi-
nu, czyli długości dzierżawy,
trzeba zwrócić uwagę na fakt,
że prawo przemduje trzy rodza
je dzierżawy, a mianowicie
dzierżawę na szereg lat (tenan-
cy for years), dzierżawę od ro-
ku do roku, od miesiąca do mie-
siąca 1 od tygodnia do tygodnia,
a wkońcu dzierżawę zależną wy
łącznie od woli właściciela (te-
nancy at will or at sufferance).
Często odnowienie dzierżawy pe-
rjodycznej (od roku do roku, od
miesiąca do miesiąca 1 t. d.) u-
zależnione jest od tego, czy od-
powiednie zawiadomienie w od-
powiednim dniu doręczone było
właścicielowi, czy nie. -W celu
uniknięcia nieporozumień i po-
wikłań, obie strony powinny
wiedzieć o tem i upewnić nęna
przód co do tego.

Prawo lokatora co do używa-

nia wynajmowanego domu dla

swych celów mote byt bardzo o-

granlezone, dlatego też ostro-
lokator powinien upewnić

się co do tego i dobrze zbadać
sytuację, zanim podpisze kon-
trakt.

  

 

Dla ilustracji tego rodzaju sy-
tuacji można wskazać, w jaki
sposób kłopoty mogą się wywią-
zać. Kontrakt dzierżawy często
zawiera zastrzeżenie, iż real-
ność może być używana tylko
do pewnego celu, n. p. na mie-
szkanie, na sklep, spartament
dla jednej rodziny I t. p. Przed
podpisaniem kontraktu lokator
powinien czuć się pewnym i za-
dowolonym z warunków, prze-
widujących taki, a nie inny spo-
sób używania budynku, czy in-
nej realności. Jeżeli chce n. p.
założyć sklep, lub odnająć bu-
dynek, czy część tylko innemu,
albo też zrobić co innego, powie

nien przed podpisaniem kontra-

 

 

 

ktu upewnić się, czy zawiera on
potrzebne pozwolenie.

Po podpisaniu kontraktu
dzierżawy może dojść do tego
po pewnym czasie, iż lokator
zechce użyć realność do jakiego
innego celu, Zanim jednak to
zrobi, powinien najpierw w tym
celu postarać się o odpowiednie
pozwolenie od właściciela na pi
śmie, albo jeszcze lepiej - raw»
rzeć nowy kontrakt pisany. W
przeciwnym razie właściciel ma
prawo uważać zawarty kontrakt
dzierżawy za złamany.

Ogólna zasada prawna pod
tym względem opiewa, że jeżeli
właściciel nie określi wyraźnie
celu i sposobów używania wy-
dzierżawionej przez niego, real.
ności, lokator, względnie dzier-
żawca może używać jej do róż-
nych celów pod warunkiem ato-
li, iż nie są one zasadniczo róż-
ne od sposobów i celów, do ja-
kich realność ta była zwykle u-
żywana,
Wysokość komornego, czas i

miejsce opłaty mają także wiel-
kie znaczenie. Zobowiązania
właściciela poza tem, że powi-
nien zapewnić lokatorowi, wzglę
dnie dzierzawey, spokojne posia-
danie dzierżawionej własności,
84 nieliczne. Ogólna roguła praw
na przewiduje, że właściciel za
pewnia wszystko, co jest konie-
czne do spokojnego posiadania
własności, nawet w braku od-
nośnych zastrzeżeń kontrakto-
wych. Ale w każdym wypadku
lokator musi wskazać na konie
czność. Do takich konieczności
należą n. p. odpowiednie wyj-
ście i wejście do dzierżawionej
realności, jak drogi, schody i t.
p. Z drugiej jednak strony wo-
da, światło, ogrzanie i inne ob-
sługi nie są zaliczane przez pra-
wo do owych konieczności, Wła-
ściciel n. p. nie jest obowiązany
do oświetlenia kurytarza. Ale
w tak zwanych domach aparta-
mentowych | innych budynkach,
w których właściciel ma wyłącz

   

   

 

  

Smukła, zgrabna, pełna wdzię-
ku i lekkości panna Andrienne
Dore, która jako panna Los An-
goles brała ostatnio udział w pa-
redzie piękności w Atlantic City,
a obecnie przebywa w New Yor-
ku, gdzie bed e występowała w

obra

 

 

ną kontrolę nad ogrzaniem, te-

lefonami, windami i t. p., któ-

re to obsługi utrzymuje i pro:

wadzi dla dobra lokatorów, pra-

wo uznaje owe obsługi za konie-

czności i właściciel obowiązany

jest zapewnić je lokatorom po-

mimo, iż nie są one zastrzeżone

w kontraktach,

Niema również domniemanej

gwarancji (pod warunkiem, iż

nie dopuszczano się oszustwa w

kontrakcie), iż wydzierżawiona

realność nadaje się do celów

mieszkalnych, czy innych, /lub

też że nie zagraża życiu, albo-

wiem lokator, czy dzierżawca po

winien się naprzód upewnić co

do tego. Ma się rozumieć, odno-

śne lokalne prawa i zarządzenia

muszą być przestrzegane.

Właściciel odpowiedzialny jest

przed -lokatorem, _względnie

dzierżawcą za szkody i uszko-

dzenia, przeszkadzające, lub

zmniejszające - użytkowanie

dzierżawionej realności, pod wa-

runkiem atoli, iż szkody te są

bezpośrednim wynikiem niedba-

łości/ czy złej woli właściciela

Co się tyczy podatków i in-

nych opłat, związanych z daną

realnością, to muszą być opłaca

ne przez właściciela, jeżeli nie"

ma pod tym względem specjale

nej umowy.

Według prawa zwyczajowego

właściciel nie jest obowiązany

do wykonywania zwykłych po-

prawek i reperacyj. Musi on je

dnak reperować te części, które

pozostają pod jego kontrolą i u-

żywane są wspólnie przez wszy-

stkich lokatorów, Ale ta domnie

mana gwarancja nie obejmuje

poszczególnych części, wynaję-

tych poszczególnym lokatorom.

Ścisłość w określeniu wszyst-

kich odnośnych praw i sytuacyj

jest niemożliwa w krótkim arty

kuliku, jak niniejszy. Zawsze

trzeba pamiętać o tem, że re-

guły prawa zwyczajowego (com-

mon law) uległy i ulegają usta-

wicznie zmianom w wielu wy-

padkach dzięki temu, iż uchwa-

lane są ustawicznie nowe statu:

ty i wydawane są rozporządze.

nia lokalne. Przed powzięciem

jakiegokolwiek kroku, lokator,

a zwłaszcza dzierżawca powie

nien dobrze zaznajomić się z te-

mi nowemi przepisami 1 rozpo-

rządzeniami,

Obowiązki lokatora i dzierzaw

cy często obejmują nie tylko

płacenie komornego, ale także w

wielu wypadkach reperacje

dzierżawionej, lub wynajmowa-

nej własności, i inne rzeczy. Za

złamanie tych gwatancyj, czy to

wyraźnie zastrzeżonych, czy do

mniemanych, właściciel mote

zaskarżyć lokatora, względnie

dzierżawcę do sądu o odszkodo-

wanie. Właściciel może rów-

nież wyrzucić lokatora, czy dzier

żaweę z zajmowanego domu,

czy innej realności przy pomo-

cy szeryfa, lub konstabla. Dzie-

je się to zwłaszcza wówczas, gdy

lokator, względnie dzierżawca

złamie którykolwiek z warun-

ków ugody. .

Istniejące drukowane formu-

larze do zawierania kontraktów

dzierżawy są tak opracowane,

by zapewnić właścicielom jak

największą sumą zabezpiecze

mia przed różnemi nieprzewidzia

nemi możliwościami. Dzierżaw

ca zatem przed podpisaniem kon

traktu powinien zrozumieć wszy

stkie zawarte tam warunki i za

strzeżenia. Po podpisaniu bo-

wiem już jest zapóźno na jakie-

kolwiek zmiany, chyba że wła-

ścicięl dobrowolnie się na nie

  

"zbadać rolę jej i znaczenie.
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B. RACZYNISKI.

„ój ojciec jeździłjeszcze koleją:

 

Mam (nie wiem, jak określić:

„dopiero", czy „już") lat 45,

urodziłem się w Nowym Sączu...

a jednak pamiętam w czasie,

gdy miałem 7 do 8 lat, rozmowę

jakiejś „panlusi" z moją matką,

oczywiście w „salonie", do któ-

rego nas dzieci, puszczano w

pierwsze święto Bożego Naro.

dzenia i Wielkiejnocy lub gdy

ktoś bliski w rodzinie umarł,

albo jeśli chyłkiem można się

było przemycić w razie niezwy-

kłego-wydarzenia: wizyty.

Otóż właśnie w czasie dziejo-

wego wypadku w mojem ośmio-

letniem życiu, czyli w czasie ta-

kiej wizyty, postyszałem strasz-

liwe prawdy o „antychryście"

(moja pani!), który, dysząc pa-

rą i zlonąc ogniem, będzie jeź-

dził po Wulkach (niziny nad

Dunajcem), który „poprzewra-

ca sługom w głowie" (do dnia

dzisiejszego nie rozumiem, dla-

czego?). Tym „antychrystem"

miała być budowa kolel żelaz-

nej (Orfów-Tarnów), a wysłan.

nikami  „antychrysta" okazali

się „taljany" (włoscy robotnicy

mostowi), którzy pewnego dnia

przybyli i zaczęli budować most

kolejowy na Dunajcu.

Po pewnym czasie, gdy już

wóżki ręczne z szutrem poczę-

ly po szynach krążyć, lęk mój

i moich starszych braci zmałał

przed „antychrystem", a na-

szem marzeniem było w nie-

dzielę zakraść się na budują

cy się tor. kolejowy, dopaść szu-

trówki i wozić się po torze, zmy-

kając tamo przed wysłannika:

ml „antychrysta", „taljanam!",

Edyż do końca życia niezapoć

mnlane ml będą te wały, jakie

nieraz od „taljanów" otrzyma

tem. ,

Wreszcie nadszedł moment,

gdy prawdziwy „antychryst",

ziejący dymem i parą, zjawił się

w Nowym Sączu.

sobie; co musiało się dziać w du-

szach bogobojnej szlachty 1

mieszczan! :Ojciec mój naprzy-

kład do końca swego życia (kil.

ka lat po wybudowaniu kolei)

jeździł po interesach do Krako-

wa końmi, utrzymując, że „nie

jest prosiakiem, aby go zamyka-

I! w klatce", ani „psem, aby na

niego gwizdali!"

A potem? Potem chwaliiem

się, gdy wróciłem z podróży po

Niemczech, że jechałem cugiem

z Lipska do Berlina i „robiłem"

75 kilometrów na godzinę. O

tym cugu opowiadano legendy,

że pozostawia za sobą próżnię

bezpowietrzną, w którą dostaw-

szy się ptactwo, przylepia się

do ostatniego wagonu, jak na-

leśniki, Jeździłem też na „bi-

cyklu", który miał olbrzymie

koło na przodzie | maleńkie z

tylu, a jazda na tym „bicyklu"

nie była rzeczą „małą", W ka-

źdym razie z młodości mej nie

zapomnę „taljanów" i „bicyk»

la", gdyż te dwie nazwy czu-

ję wspomnieniem po dzień dzi.

slefezy na własnych kościach.

A potem? Potem też za grani-

cą, przejechałem się kilka razy

automobilem 1, opowiadając mo-

je wrażenia automobilowe, do-
dawałem z dumą:

- Ojciec mój nie jeździł jesz.
cze koleją.

Wreszcie przed rokiem byłem
jednym z pierwszych śmiałków,
który zjadłszy pierwsze śniada
nie w Krakowie, w „Centralnef",
drugie śniadanie jadł u Lursa w
Warszawie, a po obiedzie u
Wróbla, jadł podwieczorek u
Bisanza w Krakowie.

Przyglądali mi się wówczas
znajomi 1 kończyli wywiad ze
mną, wypytując się o „morską
chorobę" w aeroplanie.

|, _- No, jeden warjat, któremu
udało się, że żyje.

Aż czytam kiedyś w „Naprzo«
dzle" podróż posła Zygmunta
Plotrowskiego. Ba, w Malmoe
śniadanie, w Pucku obiad, a w
Kopenhadze kolacja. To rozu.
miem! Cóż znaczą moje boha-
terstwa zeszłoroczne, plerwsze
śniadanie 1 podwieczorki w
Krakowie, a obiad w Wnus-
wie?

Gdyby -; tak myślę -- mó]
ojelec się zbudził, który dwa dnt
jechał końmi z Sącza do Krako-
wa, bo nie chciał być „prosia»
kiem", ani „psem?!..."

A co powiedzą moje dzieci?
Zapewne tak:

- MóJ ojciec jeździł jeszcze
koleją.
A moje wnuki? Wnuki zapey:

ne nie będą znać wyrazu „kw
lej", jak nasze dzieci uczą ml
wyrazu „dyliżans" w historji,
Niezapomniana tet jest opine

ja o elektrycznym tramwaju,
wyrażona przez teścia śp. Lucja-
na Rydla. Teść Rydla ciekawym
był zobaczenia tramwaju elek-
trycznego, gdy ten zaprowadzo-
ny został w Krakowie. Wybrał
się więc starowina pewnego dnia
do Krakowa. Opinię swą wyra-
ził następująco:
- Ze jedzie bez konia, nie dzi

wuję się, ale dysel mo na da-

 
chu, a jedzie, to wicie nie wiem
jak,

WODA MORSKA PRZYWRACA ŻYCIE
 

Zmarły niedawno znany bio-
log francuski Rene Quinton zna-
ny jest w świecie lekarzy. i przy
rodników, jako wynalazca t. zw.
serum z wody morskiej. Droga,
jaką doszedł uczony francuski
do tego wynalazku, jest niezwy-
kle ciekawa. Za podstawę swo-
ich dociekań Quinton wziął u-
stalony już oddawna w nauce
fakt, że pierwsze organizmy
zwierzęce pojawiły się w wo-
dach słonych, gdzie następnie
rozwinęły się i udoskonaliły. Wo
da morska zatem, jako środowi-
sko, w którem żyły pierwsze or-
ganizmy zwierzęce, musi być
składową częścią struktury tych
organizmów. Biorąc pod uwagę
teorję rozwoju gatunków zwie
rzęcych drogą ewolucji stopnio-
wej, uczony doszedł do, wniosku,
że wyższe organizmy zwierzęce
jako pochodzące od istot jedno-
komórkowych - muszą również
zawierać w sobie płynne sub-
stancje odpowiadające swym
składem wodzie morskiej. -
Stwierdziwszy w ten sposób o-
becność wody morskiej w orga-
nizmach zwierzęcych, należało

w
tym celu przystąpiono do do-
świadczeń praktycznych. Jak
zwykle, tak i w tym wypadku,
objektem badań laboratory}-
nych były psy, szczury 1 kroli-
ki. Najefektowniej wypadło do-
świadczenie zrobione na psie, ze
względu na wysoki stopień roz-
woju tego zwierzęcia. Psu wy-
pompowano krew z żył i arte-
tyj, doprowadzając go do stanu

. graniczącego ze śmiercią: Na-
tychmiast potem zastrzyknięto
odpowiednią ilość serum z wody
morskiej. Eksperyment powiódł
się kompletnie. Woda morska za
stąpiła krew, jako substancja od

»

żywcza dla komórek, dzięki któ-
rej nie zamarły one, a przeciw»
nie odzyskały swoją siłę życio-
wą. Serum odegrało również ro-
lę siły motorowej, obudzając
działanie serca. Już na drugi
dzień po doświadczeniu pies po-
czął powracać do normalnego
stanu. Początkowo poruszał się
ospale, po 8 dniach natomiast
kręcił się i biegał po pracowni i
nic nie wskazywało, że był na
granicy śmierci. -

Uczony, zachęcony tem do»
świadczeniem, przeprowadził dal
sze drobiazgowe badania nad za
chowaniem się poszczególnych
składników krwi w wodzie mor-
skiej. W czasie doświadczeń
skonstatowano, że jeden ze skła"
dników krwi - białe ciałka,
wrzucone do wody morskiej, nie
tracą swej żywotności,

Po przeprowadzeniu dużej licz
by doświadczeń na kręgowcach,
przystąpiono do eksperymentów
na najwyższym przedstawicielu
gatunku kręgowców—czlowlp—
ku. Rezultaty doświadczeń wy.
padły wspaniale Prawie we
wszystkich wypadkach osiagnię
to dodatnie skutki zastrzyków. (
Najczęściej zastrzyki takie sto.
sowane są u dzieci chorych na
cholerynę, osłabionych i wyczer.
panych chorobą. Co więcej: u.
czony francuski twierdzi, że je.
żeli dziecku pozostaje jeszcze
choć 40 minut życia, zastrzyk
z wody morskiej uratuje je. Wo-
dę morską wstrzykuje się rów»
nież i dorosłym, Dzisiaj w szpl.
talnictwie .francuskiem środek
ten jest bardzo rozpowszechnio-
ny. Rocznie w szpitalach i do-
mach wychowawczych we Pran«
cji zastrzykuje się około 60 Ły—
sięcom osób wodę morską,
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Cegiełki węglowe utworzone z pylu miękkiego węgla nie s
nowością, ale dotychczas nie cieszyty się wiel im popytem.
powodu jednak strajku węglowego mogą znaleźć łatwy pokup.

Przez RENE BACHE

ZY SIB kiedy wyzwolimy z pod
uroku panowania twardego

węgla? Obywatele płacą dzisiaj
za tonę twardego węgla trzy razy
więcej jak przed „piętnastu laty.
Wkrótce będą zmuszeni płacić
więcej. Ceny węgla nie okazują
tendenofi zniżkowej, a przeciwnie
zwyżkową.

jest na to rada? Obcho-
Kto jednak

potrafi to uczynić? Był czas, ze
węgiel był nieznanymi ludzie ob-
chodzili się bez niego zupełnie do-
brze. Obecne pokolenie tak dale-
ce przyzwyczaiło się do jego uży-
tku, że zastąpienie twardego wę-
gla innemi środkami opałowemi

   

  

  

  
wydaje się wprost nożliwem
Tembardziej, że system opałowy
w obecnych domach mieszkalnych 
został całkowicie przystosowany
do spalania twardego węgla

Czy można zastąpić twardy wę-
giel drzewem? © Wobecnej chwi-
Ii jest to niemożliwe, przynaj
mniej dla mieszkańców wielkich
miast, którzy w*pierwszym rzędzie
nie posiadają odpowiednich ubika-
cyj na przechowywanie takich ilo-
ści drzewa, jakie byłyby im po-
trzebne na ogrzanie mieszkania
Zasuwienge twardego węgla drze-

wem może się jednak odbywać na

farmach i w małych miejscowoś-

ciach oddalonych daleko od za-

głębi węglowych, dla których ceny

węgla są niedostępne, a dowóz

utrudniony, podczas gdy na miej.

scu się wielkie ilości

 

Druga połowa uboższych miesz-

kańców nie mogąca sobie pozwo-

lić z powodu wielkich cen na uży-

wanie gazu jako środka opałowe-

go w dalszym ciągu zmuszona

jest używać węgla jako tańszego

środka opałowego.

Zastąpienie twardego węgla ga-

zem możliwem jest o tyle, o ile

będzie udostępiony miljonom uboż-

szych mieszkańców użytek gazu

świetlnego do celów opałowych.

Obniżenie cen na gaz świetlny do

tego poziomu, by je udostępnić dla

szerokich mas społeczeństwa jest

rzeczą prawie nieprawdopodobną

w obecnym ustroju kapitalist

nym, wobec tego die może b

mowy o zastąpieniu twardego w

gla jako tańszego środka opało-

wego, droższym środkiem opało-

wym, jakim jest bezwątpienia gaz

świetlny

    

  

  

Pozostaje jeszcze użycie i in-

nych olejów jako zastępczego śro-

dka opałowego. Użgciu ropy i

różnych olei do celów opałowych

stoi na przeszkodzie ichłatwa za-
palność i brak odpowiednich pie-

ców, których używanie dawałoby

przynajmniej względne bezpieczeń-
stwo, Użycie ropy i innych śro-

dków opałowych stosowane jest

dotychczas tylko w koniecznych

  

    

wypadkach, gdzie użycie węgla

lub gazu świetlnego połączone jest

z wielkiemi trudnościami podczas

gdy nabycie nafty i olejów po

ępnych cenach nie przedsta-

 

Największym nieprzyjacielem górnika są gazy we wnętrzach

kopalni, przed któremi górnicy bronią się użyciem masek, Dla

i w kopalni1 jczy h gazów, lo
a; kanarki, które są niezwykle wraźliwe na gazy znajdujące

się w kopalniach węgla.

drzewa | wiele miejsca dla jego
przechowania.

Jakie mogą być inne środki
opałowe dla zastąpienia użytku
twardego węgła w miastach? Je-
dynym takim środkiem opałowym
możliwym do zastosowania na
większą skalę w miastach Stanów
Zjednoczonych jest gaz. Dzięki
wysokiej kulturze narodu ame-
rykańskiego każde prawie mniej-
sze miasteczko ma swoją gazow
nię, która zaopatruje mieszkań-
ców w gaz. Doniedawna gaz był
używany prawie wyłącznie do ce-
low oświetlenia, co jeszcze do-
tychczas praktykowane jest w
mniejszych miejscowościach. W
większych miastach, których mie-
szkańcy zajęci ciężką walką o byt
mają mniej czasu, poczęto odda-
wna używać gazu I? tylko do

oświetlenie, którego dokonuje się
"obecnie coraz bardziej przy pomo-

cy prądu elektrycznego, ale także

do opału. Obecnie w większych

miastach, takich jak New York,
Philadelphia, Chicago, Boston, St.
Louis, Baltimore, blisko połowa

bogatszych mieszkańców używa

gazu jako środka _opałowego.

 

W ostatnich jednak czasach w

tym względzie zachodzą niespo-

dziewane zmiany. Przed kilkoma

laty poczęto w Europie stosować

na większą skalę używanie ropy i

olejów do celów opałowych. An-

glja w tym względzie wyprzedziła

Inne «państwa zastosowując ropę

nie tylko na okrętach wojennych,

do wytwarzania siły popgdowe]

alo także handlowych. Za przy-

kładem Anglji poszły Inne kraje
europejskie, które nawet rozpo.

częły używać ropy do opału loko-

motyw kolejowych.

Stany Zjednoczone nie tylko nie

pozostały w tyle, ale w ostatnich

czasach wyprzedziły w wielkim

stopniu Anglję i wszystkie kraje

europejskie. Oprócz użytku ropy

do celów opałowych w takich śro-

dkach komunikacyj publicznych,
jak okręty i koleje, zastosowaly

użytek ropy do opalania pieców

chociaż na mniejszą skalę prze-

znaczonych do użytku domowego.

W chwili obecnej ten sposób za-

stosowania ropy i innych olejów
w użytku domowym poczyna się

rozwijać na większą skalę. Osta-

 

  

 

 

Eksperci rządu Stanów Zjednoczonych wspól-

cicieli domów kompanij naftowych, gazowych

i innych środków opałowych dokonywią prób

dla uwolnienia miękkiego węgla od padmier

 Inej ilości dymu, by uwolnić społeczeństwo od

rzekomego niebezpieczeństwa strajków i wy-

sokich cer twardego węgla.
zynierowie konstrukcyjni wynale-
źli piec, który z powodzeniem jest
  
używany do opalania centralnego

temu ogrzewaniaUżywanie ropy i Innych olejów
dla opalania centralnego systemu
ogrzewania jest możliwe w zasto-
sowanlu ze względu na ulokowa-
nie systemu centralnego ogrzewa-
nia zwykle w piwnicy, zdala od
styczności z ludźmi a szczególnie 
z dziećmi pod nadzorem zwykle spe (1
cjalnie wyznaczonego do tego
człowieka, przez co się zmniejsza
niebezpieczeństwo, jakie przedsta-
wia latwość eksplozji: materjałów
palnych, jak ropyi innych olejów. *

tosowanie ropy do opalania
prywatnych pieców domowych
przedstawia obecnie jak i w przy.
szłości olbrzymie niebezpieczeń-
stwo, które nie pozwoliło dotych-
czas temu środkowi opałowemu,
jakkolwiek nie drogiemu, zastąpić
drozszego, ale daleko więcej bez.
pieczniejszego węgla twardego.
Właściwym powodem niemofli-

 

  

   

wości zastosowania nafty do celów z

  
  

  

nie z przedstawicielami stowarzyszenia właś-
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węgła znajduje się wielka ilość
lupku, kamienia węglowego, który jest usuwany przez chłop.
ców pracujących w kruszarni.
przesuwają się całe masy

Pod siedzącemi chłopcami
pokruszonego węgla, z pośród któ-

rego chłopcy wybierają szybko kamienie zanieczyszczające

opałowych w domach prywatnych
jest jej łatwość wybuchowa, a na-
stępnie trudność nagłej zmiany
dotychczasowego
wania poszczególnyc
stosowanych do użytku twardego
węgla i drzewa. Jest możliwem,
że wrazie wynalezienia specjaln=-

emu pieców i systemu roz-
prowadzania ropy rurami na po-
dobieństwo gazu i pary do po-
szczególnych domów, można bę-
dzie z czasem zastąpić użytek
twardego węgla ropą. Prawdo.
podobieństwo to jednak jest jesz-
cze bardzo małe 1 użytku wę-
gla do domowego użytku w Sta-
nach Zjednoczonych na rózle nie
może zastąpić w zupełności żaden
inny środek opałowy, nawet tak
zwane cegielki węglowe wytwarza-
ne przez pomysłowych kapitalis-
tów, jako „by product" z pylu mięk
kiego węgla.
Agenci baronów węglowych,

pragnąc za wszelką cenę zla-
mać obecny strajk górników
twardego węgla, wysiają się na
najdziwaczniejsze pomysły, ażeby
przekonać społeczeństwo, Iż mu
nie grożą żadne niewygody z bra-
ku węgla spowodowanego straj-
kiem węglowym, Agencji baro-
nów węglowych i stojąca na fch
usługach prasa tłumaczą łatwość
wyzbycla się zależności od twar-
dego wegla'l od jego wielkich cen

  

 

spowodowanych rzekomo przez
górników, przez zastosowanie
użytku innych środków opało-
wych, jak drzewo, gaz, ropa i in.
ne oleje, co jednak jest niemożli-
we do urzeczywistnienia w prak-
tyce z powodu wyłącznego prawie
jeszcze panowania w życiu po-
szczególnych,rodzinobecnego pa-

  

węgiel.

kolenia ogniska pieca węglowego.
Czy węgiel kamienny pozosta-

nie nadal królem ogniska domo-
wego? Czy przyjdzie czas, kie-
dy zostanie oń skutecznie zastą-
piony przez inny środek opałowy?
Jak już wspomniano powyżej, wę-
giel kamienny narazie jest domi-
nującym środkiem opałowym w
ognisku teraźniejszej rodziny.
Zdobył on sobie to stanowisko
szczególnie w Ameryce przed nie-
wielu laty | prawdopodobnie za-
trzyma jeszcze dłuższy czas.
Przyjdzie jednak kiedyś czas w
niedalekiej przyszłości, że zosta.
nie wytrącone berło z ręki króla
węglowego a oddane w ręce in-
nego środka opałowego, gazu a
może ropy, czy innych olejów.
Zmiana ta jednak nastąpi nie na
skutek pragnień baronów węglo.
wych. lub ich agentów ale na sku-
tek wyczerpania zapasów twarde-
go węgla, które zmniejszają się
powoli. Jeżeli mowa o twardym
węglu, jako środku wytwarzania
ciepła 1 siły, należy wspomnieć o
nowym gatunku węgla, tak zwa-
nym białym węglu, Jest go peł-
no wszędzie. Jeżeli który z ośro-
dków opałowych będzie niebezpie-
cznym konkurentem, to będzie
nimbiały węgiel - woda.
Powszechnie jest wladomem, że

zużytkowanie siły spadku wody
poruszą maszyny w fabrykach.
Inżynierowie wyzyskując siję spa-
dku wodnego pobudowali wielkie
elektrownie, zdolne wytwarzać
prąd elektryczny o różnem natę-
żeniu, zdolny poruszać tramwaje,
koleje i wprawlać w ruch cale fa-
brykl. Z rozwojem budowy elek-
trowni, które poruszane siłą spa-
dka, wodygoomrzać wielkie
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siły stopnfowo zostaniezaniechany użytek węgla do wy-twarzania prądu elektrycznego, awreszcie do ogrzewania pieców,ponieważ zostanie do tego użytyprąd elektryczny, który będzie tań-szy i praktyczniejszy w użyciu,przedstawiając jeszcze największąskalę bezpieczeństwa,Jednem z najbardziej interesu-jących a nie mulej poważnych zja-wisk =w życiu /ekonomicznemświata -w okresie powojennymjest powszechny kryzyś węglowy.We wszystkich krajach daje sięodczuwać hyperprodukcja „czarnego diamentu", którego niespo-trzebowane zapasy wznoszą się wcoraz wyższe góry we wszystkichgłównych ośrodkach wydobywania tego czarnego _minerału.Wszędzie ilość bezrobotnych gór-aikow wzrasta i liczy się na ty-siące, w Anglji na setki tysięcy,, Stwarzając w ten sposób zgołapierwszorzędną kwestję społeczną,której ekonomiści poświęcają co-| raz więcej uwagi.Jakież są przyczyny tegosu? -Pierwszą i najważniejsząprzyczyną było gwaltowne za-trzymanie po wojnie normalnegożycia ekonomicznego przez wojnęświatową. W okresie przedwojen-nym zapotrzebowanie węgla wzra-stało co lat dziesięć o czterdzieściprocent. Wojna warunki te zmie-nila - zażycie węgla w roku 1924było stosunkowo znacznie mniej-sze, aniżeli w roku 1918.Drugą przyczyną było - wobecniemożności otrzymania dostate-cznych ilości węgla -- zastosowa-nie w szerokim zakresie Innychśrodków energii, jak ropa, drze-wo 1 sty wodne.Wreszcle znaczna śwyżką cenywęgla, spowodowana zarówno wa-runkami politycznemi, jak i spo-łecznemi.Dla powyższych względów spo-trzebowanie węgla, które - te-oretycznie -- powinno było być wroku 1924 o pięćset miljonów tonwiększe, niż w roku 1913, było wistocie o trzydzieści mlljonów ton*mniejsze, , "Zastąpienie węgla przez wyżejwymienione źródła energii cyfro.wo określić się daje tylko do na-2%, Mianowicie udział pafty w 

D

zaopatrywaniu świata w paliwowzrósł z sześciu procent do czter-nastu procent. Zwiększenie za-stosowania nafty do celów opało-wych Ilustruje najlepiej przykładangielskiej floty wojennej.ście jej do palenisk ropowychzmniejszyło zużycie węgla z 1.15miljona do 0.3 miljona ton rocz-nie. |To samo zjawisko zauważyćmożna i w handlowej flocie ansiel-skiej, której zużycie węgla zmniej-szyło się o dwa miljony ton rocz-nie.W jakim stopniu drzewo opalo-we zdołało w niektórych krajachzastąpić -wegiel "kamienny, obli-czyć się ściśle nie da, wobec brakudanych statystycznych. Wskaże-my tylko na dwa znaczące przy.klady: w roku gospodarczym 1922-1923 w Rosji sowieckiej naładowa-no dwa razy więcej wagonówdrzewa opałowego, niż węgla ka-miennego. Mała sześciomiljonowanadreńska Bawarja spala roczniedrzewa opałowego, odpowiadają»cego - co do gwej wartości ciep»nej - półtora miljona ton nor-malnego węgla o 7,000 xalorji na
Kilogram. Jest więc oczywistem,
Iż kraje, ubogie w węgiel, wobieo
znacznie powiększonych kosztów
jego wydobycia 1 przewozu, po-
wróciły w wysokim stopniu do da-
wnego palenia drzewem,

Dalszy poważny cios otrzymał
węgiel kamienny od sit wodnych.
Zakłady hydroelektryczne rozwi.
Jają się z niezmierną szybkością.
Dość powiedzieć, że Bawarja, zu.
żywająca normalnie sześć mljo-
nów ton węgla kamiennego na rok,
«podziewa się, dzięki elektryfika-
cji kraju w niedalekiej przyszłości
(pięć do dziesięciu lat), zmniejszyć
swe zużycie węgla o cztery i pół
mlljona ton, to jest o trzy czwarte,
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Ku uczczeniu pamięci
nych Roosevelta, zawiązał si
obecnie o to, by pewną część1

 

Dakoty przemienić w Park Narodowy,

zmarłego pre denta Stanów Zjednoczo-
Iny komitet, który stara się

ng i skalistą w stanie Północnej
imienia Roosevelta. Na

   
powyższej rycinie widzicie gubernatora Północnej Dakoty, A.
G..Sorlie z lewej strony,

wysokiego na cztery stopy,
stojącego obok skamieniałego pniaka,

szerokiego zaś na dziesięć stóp
 
PIOTR LARSEN.

- |Katechiznypulkownika]

 

Mesmin -Ponso-
mart de Vauconsant, putkownik
cesarskich dragonów, był to
mężczyzna bardzo szczupły i
wysoki, o ostrorzeźbionym pro-
filu twarzy. -Mogły prze
raz tygodnie całe, a hrab
rozmawiał z nikim, za to na po-
lu bitwy głos jego gromkiej ko-
mendy niósł niesłychanie dale-
kie echo.
O ile pułkownik był nieprzy-

facielem długich rozmów, o ty.
le kochał książki. To też wie-
czorami przy płonących biwa-
kach, kiedy tak przyjemnie w
kotłach szemrze zupa, a młodzi
rekruci z chciwoś słuchają
bohaterskich opowieści starych
wiarusów, -pułkownik -sdział
zawsze zdala przy swem ma-
lem okienku, cały zatopiony w

Hrabia Jan

  

 

  

 

 

  

   

czytaniu, nieraz do jutrznianej
godziny
- Co on czyta? pytał nie-

jeden młody rekrut i czem
nigdy nie nie mówi?
- Gdyż nie potrzebuje,

odpowiedział mu ktoś na to
On niie nie mówi, ale czyni rzecz
lepszą: walczy, a tego właśnie
uczyszsię teraz ty, mój synku!

I tak szły lata, a pułkownik
mie odstąpił od swych nawy

"knief ani na jotę

 

---Ślub Napoleona z Marją Lu
dwiką, urodziny króla rzym-
skiego, olśniewające uroczysto-
ści w Paryżu - ystko to nie
robiło najmniejszego wrażenia
nc panu de Vauconsant.

Podczas" kampanii  moskiew
skiej powierzono mu regiment
kirasjerów. -Głównym dowódcą
był Calincourt. -Kiedy dnia 7-go
grudnia Bonburn padł pod Mo-

 

   

skwą, zdobywając forty, cesarz
zamianował hrabiego Vaucon-
sant na jego miejsce. Cała dy.
wizja ruszyła naprzód. Przy
pierwszym okrzyku _komendy
wypadli zaraz kirasjerzy, po- |
chyleni na koniach, w dzikiem

:, ku for-
Kigh cial.

oszołomieniu galopu}
tom. Krótka walka
Zwycięstwo
Gdy zatrąbiono .do

brakło pułkownika
o długiem szukaniu znale-

ziono go nareszcie na polu bi-
twy, z odłamkiem granatu w
piersi, Na paru deskach, z któ-
rych sklecono naprędce nosze,
położono go i zantesiono do obo-
zu. Chirurg otwierając torbę ze
spoimi instrumentami, mówił
dó oficera, którego właśnie ce-

na wywiad przysłał.
Jedno .tylko poznalam

operacja i to nagła.
Pułkownik otworzył oczy i

usłyszano go, jak mówił, on,
który tyle czasu milczał:
- Chaubert... kirasjer Chau-

bert... zawołać Chauberta. '

 

zbiórki

 

Oficer po chwili sprowadził |
służącego.
- Chaubert..

techizm? M
- Melduję, panie

ku, że jest. Leżał w torbie na
pistolety.
- Dobrze...

stań.
Żołnierz przystąpił do łoża

pułkownika, który głosem bar-
dzo spokojnym wydawał rozka-
ży.
- Czyń pan swoją powinność

- zwrzg’cfl się do chirurga. -

Czytaj! - rozkazał ordynanso-

masz mój ka-

Zbliż się... Tu

Chirurg wyjął nóż 1 jął ciąć

pierś pułkownika, podczas gdy

żołnierz wyprostowany - jak

przy paradzie, czytał:

. Kiedy markizowl de Brien-

me w bitwle pod Exlies roku

1747 kula armatifla urywa jgd-
no ramię, mówi te słowa:
„Mam jeszcze drugą rękę, by

mą ojszyzpę bronić" i w. tej

chwili pada martwy, raniony od-
lamkiem wserce.:

- Bardzo
chirurg.

Pułkownik potrząsł głową i
zwrócił natężony wzrok na zol-
nierza i padł tylko gromki roz-
każ

boli? - zapytał

Czytaj dalej!
„Pod Lyonem zauważył kapi-

tan de Belcontelli, jak jakiś wy-
soki oficer słania się i pada
Podaje mu pomocną dłoń
tym momencie wyciągniętą pra
wicę urywa mu kula armatnia
Nie tracą przytomności,
ciąga lewą rękę ku pomocy i
podtrzymuje. Nowy strzał po
zbawia go w tej chwili życia
Nóż chirurga kraja głębiej i

iej. Pułkownik zbladł. jed-
k pewnym rzekł głosem

Dalej!
Żołnierz więc czytał

 

wy

  

   
   

Pod Abukirem ujrzał oficer
inżynierji, jak syn jego padł
trafiony kulą armatnią. Oto
był mój jedyny, najmilszy syn,
ale to nie zmniejszy mej wale
czności. Zaledwie wyrzeki u

kula przeszywa mu piers
v ojca ze synem "
Czy długo jeszcze potrwa?

- zapytał pułkownik,
Nie - wyszeptał chirurg
chwilę jestem gotów

słychać było jeno cichy
jakiegoś instrumentu

operacyjnego i monotonny głos
Łolnierza

„Stary markiz de Revenscin
miał drewnianą nogę. Swoją
utracił podczas inspekcji poste-

  

  
szmer

 

vunków. Armaty, zdaje się lu-
big moją nogę - mówił przed

- ale im się nie uda,

 

mam w kufrze na zapas nową
1 przecież umarl, albowiem ku-
la w biodro go trafiła."

| Spokój pana puikownXa
| wodny jest wszelkiego podziwu

wyszeptał chirurg
Ale w tej chwili pułkownik

uczynił taki ruch, jakby powstać
chciał, uśmiechnął się jed
głowa opadła, zdawało się, że z
sypia, - jeno twarz jego pobla»
dla przeraźliwie.

Żołnierz czytał dalej :
„Podczas olilężenia Namuru

w roku 1692 otrzymał hrabia de
Castelanu, który stał o kilka
kroków od Ludwika XIV,
postrzał w piersi. Monarcha,
który słyszał świst kuli, zapy-
tal, kogo trafiła. „Coś mi się
zdaje - odparł hrabia z uśmie-
chem, pokazując na swą pierś
- że to mnie" - i w kilka se-
kund..
W tej chwili wpadł cesarski

kurjer, ny, by się dowle-
dzieć o stanie rannego, ale to
jedno, co mu mógł tylko chi

| rurg rzec, było:
Zołnierz skończył stronę i za-

nim obrócił --
- (Umar - szepnął chirurg.
„Umarl", przeczytał żołnierz

i zamknął maleńką książeczkę.
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Raku ,
to ludzi. szuka po la-

sach otaczających Montvale, N.
J. panią Vestę Stewart i je) pic-
cioletniego synka. Władze są prze-
konane, że kobieta ta ukrywa się

gdzieś w gęstwinie

570 zł

Stu prze
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Akademja w Wierzchosławicach   

 

i fJak Plast Piastem nie byłojeszcze takiej uroczystości wWierzchosławicach... Odbywałysię tam jarmarki, wesela, nawetwiece, na których prano się popyskach, kiej w sejmie, ale ja-kademja! o tem jeszcze niesłyszano. Wójt z Lipiec, którydużo rzeczy pamiętał, przypo-_mnial, ze byla przed roki epide-mja w. Wierzchostawicach, alena epidemię gości nie zaprasza-no i muzyki nie sprowadzanoA tu Witos muzykę sprowadziłi zaprosił całą okolicę na owąjakademjęKto żyw ciągnął do Wierzcho-sławie, bo wszystkich ciekawośćrozbierała, jaka tam na jakade-mji zabawa będzie. Poszły Lip.ce całe, poszedł i Boryna, go-spodarz na całe Lipce pierwszy,choć w latach już byłNarodu nawaliło do izby Wi-tosowe}, ze ani palcem tknąćBoryna nie pchał się naprzód,bo i poco się pchać między naj-pierwsze, kiej wszyscy wiedzą,ktoś jest. Przysiadł w cichościi godnie na ławie pod oknem

 

Przysiadł z Boryną młynarz,wójt. organista, -a Jambrozytuż byłPrzepiłi raz i drugi a pogady-A najwięcej 1 najgłośniej

 

gadał Jambroży, który już odrana był podchmielony. Jak zo-baczył Witosa, który siedziałpod ścianą na miejscu najprzed-niejszem, tak, że wszyscy/go wi.dzieli, zaraz zaczył nań wyga-dywać,- Takiemu to dobrze, żyje,kiej dziedzie. Grontu ma wię-cej.0d Boryny, a jeszcze ma ma-ło...- Ktoby ta miał dobra i gron-tu dosyć, - rzecze Boryna.- Sejm uchwalił nowe gron-ta nadawać, mówił |dalejJambroży, a jak przyszli komor.niki do Witosa o gronta pytać,co usłyszeli? - Pocałujta mięKdzieś, powiada, gront mójJem
i ward do niego!

- Praktyk jest i wiedzący -
stwierdził wójt.
- Uczony, jak wziąć trzeba,

ale nie, kiej co dać komu.
- Czego się głupiemu za-

chciewa, - śmiał się Boryna.
Mądry obiecuje, a głupi się ra-
duje.
Tak sobie pogadywali›1 prze-

pijali. A% tu przysiadł się Ro-
cho, który tyle ślicznych opo-
wiastek wiedział, a mówił tak
kiej z książki czytał Zaraz
prosić go zaczęli.
- Powiedz nam Rocho, cosik

o świętych lub o królach.
- -wam

tylko nie o świętym i nie o kró-
lu. I zaczął opowiadać

- Daleko stąd, bo w ciepłych

z

krajach, w Honolulach dziecina
przyszła na świat, którą w ro-
dzinie Le j z o rk i e m. nazwali
Dziecina choć żydowska była i
grosik bardzo lubiła, ale do wia-
ry -chrześcijańskiej -ciągutki
miała. A że w Honolulach księ-
dza nie było, więc wsiadła dzie-
cina na okręt i pojechała do
Hamerykt, by chrzest przyjąć, a
przy sposobności i zarobić coś
nie coś Siedzi dziecina da
okręcie, na wodę patrzy, o zba-
wieniu duszy myśli 1 wydatki li-
czy, aż tu ktosik nieznajomyna.

Chcesz: Lejzorku, :ochrzcze
cię, Ludwisiem nazwę i dolara
w dodatku dam?

Ochrzeijta, dziadziu, po-
wiada dziecina i dolara dajcie!

- Dobrze, ale musisz cyro-
graf. podpisać.

Podpisała dziecina cyrograf
Nieznajomy zamamrotał cosik,
dał dolara, wziął cyrograf i
znikł jak ta mgła, co wiatr roz-
wieje

Przetaria oczy dziecina, my-

 

 

- NIE DA SIĘ ZAPSECYC, 28 KONTECNE JEST
, ALE POTSEBNY JEST TAKZE SOJUS Z NIEML.

historię, |-

| który
ślała, że to sen był, ale dolar,

w ręku mocno trzymała,
| przekonał ją, że to nie był sen
Nie zmiarkowała dziecina, że to
był Zły i że duszę swoją djabiu
zaprzedała. /Tylko od tego dnia

 

Z TEKI KARYKATUR EDWAROA GŁOWACAIEGO.

 

Wincenty Witos.

zaczęło się we wszystkiem po-
wodzić. Dolary same do kiesze-
ni sypały się

Przyjechał Ludwiś do Hame
ryki, boga robił się, kiej król.
Miał pełne kutry dolarów, a że

~nie wiedział, co Apinii wHame-

ryce robić, więc wkiadł na okręt

i pojechał o Polski, tam go se-

natorem -zrobiono | Hamerlin-

klem nazwano, że z Hameryki

przybył,

Siedzi Hamerlink w pałacu,

najprzedniejszych senatorów i

posłówprzyjmuje, aż tu pewne

go dnia Nieznajomy z okrętu

przychodzi i cyrograf pokazuje.

- Po twoją duszę Ludwistu

przychodzę, nacieszyła się ona

dość już uciechami ziemskiemi,

pora już do piekła
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Uleczony =* |

- Niech pani sobie wyobrazi

że Obdzueralskl znowu już cho-
dzi.
- A cóż to on był taki cho-

ry? sparaliżowany?
To nie, ale mu automobil

sprzedali za długi.

W parku
- Czy nie zechciałaby

wstać na chwilkę z ławki?
*- A dlaczego?
- Bo ja chciałem przylepić

tam kartkę z napisem „świeżo

pani

 malowane."

UP , 

Siruchlal Hamerlink, nie
ochota jemu Iść do piekła. Co
tu robić?

Poszedł po poradę do Witosa,
bo słyszał, że to spryciarz nad
spryciarzy | samego djabla w
pole wyprowadzi.

Wysłuchał Witos Hamerlinka
i powiada:

- Głupi Ludwisiu!
boisz? Senator jesteś, toś nie-
tykalny, a chociażby cię sam
Lucyper żądał, djabła zje, jeśli
senat nie wyda
- A jeśli senat wyda?

e wyda, jeśli większość
miał Trzeba więk.

  

Czego się

 

Ucieszył się Hamerlink
Jeśliś taki chwat, powiada,

to bądź mi bratem Wicuniu. Ty
masz zaufanie narodu, ja mam
dolary, zróbmy spółkę a będzie
z nami większość chrześcijań-
ska i ludowa, Tak też i zro-
bili

Cisza była w izbie boć wszy»
sey z lubością słuchali tak cu-
downej historji Rocha, Ale
Rocho, opowiadając nie uważał,
że Witos też nadsłuchuje, okiem
uniewnem nań spoziera już da-

    

 wno, a tera wstał i idzie ku nie-
miu, i wszyscy rnnlępują się,

 

WYWŁASCENIE OBSARMI-

bo blady jest i strasz

 

 

| troski służbowe popchnęty go do
| biura,

z

  Przystąpił Witos i mówi:
- Stul pysk i nie gadaj, bele

co.
Umilki Roch, bo człek był nie-

kłótiwy, ale Jambroży, który
już całkiem był pijany, powiada
Witosowi,
- Nie takie jeszcze słowo po-

słyszysz, dziadzie!
--Rzeknij!
- Tyś chjenę na władzę zro-

bi, yak psa na spelkę
Wyzwoleniec, |psiajucha!

- Zakatrupię! .1 trzaśnie bez |
-leb Jainbrożego, tdk że krwią |
sig zalał,

Ale tu Boryna stary wstal i
woła:

 

Narodzie chrześcijański,

obywatele, somslady, gospoda-

rze i komorniki! Gdzieś jest

wolność słowa?

- Gichojta' pyskacze! krzy-

czy Witos: to nie sejm i nie kar-

czma, tu jakademja!  Wynosta

się po dobremu. -

- Mnie za drzwi wyrzucać,

jak éwisz skoczy Boryna. Go.

spodarz jestem, nie rataj! Go-

spodarz jestem! /

Rękawy zakasawszy, do wal.

ki staje Boryna. I tu się taka

„jakademja" zaczęła, że tylko

iskry sypały się z oczu, iby sig

kurzyły, A wszystkiego, co po-

tem było w tym dniu pamięti-

wym, nie łacno. spamiętać i opo-

 
wiedzieć.

 NEMO. -

w

dził?

" szef sztabu -

  

Pani Ida Axelson z Tamalpais, Cal.,

 

WYDANIE NIEDZIELNE

 

najęła adwokata, by przed
sądem bronił jej męża. Mąż sprawę przegrał i został skazany
na więzienie. Ze względu na to, że rodzina nie posiadała kapitału

z
z

ten sposób wyrównać prete

z

u zapłacenie usług adwokackich, trzeba było sprzedać dom, by
nsję odwokata. Przedstawiona

a naszej rycinie matka z dwojgiem dzieci, znalazła się na ulicy.

 -

JAN REIBRACH

 

|__ Spolniczka winy

 

Działo się to wczasie, kiedy

wewnętrzne zamieszki zakłóca»

ły spokój w małej rzeczypos-

politej Wysp Oceanu Spokojne-

go. Rokoszanie uspokoili sig jed-

nak wkrótce i general, Który do-

wodził wojskiem, mającem przy

wrócić ład w państwie, wracał

po trzech dniach nieobecności do |

głównej kwatery, odbywszy lu-

strację w okolicy stolicy.

General odprawił swoją świ- |

tę i chciał udać się śpiesznie do

swego mieszkania, ale

mii: niecierpliwość przywitania'

się ze swoją młodą żoną, gdyż

- Czy zaszło co nowego? --

zapytał. -

- Tak jest. panie generale-

odpomedmł szef sztabu jego,

czekiwał,

szy wraz z nim do biu

iał mu w krótkości,

co się wydarzyło w czasie jegą

nieobecności.

- Oto, zesziej nocy doniesiono o

 

  

  

 

ruchach powstańców tuż obok

miasta i wysłano ośmnastą kom

panje, aby ich rozrp Kone
 panja ta wywiązała nę należy-

cie ze swego zadania. Na nie-
szczęście, trzech ludzi odniosło

a co gorsza, oficer, który
; dowodził, porucznik Garcia.

poległ w bitwie.
Generał: zdz
- Jakto? Garcia nią dowo-

A gdzież był kapitan?
- Wiaśnie, panie generale,

muszę panu donieść o bardzo |
przykrej rzeczy. Ponieważ ośm|
nasta kompanja miała pierwsza |
wyruszyć do walki, wysłałem, by|
uprzedzić o tem, jej kapitana, A |
dowodził nią kapitan Gomez

tano go jednak wjego miesz
kaniu i nie można go było przez

łą noc nigdzie znaleść.
- To sprawa bardzo poważ-

na - odpowiedział chmurno ge-
nerał, - Wszak wiedział, że nie
“0an mu sig oddalić, nie wska

zawszy miejsca, gdzie go będzie

można znaleść. Być może, że w

ten sposób porucznik jego zgi-

nał zamiast niego.

Kazałem tedy

  

 

   

  

  

  

mówił dalej

ledzić powrót

kapitana Gomeza, Pojawił się

znów na, krótko przed nadej-

ściem nocy. Zawezwałem go na-

tychmiast do siebie, ale, uwia-

domiony o wypadkach, odmówił

wszelkich wyjaśnień i nie chciał

wyjawić, gdzie się znajdował

przez cały czas swej nieobecno-

ści. Jako powód podał, że nie

może mówić, gdyż idzie tu o ho-

nor kobiety,

- Leóż dalej?

azalem mu tedy uda: się

doswego mieszkania i czekać
tam na dalsze zarządzenia pana
generała
- Dobrze! Każ go pan tu spro

wadzić - rozkaza) generał.
- Nie żyje już - odpowie-

dział szef sztabu. - W pół go-
dziny później, gdy się stąd od-

     

Natalja Crane, licząca. zaledwie
lat dwanaście, zamieszkała -w
Brooklynie do tego stopnia jest
znana, jako zdolna poetka, że
angielskie stowarzyszenie autorów
i kompozytorów przyjęło ją w po-

czet swych członków.  

. menty.

dalił, doniesiono mi, że sobie pal
nał kulkę w łeb,
- Dobrze postąpił! - zawo-

łał generał. - W takim wypad-

ku!

I gniew jego zwrócił się teraz

nagle przeciw owe] kobiecie.

- To ona powinna raczej zgi

nąć! I nie podejrzewają, ktoby
to mógł być?
- Nikt niema o tem najmniej

szego pojęcią Kapitan Gomez
by! nadzwyczaj dyskretny. Do-

 

cu jakąś wielką miłość, ale nie
zwierzył się nikomu ze swej ta-
jemnicy.
- 0, - odpowiedział generał

- dowiemy sig o tem bezwąt-
pienia. Kobiety w naszym kra-
ju, gdy kochają, nie wiedzą o
niczem innem poza stroją milo-
ścią. A Gomez musiał być bar-
dzo kochany: dobry jeździec, o-
ficer o niezwykłej inteligencji,
z wielką przyszłością!... I dwóch
oficerów zginęło przez tę kobie-
tę. Gna się także zabije! Je-
tem tego pewny. Zapewne jesz-
cze nie wie o tych strasznych
wyparikach
- Wszy wiedzą już o tem,
- Sądzisz pan?
- Wieść ta dostała się nawet

przed chwilą do pani generało-
wej. Posłała do mnie z zapyta
niem, czy to prawda.
- Moja żona?
- Jest to niezwykły dramat

który może zaciekawić

 

 

  

ogólne zajęcie .,
- Tak, rzecz jasna....
Przeszedłszy do innego tema-

tu, generał przeczytał różne ra-
porty, wydał kilka rozkazów,
podpisał przedłożone mu doku.

Wreszcie, wypełniws
stkie obowiązki służbow

pospieszył do swego mieszkania,
Zbliżając się do domu, dziwił się,
dlaczego młoda Bona jego nig
wybiega na jego spotkanie. Za-
pytał tedy
- Gdzie pani?

- Pani generałowa - odpo-
wiedziała pokojowa - jest w
swoim pokoju.

Zapukał do drzwi, lecz nie o-
trzymał żadnej odpowiedzi. Po-
trząs! drzwiami: były zamknię-
te na klucz. Oparłszy sig pleca-
mi silnie o drzwi, wysadził je,
Na kanapie leżała młoda kobie-
ta, straszliwie blada. Generał są

   

 

dził zrazu, że czuje się chorą,
albowiem miała odsłoniętą pierś,
a rękę przyciskała do serca; gdy
się jednak zbliżył, up?! te pal

ce jej były iśnięte kurczowo

dokoła rękoj sztyletu, które.

go ostrze zatopione było w jej

lamie.

  

LIST POŻEGNALNY

Pewien kapral francuski, ska-

zany na śmierć, napisał na dzień

przed straceniem list pożegna!

ny do swej żony, zaopatrując go

datą pierwszego dnia po strace»

niu, a to w tym celu, żeby --

jak się wyraził - żonie swej

napisać na pociechę coś, co w

dniu tym z większą pewnością

da się powiedzieć, niż o dzień

wcześniej.

A list brzmiał tak:

„Kochana żono! Życzę ci ta-

~kiego samego zdrowia, jak mo-

je obecne. Muszę ci opowiedzieć,

że wczoraj między 11 a 12 po-

wieszono mnie. Dziękuję Panu

Bogu, że pozwolił mi umrzeć tak

piękną śmierefą; albowiem mia-

Jem przyjemność przekonać się, '

że byłem podziwiany przez wszy

stkich widzów, Bądź tedy, Ko- ©

chana żono dobrej myśli i wspo-

minaj z dziećmi często mnie i

wierz, że na zawsze pozostanę

twym naprawdę miłującym cię,

małżonkiem".
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Wobronie Polski zwa-

śnionej z Niemcami
 

Mieszkaniec Baltimore, Md. daje odprawę berliśskiemu kore-
›pondgnłowi dziennika „The Sun'

Wwychodzącym w Baltimore,
Md. dzienniku „THE SUN" po-
jawi się artykuł niejakiego p.
A. S. Gregorius'a, który pontżej
przytaczamy. Zaznaczyć tu wy-
pada, że p. Gregorius urodził się
w Polsce, licząc ośm lat życia
przybył do Baltimore, Md. 1 od
tego czasu stale w tem mieście
przemieszkiwał, ostatnio jednak
odbył podróż do Gdańska 1 opis
otrzymanych tam wrażeń stano.
wi właśnie treść niżej przytoczo
nego artykułu:

Rozbieżność poglądówPólski
4 Niemiec na sprawę

optantów

„W naszych chęciach wyle-
czenia ran zadanych ludzkości
przez wojnę nieraz mijamy się
z prawdą 1 tak właśnie bez-
sprzecznie _postąpił _berliński
korespondent dziennika „The
Sun", opisując wydalenie z Pol-
skl niemieckich optantów. (Sło-
wo „optanci" nie zostało przez
niego poraz pierwszy użyte, jak
on to soble przypisuje, ale od
samego początku nieporozumie-
rla było stale używane przez ca-
łą prasę tak niemiecką Jak 1 pol-
ską.) Obie jego korespondencje
posiadają datę 7-go sierpnia,
choć jedna z nich wydrukowaną
została 20-50, druga zaś 26-50

 sierpnia. Zdarzyło się tak, że |
byłem i ow Berlinie 1 w
Warszawie przed T-mym sierp.
nia, a w Gdańsku do 11-go te- |
goż miesiąca 1 miałem sposób- |
ność sprawę tę omówić z obyd-
wiema interesowanemi strona
ml.
W pierwszej swej korespon- I

dencji, otwarcie pro-niemieckiej,
p. Bouton przytacza .fakta
mniej więcej dokładnie. |Oko-
to 27,000 Niemców zamieszka-
łych w Polsce głosowało za
obywatelstwem niemieckiem i
około 8,000 Polaków w Niem-
czech „optowało" na rzecz Pol-
skl. Niemcy wychodziły z zało.
tenia, to według traktatu wie-
deńsktego, który również okre-
618 prawa mniejszości narodo-
wych, obywatele obu Interesowa
nych stron otrzymali jedynie
przywilej powrotu do swych
krajów, Polska ześ obstawała
przy twierdzeniu, że obowiąza-
ni oni powrócić do swych
krajów. /Niemcy zaspelowały
do trybunału rozjemczego w
Hadze i przegrały sprawę.

Jak w Polsce, a jak w [fien-
czech przyszykowano sig na

przyjęcie optantów? ->

Dlaczego dalsze prowadzenie
pertraktacyj z Polską w spra-
wie odroczenia zobowiązań nie!
licowało z godnością rządu nie-
mieckiego? Polska ani razu
ple oświadczyła, że nie zmieni
zajmowanego stanowiska. Rząd
polski poczynił przygotowania
na przyjęcie swych obywateli
w Niemczech dotychczas za-
mieszkałych 1 gdy rozpoczęła
się wędrówka optantów, polskie
placówki konsularne okazywały
im wszędzie w drodze pomoc, a
na stacjach czekano na reemi-
grantów 1 w ten sposób w zu-
pełnym porządku wsiąkii oni w
polskie ekonomiczne życie.
Że rzecz nie miała się taksa-

mo z niemieckim! optantam!, że
cierpieli oni tak dotkliwie po
przejściu granicy 1 że przyjęto
ich na jednej tylko przeznaczo-
nej dla nich stacji - za to wszy-
stko nie można przecież winić
Polskę.. Bardziej konserwatyw-
ny korespondent półurzędowe-
go berlińskiego d zle n nika
„Deutsche Allgemeine Zeltung"
twierdzi, że rząd niemieckista-
rai sig o zwłokę w przyjeździe
repatrjantów z powodów eko-
nomieznych, gdyż finanse jego
nie pozwalały mu na wyasygno-
wanie większych sum dla przy-
byszów, -Aczkolwiek -władze
polskie dały trzymiesięczną  

zwłokę chorym 1 słabym, rząd
niemiecki nie spodziewał się tak
wielkiego napływu ludności nie
tylko z Prus Zachodnich 1 Po-
znańskiego, ale również 1 z
Gdańska 1 obóz koncentracyjny
w Pile miał pomieszczenie na
tylko 3,000 osób. Korespondent
ten również dodał, że olbrzymia
większość wysiedlonych optan-
tówskładała się z kolonistów
niemieckich, których władze
pruskie osiedliły na ziemiach
polskich w celach germaniza-
cyjnych.
Będąc w Gdańsku, starałem

się przekonać, czy wolne to mia-
sto faktycznie pośrednio lub
bezpośrednio starało się pozbyć
tych, którzy opowiedzieli się za
obywatelstwem niemieckiem, ale
przyszedłem do przekonania, że
korespondent miał widocznie na
myśli tych, którzy dobrowolnie
znaleźli się w szeregach uchodź-
ców niemieckich

Kłamstwa i zdumiewające re-
fleksje berlińskiego kore-

spondenta

Tyle da się powiedzieć o pier
wszej korespondencji. Można
zrozumieć współczucie, które
powstaje w otoczeniu wktórem
ktoś nie fest w stanie uniknąć
wpływów psychologii tłumu.
Ale w drugiej korespondencji w
której autor zastanawia się nad
względami, którymi kierowała
się Polska 1 przepowiada konse-
kwencje jej postępu, pozwala
sobie. jednocześnie na zdumie-
wające refleksje. Autor przed-
stawia Polskę jako kraj znajdu-
jący się w stadjum ekonomtcz-
nego kryzysu. Statystyki wy.
kazują coś wręcz innego, a mia-
nowicie że eksport z Polski fest
większy niż import.
Dług zagraniczny Polski

przedstawiony jest jako olbrzy-
mi, podczas gdy w rzeczywistoś-
ci Jest on, licząc pogłownie, naj-
mniejszy ze wszystkich, jakie
posiadają wielkie państwa Eu-
ropy 1 cały, albo prawie cały zo-
stał spłacony.

Dalej autor powiada, że Pol-
ska posiada siedmiu admirałów
1 jeden wielki okręt, podczas
gdy w rzeczywistości Polska po-
siada jednego dowódcę mary-
narki i nie ma ant jednego wiel-
kiego okrętu, lecz kilka małych.
„Kraj zmuszony jest prowadzić
ustawiczną walkę z bolszewiz-
mem" - powiada autor -- .,,
dzięki temu wszystkie więzienia
są przepełnione politycznym!
przestępcami, którzy nie mogą
się nawet doczekać na rozpra-
wę sądową." Otóż nic podob-
nego nie dzieje się w Pol.
sce. Obserwatorzy jednogłoś-
nie stwierdzają, że bolszewizm
nie może nigdy znaleść sobie po-
datnego gruntu w Polsce. A
jeżeli mowa jest o rosyjskim
bolszewizmie, to mieszana ro-
syjsko-polska komisja właśnie
ostatnio załagodziła spory wy-
nikłe z powodu napadów band
sowieckich na wschodnie kresy
Polski.

Takie tajemnicze zdania jak
to, że „tragloznym rysem sytu-
acji jest fakt, Iż Polska nie ist-
niałaby jako niepodległe pań-
stwo, gdyby nie te kaleki wo-
Jenne, których obecnie ona
przepędza ze swego terytorjum

że „Niemcy posadziły Polskę
na siodie", są nie do wyttuma~
czenia.
Autor powiada że Polska wy-

siedając ze swych granie Niem-

  

"ców kierowała się nienawiścią,
łapczywością na ziemię 1 zdz=:
drością. Niech ml wolno będzie
na zakończenie mego artykułu
przytoczyć list jedwego z tych
nieszczęśników, nad których
dolą wylewa łzy korespondent.
Optant ów, inteligentny urzęd-
nik bankowy z Bydgoszczy, na-
pisał list ten do gdańskiego nie-
mieckiego pisma , Volksstim-
me" a ja przytoczę go ryedług

 

 

polskiej jego wersji, jaka poja-
wila się w „Gazecie Gdańskiej."
List ten nie mów! wyraźnie,
czem się kierowała Polska wy-
siedlając ze swego kraju nie-
mieckich optantów, ale pobudki
Polski powinny być zupełnie ja-
sne dla każdego poważnego ba-
dacza stosunków międzynaro-
dowych. List ten jednak mówi
prawdę, której przebłysk pojawia
plo często u człowieka, który
przestaje się łudzić.

List rozsądnego i sprawiedli-
wego Niemca

„My, optarci, znajdujący
się w obozle koncentracyjnym
w Pile, zdziwieni jesteśmy
niezmiernie hałasem jaki na-
robia tak zwana prasa pa-
trjotyczna z powodu, że nas
wysiedlono z Polski. Bóg
jest naszym świadkiem, że ni-
gdy żadnemu z nas nie przy.
szła do głowy myśl wysłania
(do Ludendorffa) telegramu
z protestem 1 zapewnleniami
0 lofainofcl. Czyja to wina,
że Niemiec mus! obecnie opu-
szczać dawniejsze Prusy Za-
chodnie? Czyja to wina, je-
tell nle tego samego Luden-
dorffa, który planował daleko
sięgające strategiczne grant-
ce dia zaspokojepia swego po-
żądania obcego terytorJum 1
który w roku 1918 chciał po-
słać do djabła gen. Hoffmana  

za to tylko, że ten dążył do
zawarcia pokoju z Rosją na

' umiarkowanych warunkach?
Ponosimy obecnie  konse-

kwencje przegranej wojny.
Szaleństwa kasty junkierskiej
są głównym powodem nasze-
go obecnego losu. Kasta ta
w swym politycznym egolz-
mie wierzyła, że sztucznie po-
wołane do życia Królestwo
Polskie będzie mogło istnieć,
znajdując się pod knutem
funkrów pruskich 1 spodzie-
wała się pomocy w świato.
wej wojnie od tych polsko-
niemieckich armij.

Dziś w Polsce śmieją się
hałaśliwie z reskryptu war-
szawskiego generał-guberna-
tora, Pamiętać będą długo
nas zy c h administracyjnych
naczelnikówi nasze sądy wo-
jenne. Stąd pochodzi niena-
wiść do nas, Niemców i wy.
siedlenie optantów jest pora-
chunkiem za te cząsy, kledy
to niemieccy generałowie sia-
Ii nienawiść i chęć zemsty
przez swą głupotę i manję
wielkości.
Tak na tę sprawę zapatru-

jemy się my, emigranci z Pol-
skl. Zostawcie nas w spokoju
z waszem! czarno-blało-krwa
wemi recepcyjnemi uroczy.
stościami!
Wiemy doskonale, że cała

ta gadanina urządzoną zosta-
ła nie przez wzgląd na nas,
lecz w celu wywołania pol-
tycznego efektu. Nie watcle
się w naszem Imieniu wywo-
Tywać niepokoju na Wscho.
dzie! Bóg jest świadkiem, żo
nas! ludzie cierpieli dość dłu-
go jako ofiary politycznego 1
mllitarystycznego bankructwa
starego porządku."
 

POLSKA A PAKT GWARANCYJNY

Polska i Czecho-Słomgjn słusznie domagają się udziału
w rokowaniach w sprawie paktu

 

 

W dzienniku „THE NEW
YORK TIMES" czytamy:

„Tak logika, jak 1 przezor-
ność usprawiedliwiają domaga-
nie się rządów czeskiego 1 pol.
sklego o prawo uczestniczenia
w nadchodzącej konferencji bez-
pieczeństwa. Polska 1 Czecho-
Słowacja były bowiem'od począ
tku prawdziwym! bohaterami
w tej sprawie. Kledy Berlin
przedłożył ubiegłej zimy orygi-
nalną propozycję paktu gwaran-
cyjnego, to pojawiły się w niej
dwa punkty. Niemcy objawiły
gotowość uznania zachodniej
granicy tak, jak nakreślił ją Tra-
ktat Wersalski, a szczególnie
praw Francji do Alzacji 1 Lo-
taryngji, oraz gotowość pow-
strzymania slę od wszelkiej
kampanii militarnej w głąb te-
rytorjum francuskiego pod gro-
1g, że automatycznie zostaną  

uznani wtakim wypadku za za-
borcę. Co zaś do swoich granie
wschodnich, to Niemcy otwar-
cie ośwładczyli, że nie mogą
uznać ich za ostateczne, lecz
chcą podjąć się niemilitarnej ak-
cji celem doprowadzenia do ich
rewizji. W tym też celu zawar-
liby traktaty arbltracyjne z ty-
mi wschodnimi sąsiadami, to
jest z Polską, jako część ogól-
nej umowy, w której traktat
nadreński stanowiłby część głó-
wn.
Do takiego właśnie środka

rozwiązania problemóweuropej-
skich zwrócono się ostatecznie
po dokonaniu wielu przetargów
międzynarodowych, Jak Niem-
cy stałyby się zaborcami przez
najazd na terytorfum francus-
kle, - to Francja zasługiwała-
by na taką samą karę, gdyby
najechała niemieckie terytorjum
celem przyjścia z pomocą swo-  

 

O gwarancji pokoju -

w środkow

o 
im sprzymierzeńcom, W tej
propozycji francuska opinja wi.
działa podstęp tem bardziej, że
Niemcy przystąpili do presji na
swoich wschodnich sąstadów.
Paryż upiera się przy swo-
jej propozycji, że musi być g-
czycielem traktatów arbitracy}-
nych, które Niemcy zawarliby
z Polską i te wrazie najazdu nie.
mieckiego jego prawo do wkro-
czenia na niemieckie terytorjum
powinno być uznane.

Widoki na zawarcie paktu
gwarancyjnego znacznie się

poprawiły

Z tej propozycji jednak Pa-
ryż widocznie teraz ustąpił do
tego stopnia, że okazał goto-
wość przyjęcia wyroku Ligi
Narodów co do stwierdzenia ag-
resywnoécl na wypadek
nego konfliktu niemiecko-pol-
sklego. Tak więc widoki na
zawarcie paktu bezpieczeństwa
znacznie się poprawiły.
Traktat arbitracyjny z Polską

1 Czecho-Słowacją będzie jed-
nak esencją paktu bezpleczeń-
stwa. Niebezpieczeństwo jed-
nak nie zagraża pokojowi od
strony Renu. Jeśliby bowiem
chodziło tylko o ten, to pakt
gwarancyjny mógłby mieć zna-
czenie, gdyż wydobyłby od Nie-
miec formalną zgodę w sprawie
Alzacji i Lotaryngji, lecz 4 w
tym wypadku uznanoby tylko
to, co już zostało zabezpieczo-
ne. Bez względu na to, czy pakt
gwarancyjny podpisany zosta-
nie; czy nie, Wielka Brytanja
stać będzie przy Francji | Bel-
gil wzazie ataku niemieckiego
na zachodzie.
Tu zatem leży przyczyna dla-

czego Anglja gotową jest
do zagwarantowania  zachod-
niego frontu. Co sig tyezy Cen-
tralnej Europy, to rząd Wielkiej
Brytanji nie pragngłby brać na
się żadnych odpowiedzialności
za wypadki, jakie się tam wy-
darzyć mogą. Jednakowoż po-
kój europejski małoby zyskał
na pakcie nadreńskim, dającym
Niemcom wolną rękę wobec
Polski.
Logicznym krokiem w tym

wypadku byłoby podpisanie ra-
zem obu traktatów nadreńskie-
go 1 traktatu Centralnej Euro-
py, lub też sformułowanie tra.
ktatu nadrefisklego w ten spo-
sób, ażeby rezultat 1 wszelkie
waruki i wyjątki znajdowały
się w innych traktatach. Do
tego jeszcze. ministrowie Cze-
cho-Słowaćji i Polski ożnajmia-
ją, It jeśli Im nie będzie wolno
brać czynnego udziału w kon-
ferencji, to przynajmniej powin-
no się im pozwolić przybyć ja-
ko obserwatorom.
 
 

 

Rycina przedstawia widok gospody przydrośnej, której dach został zerwany skutkiem malego hu-
raganu, jaki przeszedł ponad Westrille, N. J. Mimo olbrzymie rozmiarów katastrofy, nie było stra-
ty w życiu ludzkiem, Właściciel gospody wraz z rodziną on)“ schroniwazy się do piwnicy budynku.

 

|

 

Dziennik „NEW YORK HE-

RALD TRIBUNE" pisze:

„Polska 1  Czecho-Słowacja

pragną brać udział w pertrak-

tacjach prowadzonych przez

mocarstwa zachodnie z Niem-

cami w sprawie paktu gwaran=

tującego pokój nad Renem.

Żądanie to jest dosyć logicz-

ne, gdyż pakt zachodni ma być

uzupełniony traktatami arbl-

tracyjnemi pomiędzy Niemca-

ml i Polską i pomiędzy Niem-

cami 1 Czecho-Słowacją.

Francja, jako  sofuszniczka

państw sukcesyjnych zalntere-

sowana jest w jednakowym sto-

pniu tak w pakcie gwarancyj-

nym wschodnim, jak 1 zachod-

nim i jedyną przeszkodą stoją-

cą w drodze temu ostatniemu

była różnica pomiędzy stanowi-

sklem _Niemiec _zajmowanem

względem rewizji granic na Za-

chodzie, a postawą Ich w sto-

sunku rewizji granic wschod-

nich.

Niemcy zgadzają się uznać

swe granice zachodnie za stałe,

gdyż domaga się od nich tego

Wielka Brytania z Belgją, któ-

re to państwa pod tym wzglę.

dem całkowicie popierają Fran-

cję. Taka kombinacja jest za

potężną, aby można było jej

rzucać wyzwanie. Ale ani Bel-

gle ani Wielka Brytania nie

zgadzają się gwarantować spe-

eyficzniej granie Polski, lub

Czecho-Słowacji. Niemcy więc

z tego powodu żywią nadzieję,

że uda Im się zmodyfikować te

granice | odebrać Kurytarz

Gdański, Gdańsk 1 Górny Śląsk,

Czułą stroną pertraktacyj w

sprawie paktu gwarancyjnego

Jest takle jego sformułowanie,

aby nie zadając ciosu aspira-

cjom niemieckim na Wschodzie,

nie przeszkadzać jednocześnie

Francji w spełnianiu jej obowią-

zków względem dwóch państw

słowiańskich. z

ej Europie

Rzesza gotowa jest zrezygnó-

wać z chęci odebrania ziem

wschodnich sig. Zgadza się

również podpisać ogólne trak-

taty arbitracyjne z Polską f

Czecho-Słowacją. Alo czy pakt

 

gwarantujący granicę nad: Re- -

nem zdoła powstrzymać Francję

od wysłania pomocy jej sojusz.

nikom przez terytorjum niemie-

ckie?

Prawdopodobnie znajdzie się

sposób na to, aby w takich nie-

przewidzianych wypadkach o

sprawach tych decydowała Liga

Narodów. Konstytucje Lig

Narodów pozwala jej Radzie

działać na wypadek, gdy jedno

państwo wykaże tendencje zabor

cze względem drugiego. Jeżelt

Niemcy przystąpią do Lig! Naro-

dów bez żadnych zastrzeżeń, to

będą one również podlegały tym

przepisom i jednocześnie będą

korzystać z ich przywilejów. Na

wypadek jeżeli Niemcy zaata-

kują Polskę, lub Polska zaata~

kuje Niemcy, to na zasadzie pa-

ragrafu dziesiątego Konstytucji

Ligi Narodów jej Rada będzio

musiała wmieszać się w tę spra-

wę.

Radę tę można również upo-

ważnić do interwencji i poskro-

mienia najeźdźcy na zasadzie

proponowanych lokalnych 1 ar-

bitracyjnych traktatów. Na wy-

padek gdyby Niemcy uznane zo-

stały za najeźdźcę, granica nad

Renem nie powstrzymywałaby

Francji.

Wielka Brytanja, Prancja,

Belgja, Niemcy, dwa państwa

sukcesyjne 1 Włochy mogą za-

wrzeć środkowo-europejsk! pakt

gwarancyjny, jeżeli sobie tego

życzą. Wszystko to zależnem

jest przedewszystkiem od do-

brej woli i chęci. Jeżeli chęć

utrzymania pokoju okaże się

rzeczywiście silną, to z pewno-

ścią pakt gwarancyjny zostanie

sformułowany w odpowiedni

sposób,"
 

RUCOWANIE CUDZOZIEMCÓW

Pod powyższym tytułem wy-

chodzący w Boston, Mass. tygo-

dnik „THE LIVING AGE" pisze:

„Niemiecko-polskie stosunki

zaostrzyły się ostatnio dzięki te-

mu, że Polska wysiedliła ze swe-

go terytorfum tych Niemców,

którzy opowiedzieli się za utrzy-

maniem obywatelstwa niemlec-

kiego, do czego byli upoważnie-

ni na zasadzie traktatu.

Krok ten Polski jest składo-

wą częścią powszechnych dg-

żeń zmierzających do tego, aby

w Europie I w Zachodniej Azji

nie było obszarów zamieszka.

tych przez mieszanie, wzajemnie

wrogo względem słoble usposo-

bione ludy, które to dążenia

bezsprzecznie pociągną za sobą

elerpienia i krzywdy.

Nie może być dwóch zdań co

do tego, że Niemcy wygnani z

Polski ucierpieli poważnie. Po-

przednio w daleko gorszych je-

szcze warunkach odbywała się

wymiana ludności pomiędzy

Turcją i Grecją 1 Grecją 1 Bul-

garię

Niemiecki minister spraw za-

granicznych Stresemann wyka-

zał, że podczasgdy Polska wy-

chodziła z założenia, że Niemcy

zamieszkóli na jej terytorjum,

którzy opowiedzieli się za oby-

watelstwem niemieckiem, muszą

powrócić do Niemiec, a obywa-

tele polscy, zamieszkali w

Niemczech,. naszą powrócić do

Polski, rzgd niemiecki utrzy-

mywał, że powrót ten nie może

odbywać się pod przymusem 1

winien być zupełnie dobrowol-

ny. -,

Sprawę tę oddano pod sąd po-

lubowny, który opowiedział się

ra polskim poglądem. W ten

sposób Polska legalnie ma ra-

cje; okoliczność ta nie zmniej-

sza jednak rozdraźnienia, jakie

Incydent ten wywołał,

„Deutsche Allgemeine Zel

tung". wydrukowala' korespon-  

dencję pewnego Niemca, ramfe-

szkałego w Polsce, który bez-

stronnie krytykuje oble strony

biorące udział w incydencie.

Autor tej korespondencji za-

rzuca narodowi niemieckiemu

obojętność względem „przeszło

miljona rodaków, których prze-

pędzono w warunkach jaknaj-

gorszych z domostw, z ich ziemi

i warsztatów pracy, które im da-

wały chleb powszedni.!

Gdy stało się wiadomem, że

ludzie cl zmuszeni będą opuścić

Polskę, nie zrobiono przygoto-

wań, aby im przyjść z pomocą.

Nie ustalono nawet liczby tych,

którzy będą zmuszeni wyemt.

grować. Niemcy zamieszka! w

Polsce nie chcieli wierzyć w to,

że -roporządzenie _wydalające

ich z granie kraju zostanie

wprowadzone w życie. Wielu z

tych, którzy głosowa! za oby»

watelstwem niemieckiem 1 przez

to narazill sig na wydalenie, nie

wspomniało nawet swym rodzie

nom o tem głosowaniu.

Niemcy, którzy uważali ww
właściwe

_

opowiedzieć slg. za
polskiem obywatelstwem, uprze-
dzall swych rodaków, że postę-
Fują nieroztropnie, głosując za
niemieckiem obywatelstwem, ale
nie znaleźli u nich posłuchu.
Później gdy rozpaczali oni na
myśl, co się z nimi stanie, to
jednocześnie

-

tłumaczy! swój

postępek tem, że obawiali się, 1ż

meble swe będą mogli przewieść

do Niemiec bez opłaty cla 1

liczyli na to, że otrzymają re-

kompensatę. Mało tego. (Acz

kolwiek cl, którzy mieli być wy-

siedieni, zostali na wiele tygo»

dni i miesięcy uprzedzeni o tem,

co ich czeka, odktadali oni swój

wyjazd do ostatniej chwili."

Wstępujciedo Komitetówim,

Józefa Piłsudski OL
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BUD FISHER
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Zle powledzlatem, Powl« | 3% Zrobię tak: Wezmę sto dwadzieścia
nienem dostać dziesięć do- /, Jesteś łakomy. ist dolerow, a tobie dam tylko sie-/ Pół na pół! pi 3 R 6Iarów więcej! » demdxlelxlęt pięć. Dość

~ - dla ciebie!

 Pamiętaj dręgalu, to nie tr, lecz ja I- Nic z tego. Su.
ryzykują życie. Należy: mi 11’s naj- ma będzie po-

mniej pięć dolarów więcej! dziełona na po-
| fowe! ¢
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1 to nawet zawiele dla ciebie. 4 i Do qjlbłu, co t

ngio życie nikła nie warte! bisz maleńki

Bawię się
w stolarza!

 

 

 

Proszę zawołać małego
Mam dla niego niespo-

dziankę! :=

      
  

 


